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Czasami mamy wrażenie, że 
ktoś nas po prostu robi w konia, 
i takie właśnie refleksje nasunęły 
mi się po lekturze tekstu „Nasze 
drogie śmieci”. Nowelizacja ustawy 
śmieciowej od dłuższego czasu 
wywołuje wiele emocji, głównie 
dlatego, że jest nieprecyzyjna i 
wprowadza stan chaosu do gospo-
darki odpadkami. Wielu fachowców 
bez ogródek mówi o tym, że na 
kształt ustawy zbyt duży wpływ 
mieli lobbyści, działający na rzecz 
dużych, zachodnich koncernów. 
Polska ponoć została już między 
nich podzielona na strefy wpływów, 
tak aby potentaci nie rywalizowali 
ze sobą podczas przetargów or-
ganizowanych przez gminy. Jeżeli 
jest to prawda, to sprawą winny się 
zainteresować odpowiednie służby, 
na co się chyba nie zanosi.

Nieoficjalnie mówi się również, 
że obecne podwyżki cen śmieci, 
to jedynie preludium do tego, co 
nas czeka w najbliższym czasie, 
kiedy z rynku znikną małe, często 
komunalne zakłady i ceny ze tę 
usługę będzie można niebotycznie 
zawyżać. Jak by tej sprawy nie 
oceniać, to dziwi brak zaintereso-
wania tymi problemami zarówno 
po stronie rządowych polityków, co 
można by jeszcze jakoś zrozumieć, 
ale również ze strony tych, co są 
w opozycji zarówno po lewej, jak 
i po prawej stronie. Podobnie wio-
dące telewizyjne stacje telewizyjne 
omijają temat szerokim łukiem. 
Tym bardziej namawiam Państwa 
do lektury naszego tekstu i do 
bacznego przyglądania się temu 
problemowi, do którego i my bę-
dziemy nie raz powracać.

Jadąc ostatnio na spotkanie 
rodziny i przyjaciół, miałem moż-
liwość korzystania z odcinków 
mitycznej trasy S3. To, co u nas 
kojarzy się z wiecznymi zapowie-
dziami i przesunięciami terminów 
realizacji, na swoim środkowo-
północnym odcinku jawi się jako 
nowoczesna droga szybkiego ru-
chu, znacznie podwyższająca kom-
fort jazdy aż do samego Szczecina. 
Jest tylko jedno ale... Dziesiątki 
fotoradarów poustawianych na 
tej trasie. Z ręką na sercu mogę 
potwierdzić, że więcej niż połowa 
lokalizacji tych urządzeń wydała 
mi się absolutnie pozbawiona 
sensu, jeżeli nie liczyć zamiaru 
drenażu portfela kierowców. Po 
co więc wydawać ciężkie miliony 
na drogi, skoro i tak można się na 
nich poruszać głównie z prędko-
ścią 50 kilometrów na godzinę? A 
temat jest ostatnio szczególnie ak-
tualny, kiedy ujawniono szacunki 
ministerstwa finansów wysokości 
wpływów do budżetu z tytułu wy-
stawionych mandatów. Podobno 
lokalizacja radarów ma zostać 
poddana gruntowej analizie... ale 
czy tylko mnie się wydaje, że ktoś 
nas chce tu zrobić w konia, wma-
wiając nam, że głównie chodzi w 
tym wszystkim o poprawę bezpie-
czeństwa na polskich drogach?

Andrzej Buda
buda@nj24.pl
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A jednak władze wojewódzkie 
zatroszczyły się o bezrobotnych. 
W piątek, 10 stycznia, telewizyjne 

„Fakty” podały, że w ramach walki z 
bezrobociem delegacja urzędu pracy 
i NSZZ „Solidarność” z województwa 
jeleniogórskiego udała się do Danii. 
Usłyszawszy tę wiadomość przypo-
mniałem sobie taki gorzki żart z lat 
osiemdziesiątych: Szynka jest to luk-

susowa wędlina spożywana przez kla-
sę robotniczą ustami jej przywódców.

n

Niezwykle interesujący jest zarzut 
zniszczenia - na skutek zamoknięcia w 
magazynie - teatralnych butów (miały 
po 20 lat). Buty zamokły, gdyż przecie-
kał dach, a dach przeciekał, ponieważ 

nie był remontowany od lat 10. Poza 
tym stwierdzono również zagnieżdże-
nie się w strojach aktorskich insektów 
(trzeba uczciwie przyznać, że dyrektor 
Zoń obronił się przed tym zarzutem po 
mistrzowsku, odpowiadając, iż był to 
rok - jak donosiła prasa - w którym in-
sekty w Jeleniogórskiem i Legnickiem 
nadzwyczaj obrodziły).

n

Ktokolwiek posiada jeszcze starego 
radzieckiego „Rubina”, niech się czym 
prędzej pozbędzie. Znowu jeden z 

nich się zapalił w kawiarni „Zacisze” 
w Lubawce przy ulicy Dworcowej. 
Wskutek tego wypalił się bufet - straty 
30 mln złotych.

n

Ogłoszenia:
Nowo powstający klub dla panów 

„PIP-SHOW” zatrudni w charakterze 
fordanserek atrakcyjne panie do 
wykonywania śmiałych tańców ero-
tycznych. Gwarantowane wysokie 
zarobki. Wymagana bezpruderyjność 
i poczucie rytmu.

21 lat temu w NJ

Holenderska policja zatrzyma-
ła na podstawie Europejskiego 
Nakazu Aresztowania złodzieja-
recydywistę, mieszkańca Lwów-
ka Śląskiego. 22-latek w końcu 
października uciekł z więzienia 
w Głogowie. Został już przeka-
zany do Polski i w więzieniu o 
zaostrzonym rygorze czeka na 
proces. Nieco ponad 2 miesiące 

na wolności mogą go kosztować 
kolejne 2 lata odsiadki. 

Uciekinier wykazał się dużą 
sprawnością. Mimo dość lichej 
postury (165 cm wzrostu, ok. 
60 kg wagi) pokonał w gło-
gowskim więzieniu ogrodzenie 
z siatki oraz 3,5-metrowy mur 
zwieńczony żyletkowym drutem 
kolczastym tzw. koncertiną i 

przepadł. Był pierwszym ucie-
kinierem z głogowskiego ZK od 
1997 r. Poszukiwania, początko-
wo skupiające się na Dolnym 
Śląsku (zwłaszcza w Głogowie 
i Lwówku), objęły cały kraj, za-
alarmowano też służby w innych 
krajach UE.

22-latek z Lwówka miał jesz-
cze dużo czasu do spędzenia 

w więzieniu. Za kradzieże i 
włamania w warunkach recy-
dywy sąd skazał go na cztery 
lata pozbawienia wolności, w 
więzieniu przebywał dopiero 6 
miesięcy

Zatrzymanie uciekiniera nie 
zamyka sprawy. Policjanci są 
przekonani, że ktoś mu pomagał.

(mal)

Złapany w Holandii

W dniach 25-27 stycznia Ko-
tlina Jeleniogórska będzie lśniła 
blaskiem dwóch festiwali. W Cie-
plicach odbędzie się V Festiwal 
Światła, a w tych samych dniach 
w centrum Jeleniej Góry zostanie 
zainaugurowany Transgraniczny 
Festiwal Przestrzeni Publicznej. 

Będzie on obejmował Rynek, 
ul. M. Konopnickiej, Bankową i 
Długą. - Ciąg tych ulic stanowi 
krąg spacerowy, który na czas 
festiwalu będzie wyjątkowo 
iluminowany. Naszą ideą jest 
podkreślenie świat łem cie-
kawej architektury tej części 

miasta, wydobycie z ciem-
ności ciekawych detali archi-
tektonicznych - zapowiadają 
organizatorzy.

Cieplicki Festiwal Światła jest 
już bardzo dobrze znany. Będą 
iluminacje budynków, pokazy 
prac artysty zajmującego się 

światłem, Jana Kantego Paw-
luśkiewicza. Organizatorzy 
zapowiadają szereg niespo-
dzianek. Szczegółowy program 
tych imprez podamy wkrótce 
na www.nj24.pl

(ROB)

Dwa świet(l)ne festiwale

- Żeby ten 2013 nie był gorszy 
od poprzedniego i żeby nie 
sprawdziły się przepowiednie 
pesymistów, sceptyków - mówił 
prezydent Jeleniej Góry Marcin 
Zawiła na spotkaniu norowocz-
nym, które odbyło się w ponie-
działek w Teatrze Norwida w 
Jeleniej Górze.

Prezydent podsumował miniony 
rok, mówił o udanych inwestycjach, 
jak remont Parku Zdrojowego, 
oddanie obwodnicy południowej, 
remont ulicy Karola Miarki, rozwój 
dzielnicy przemysłowej. - Do od-
nowienia termomodernizacyjnego 
zostały nam dwie szkoły w mieście, 
prawie wszystkie podstawówki 
mają nowoczesne place zabaw - 
wymieniał.

Prezydent wręczył  wyróż-
nienia trzem zakładom pracy, 
działającym w Jeleniej Górze. 
To Draexlmaier, Tauron Eko-
energia i Zakłady Drzewne w 
Dobiegniewie.

Podczas spotkania uhonorowa-
no też jeleniogórzanina Patryka 
Woźniczaka, który otrzymał me-
dal prezydenta RP za ofiarność 
i odwagę. Wręczyli mu je, obok 
prezydenta Zawiły, marszałek 

Grzegorz Schetyna i wicewojewo-
da dolnośląska Ewa Mańkowska. 
P. Woźniczak w ubiegłym roku 

popisał się bohaterskim wyczy-
nem, uratował ludzi z płonącego 
mieszkania.

Więcej o tym na nj24.pl

(ROB)

Prezydent podsumował rok
Joanna Stawska reprezentująca Draexlmaier 
odbiera wyróżnienie z rąk prezydenta  
Marcina Zawiły. R
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Znakomicie wypadło jeleniogórskie 
I LO w Rankingu Liceów „Rzeczpo-
spolitej” i „Perspektyw” 2013. Szkoła 
uplasowała się na 87 miejscu w Pol-
sce. Jeszcze nigdy nie była tak wysoko. 
Jak wypadli inni z naszego regionu?

- To ogromny sukces. Jesteśmy 
strasznie dumni, to obrazuje skutecz-
ność pracy dydaktycznej, a jednocze-
śnie pokazuje możliwości i zdolności 
uczniów - cieszy się Eulalia Kłodaw-
ska-Szwajcer, dyrektor Zespołu Szkół 
Ogólnokształcących nr 1 w Jeleniej 
Górze.

W ubiegłym roku „Żerom” był na 
156 miejscu w Polsce, a dwa lata 
temu - 170. Jest to więc olbrzymi 
skok. Szkoła tylko raz znalazła się w 
pierwszej setce, kilka lat temu zajęła 
98 miejsce.

Co zdecydowało o tak dobrym 
wyniku? Szkoła od lat cieszy się 
stuprocentową zdawalnością matur. 

- Mieliśmy w ubiegłym roku aż 13 
laureatów olimpiad przedmiotowych 

- mówi dyrektor Kłodawska-Szwajcer. 
- Niektórzy z nich są już absolwentami 
szkoły, trafili do czołowych uczelni 

krajowych, a niektórzy studiują za 
granicą.

Jakie kryteria były głównie brane 
pod uwagę przez twórców rankingu? 
30 proc. noty danej szkoły stanowiły 
sukcesy w olimpiadach, 25 proc. to 
wyniki matur z przedmiotów obowiąz-
kowych. Najważniejsze były wyniki 
matury z przedmiotów dodatkowych, 
stanowiły 40 proc. łącznego wyniku 
szkoły. Ostatnie 5 proc. to tzw. opinia 
akademicka o danym liceum, czyli 

„poziom przygotowania absolwentów, 
jak i wyposażenie ich przez szkołę w 
umiejętności samodzielnego uczenia 
się, planowania swojej kariery i poko-
nywania stresu”.

„Żerom” zajął 87. miejsce w kla-
syfikacji łącznej - tej najważniejszej, 
szkoła uzyskała 52,52 pkt. Dobrze 
wyglądają też wyniki „Żeroma” w 
podrankingach: ZSO nr 1 zajęło 84 
miejsce w podrankingu maturalnym 
oraz 50 - w olimpijskim.

W tegorocznym rankingu sklasy-
fikowano ponad pół tysiąca liceów 
ogólnokształcących w Polsce. Zwycię-
żyło XIV LO im. Polonii Belgijskiej we 

Wrocławiu (100 pkt), które zdetronizo-
wało Liceum Akademickie w Toruniu. 
Ta szkoła wygrywała zestawienia w 
2012 i 2011 roku.

Przed „Żeromem” z dolnośląskich 
szkół jest siedem liceów z Wrocławia 
i jedno z Wałbrzycha - II LO im. Hugo 
Kołłątaja (75 miejsce).

II LO w Jeleniej Górze uplasowało 
się na 280. miejscu. To także bardzo 
dobry wynik, zważywszy że rok temu 

„Norwid” zajmował 385 miejsce, a dwa 
lata temu był jeszcze niżej. Jest to druga 
szkoła z regionu jeleniogórskiego. Nieco 
słabiej wypadło I LO im. Władysława 
Broniewskiego w Bolesławcu, zajęło 

323. miejsce. 12 miesięcy temu szkoła 
była na 316. pozycji (dwa lata temu na 
231. miejscu). Na 335 miejscu sklasy-
fikowano LO im. Braci Śniadeckich w 
Zgorzelcu (rok temu poza pięćsetką). LO 
im. Adama Mickiewicza w Lubaniu jest 
na 413. miejscu.

„Rzeczpospolita” i „Perspektywy” 
ogłosiły także ranking 250 najlepszych 
techników w Polsce. Najwyżej z jele-
niogórskich szkół jest Zespół Szkół 
Elektronicznych - na 128. miejscu (rok 
temu poza 250, dwa lata temu - 47. 
miejsce w Polsce). Na 166. miejscu 
jest Zespół Szkół Ekonomiczno-
Turystycznych w Jeleniej Górze. W 
rankingu wysoko są dwa technika ze 
Zgorzelca. Technikum w ZSZiL im. 
Górników i Energetyków Turowa jest 
na 157. miejscu, a Technikum Ekono-
miczne im. Emilii Plater w Zgorzelcu 

- na 247. miejscu. Wysoko w tym ze-
stawieniu sklasyfikowano Technikum 
Ekonomiczne w PCKZ w Jaworze. Jest 
to 71. technikum w Polsce i drugie na 
Dolnym Śląsku, po Technikum nr 10 
we Wrocławiu (30. w Polsce).

Robert Zapora

- Wyjaśniono mi, że to opłata komu-
nalna, którą przy każdym pochówku 
pobiera Miejskie Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej jako admini-
strator cmentarza. Chciałem wiedzieć 
jednak, za co dokładnie płacę - mówi 
A. Dobrzański.

Jeleniogórzanin pokazuje faktu-
rę, jaką MPGK wystawia na taką 
kwotę zakładowi pogrzebowemu, 
który organizował pochówek: „usługa 

- przygotowanie kaplicy do ceremonii 
pogrzebowej i miejsca do pochówku, 
udostępnienie kaplicy dla potrzeb prze-
prowadzenia ceremonii pogrzebowej” 
oraz opłata administracyjna.

- Rozumiem, że MPGK ponosi jakieś 
koszty z tytułu udostępnienia kaplicy 
do pogrzebu. Czynności administra-
cyjne też są wycenione. Ale półtora 
tysiąca to przesada. Tym bardziej, że 
MPGK nie przygotowywało miejsca 
do pochówku. Mamy grobowiec na 
cmentarzu i wszystko, co związane 
było z pogrzebem, wykonywała firma 
pogrzebowa - opowiada A. Dobrzański.

Klienci się skarżą
Klientów, którzy - podobnie, jak pan 

Andrzej - zaskoczeni są wysokością 
opłaty komunalnej na cmentarzu, jest 
więcej. Przyznają to właściciele zakła-
dów pogrzebowych, do których klienci 
maja pretensje o wysokość opłat.

- Klienci żądają od nas szczegóło-
wej kalkulacji wszystkich kosztów 
związanych z pochówkiem. Ale gdy 
pokazujemy im fakturę z MPGK na 
wspomniane 1501,20 zł za udostępnie-
nie kaplicy i przygotowanie miejsca do 
pochówku oraz opłatę administracyjną, 
często mają pretensje - mówi Marian 
Nalberczyński, właściciel zakładu 
pogrzebowego Sims z Jeleniej Góry.

I dodaje, że wielokrotnie jego firma 
prosiła MPGK o szczegółowe rozpisa-
nie składników usługi, której kosztami 

obciąża się klientów. I dodaje, że w 
okolicznych miejscowościach, gdzie 
przecież tak samo ludzie umierają i 
są chowani, opłaty na cmentarzach 

komunalnych są dużo niższe. W Karpa-
czu, na przykład, to 880 złotych.

- Wszystkie firmy pogrzebowe w 
mieście doskonale wiedzą, co składa 
się na tę opłatę. Kwoty te przeznaczone 
są na utrzymanie cmentarza - mówi 
Michał Kasztelan, prezes MPGK. 

Zakład pogrzebowy Sims twierdzi 
jednak, że MPGK świadcząc również 
usługi pogrzebowe, stawia się w 
pozycji uprzywilejowanej na rynku w 
stosunku do innych firm tej branży.

- Ciekawi nas, czy te półtora tysiąca 
złotych, które pobierają przy każdym 

pochówku, w całości idzie na utrzyma-
nie cmentarza, czy może częściowo na 
finansowanie działalności zakładu po-
grzebowego MPGK? - zastanawia się 

Marcin Wolski, kierownik w zakładzie 
pogrzebowym Sims.

Kasują za wszystko
Przedsiębiorcy pogrzebowi twier-

dzą, że koszty pochówków podrażają 
także, poza wspomnianą opłatą, inne 
płatności pobierane przez zarządcę 
cmentarza. Chodzi m.in. o koszty 
wjazdu na cmentarz.

Zakład Sims poskarżył się w 
ubiegłym roku na działalność MPGK 
Urzędowi Ochrony Konkurencji i 
Konsumentów. Ten jednak odmówił 

wszczęcia postępowania antymono-
polowego, uznając, że nie ma pod-
staw do przyjęcia, że MPGK przeciw-
działa rozwojowi konkurencji.

UOKiK stwierdził, na przykład, że 
rolą zarządcy cmentarza jest czuwa-
nie nad przestrzeganiem porządku i 
bezpieczeństwa na nekropolii, więc 
prowadzenie ram czasowych organi-
zacji pochówków czy też ograniczenie 
liczby wjazdów pojazdami na cmentarz 
jest uzasadnione.

Urząd uznał, że MPGK nie stosuje 
cen dumpingowych, bo także od 
klientów swojego zakładu pogrze-
bowego pobiera cmentarną opłatę 
komunalną w wysokości półtora 
tysiąca złotych.

- Zasady działalności zakładów po-
grzebowych na cmentarzach komunal-
nych są od dawna ustalone i dziwię się, 
że znowu komuś coś nie pasuje. Ale do 
takich sytuacji dochodzi, gdy jedna czy 
druga firma ma jakieś kłopoty - dodaje 
M. Kasztelan.

Według niego, przedsiębiorcy po-
grzebowi chcieliby ze swej działal-
ności czerpać same profity. Tym-
czasem, jak wskazuje orzecznictwo 
antymonopolowe z ubiegłych lat, 
zarządca cmentarza może domagać 
się opłat od konkurentów na rynku 
usług pogrzebowych, które są w swej 
istocie formą wynagrodzenia z tytułu 
współkorzystania z przedmiotu dzier-
żawy i nie prowadzi to do wypaczenia 
reguł konkurencji. „Wręcz przeciwnie. 
Wypaczeniem konkurencji byłoby 
natomiast dopuszczenie do sytuacji, 
aby na konkurencyjnym rynku, ja-
kim jest niewątpliwie rynek usług 
pogrzebowych, kosztami utrzymania 
cmentarza obciążony byłby tylko jeden 
konkurent”. W przypadku Jeleniej 
Góry - MPGK.

- Za zarządzanie cmentarzami ko-
munalnymi w Jeleniej Górze miasto 
nie płaci nam wynagrodzenia. Wy-
pracowujemy je sami, właśnie z opłat 
pobieranych przy pochówkach. Od 
2010 roku cen nie zmienialiśmy, choć 
rosły koszty mediów i innych usług. 
Wewnętrzne zmiany organizacyjne 
dotyczące gospodarki odpadami z 
cmentarzy pozwoliły nam zaoszczędzić 
w ubiegłym roku sto tysięcy złotych - 
wylicza M. Kasztelan.

Dwa lata temu MPGK, jako zarząd-
ca cmentarza, z opłaty komunalnej 
pobieranej przy pochówkach, po 
odliczeniu kosztów na utrzymanie 
cmentarzy, miał 25 procent zysku. W 
ubiegłym roku obniżył zyskowność do 
10 procent.

Grzegorz Koczubaj

„Żerom” w najlepszej setce liceów!

Drogie życie, drogie umieranie

Wydaje mi się, że opłaty na cmentarzu są zbyt wysokie - uważa A. Dobrzański.

Andrzej Dobrzański na początku stycznia pochował mamę. Gdy załatwiał formalności w zakładzie pogrzebowym, zdziwił się,  
gdy dowiedział się, że z miejsca musi wydać półtora tysiąca złotych, choć miejsca na cmentarzu miał opłacone.

- Jesteśmy szczęśliwi, że znaleźliśmy się tak wysoko - mówi 
dyrektor „Żeroma” Eulalia Kłodawska-Szwajcer.
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5 osób w areszcie i rozbrojona 
linia produkcyjna niebezpiecznego 
narkotyku, metamfetaminy - to 
efekt współpracy polskich i nie-
mieckich policjantów. Funkcjona-
riusze polsko - niemieckiej grupy 

NYSA i Wydziału Kryminalnego 
Komendy Powiatowej Policji w Zgo-
rzelcu mogą zaliczyć początek no-
wego roku do udanych. 

7 stycznia, we wczesnych godzi-
nach rannych, połączone siły polskiej 

i niemieckiej grupy wydzielonej do 
zwalczania przestępczości narkotyko-
wej wkroczyły na teren wytypowanej 
wcześniej posesji. Chodzi o miej-
scowość leżącą na obszarze gminy 
Zgorzelec, a obserwacją objęte były 
osoby podejrzewane o produkcję i 
handel narkotykami. W trakcie prze-
szukania policjanci zatrzymali 5 osób 
i zabezpieczyli pełną linię produkcyjną, 
przygotowaną do wytwarzania niebez-
piecznej metamfetaminy. Znaleziono 
też znaczne ilości prekursorów służą-
cych do produkcji narkotyków, sprzęt 
laboratoryjny oraz gotową metamfe-
taminę. Nie koniec na tym, bo wśród 
zabezpieczonych fantów odnaleziono 
także elementy skradzionego w li-
stopadzie zeszłego roku busa. Auto 
zniknęło z terenu Niemiec. 

- Znajdujące się w mieszkaniu 
osoby trafiły do policyjnego aresztu. 
Policjanci zatrzymali 5 mężczyzn, 
mieszkańców powiatu lubańskiego 
oraz zgorzeleckiego w wieku od 22 do 
35 lat - poinformował oficer prasowy 
KPP w Zgorzelcu, Antoni Owsiak. 

(mat)

75/64-24-485

O umorzeniu należności 
z tytułu nieopłaconych 

składek przez osoby prowa-
dzące działalność gospodar-

czą (pozarolniczą) rozmawiać 
można z Agnieszką Gałkowską 
z inspektoratu ZUS w Jeleniej 

Górze.

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra  - 501 465 588
 - 601 582 622
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 582 622
powiat bolesławiecki  - 601 582 622
powiat kamiennogórski  -  601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855

redakcja - 75 642 44 20

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

REKLAMA I PROMOCJA
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i zabezpieczyli pełną linię produkcyjną, 
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też znaczne ilości prekursorów służą-
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laboratoryjny oraz gotową metamfe-
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zabezpieczonych fantów odnaleziono 
także elementy skradzionego w li-
stopadzie zeszłego roku busa. Auto 

- Znajdujące się w mieszkaniu 
osoby trafiły do policyjnego aresztu. 
Policjanci zatrzymali 5 mężczyzn, 
mieszkańców powiatu lubańskiego 
oraz zgorzeleckiego w wieku od 22 do 
35 lat - poinformował oficer prasowy 
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Doktorowi Marcinowi Karasińskiemu, 
ordynatorowi Oddziału Intensywnej Opieki 

Medycznej Szpitala w Lwówku Śląskim, 
człowiekowi wielkiego serca, wyrazy podziękowania 

za wspaniałą opiekę nad naszą żoną i matką 
składają: 

Jerzy i Mateusz Moroz 

Wpadli producenci narkotyków
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Gang 
złodziei 
studzienek

- Boimy się śmierci w dziurach 
w drodze, których pełno z powodu 
plagi kradzieży pokrywek studzienek 
kanalizacyjnych - mówią mieszkań-
cy gminy Podgórzyn w powiecie je-
leniogórskim. Zaalarmowali policję i 
przeprowadzili własne dochodzenie.

- Dwa dni temu w naszej wsi 
skradziono dwie pokrywy żeliwne 
od studzienek na asfaltowej drodze 
gminnej. Kolejnych osiemnaście 
studzienek zrabowano na łączu 
kanalizacyjnym - informuje sołtys 
Marczyc, Zdzisław Ratajski. - To 
plaga w całym powiecie jelenio-
górskim. Kolejne pokrywy znikają 
niemal każdej nocy.

Wartość każdej to mniej wię-
cej 350 złotych. Według ustaleń 
mieszkańców, którzy zagadnęli o 
los pokrywek pracowników skupów 
złomu, metal pozyskany z płyt ra-
busie sprzedają w przygranicznych 
miejscowościach Czech.

To jednak tylko drobiazg w po-
równaniu z zagrożeniem, jakie 
powodują głębokie dziury w jezdni.

- Nie trzeba być wielkim specjalistą 
od wypadków, by uświadomić sobie, 
że upadek do wąskiego, betonowe-
go włazu w ciemnościach to niemal 
pewna śmierć - alarmuje sołtys 
Marczyc.

Mieszkańcy gminy Podgórzyn 
powiadomili o kradzieżach policję, 
ale jak na razie złodzieje pozostają 
bezkarni. Oficer prasowa jeleniogór-
skiej komendy Edyta Bagrowska za-
pewnia, że śledczy starają się ustalić, 
kto tworzy gang rabusiów pokrywek. 
Ostrzega, że za kradzież grozi do 5 
lat więzienia, ale jeśli ktoś wpadnie 
do studzienki i poniesie śmierć, kara 
może być dotkliwsza. Naprawdę 
nie warto narażać czyjegoś życia, 
a siebie na długoletnie więzienie, z 
powodu kilkuset złotych.          (kos)

W naszej redakcji dyżurowała Mag-
dalena Głowińska-Zawadzka - nota-
riusz z Jeleniej Góry. Odpowiadała na 
pytania, wyjaśniała zmiany w prawie 
spadkowym.

Chodzi o obowiązujące od kilku 
miesięcy zapisy windykacyjne w testa-
mentach. Mówiąc bardziej zrozumiale, 
chodzi o to, że obecnie łatwiej, niż kie-
dyś, zapisać w testamencie konkretną 
rzecz wskazanej osobie.

Szczegółowo mówi o nich artykuł 
981 kodeksu cywilnego. Czytamy w 
nim, że spadkodawca może postanowić 
(lecz jedynie w testamencie sporządzo-
nym w formie aktu notarialnego), że 
oznaczona osoba nabywa przedmiot 
zapisu z chwilą otwarcia spadku. Przed-
miotem zapisu windykacyjnego może 
być rzecz oznaczona co do tożsamości, 
zbywalne prawo majątkowe, przedsię-
biorstwo lub gospodarstwo rolne oraz 
ustanowienie na rzecz zapisobiercy 
użytkowania lub służebności.

- Zapis windykacyjny wywołuje sku-
tek z chwilą otwarcia spadku (chwila 
śmierci spadkodawcy) - wyjaśnia 
Magdalena Głowińska-Zawadzka. - Na 
przykład ktoś zapisuje komuś jakiś 
przedmiot. Gdy zapisujący umiera, 

dana rzecz staje się własnością wska-
zanej osoby, przy czym nie dzieje się 
to automatycznie. Należy przepro-
wadzić postępowanie w przedmiocie 
stwierdzenia nabycia praw do spadku 
i przedmiotu zapisu windykacyjnego, 
co można uczynić zarówno przed 
sądem, jak i przed notariuszem. 
Jednakże postępowanie przed nota-
riuszem, związane z wydaniem tak 
zwanego aktu poświadczenia dzie-
dziczenia (który jest równoznaczny z 
postanowieniem sądu w przedmiocie 
stwierdzenia nabycia spadku i zapisu 
windykacyjnego po jego zarejestrowa-
niu w rejestrze Aktów Poświadczenia 
Dziedzieczenia) wymaga zgodności i 
obecności wszystkich spadkobierców 
ustawowych oraz testamentowych, w 
tym również zapisobierców. 

Nasz gość przypomniał podstawo-
we rodzaje testamentów. Notarialny 
spisywany jest u notariusza. Testa-
ment własnoręczny można napisać 
samodzielnie, trzeba pamiętać, by 
sporządzić go pismem ręcznym, a nie 
na komputerze czy maszynie do pisa-
nia. Należy podać datę i podpisać się.

Istnieje też testament ustny - spi-
sywany w ten sposób, że spadkodaw-

ca, w obecności dwóch świadków, 
oświadczy swą ostatnią wolę ustnie 
wobec wójta, burmistrza, prezydenta, 
starosty, marszałka województwa, 
sekretarza powiatu albo gminy lub 
kierownika urzędu stanu cywilnego. 
Kodeks cywilny przewiduje również 
możliwość sporządzenia innych te-
stamentów, zwanych szczególnymi, 
jednak omawianie ich wykracza poza 
temat dyżuru.

- Ludzie coraz częścią sporządzają 
testamenty, choćby wtedy, gdy wyjeż-
dżają za granicę i obawiają się, że zginą. 
Zdarza się też, że ktoś prowadzi firmę 
i chce za swego życia zagwarantować 
sprawiedliwy podział udziałów pomię-
dzy członków swojej rodziny - mówi 
Magdalena Głowińska-Zawadzka.

Doradziła też, co ma zrobić żona 
utracjusza, zadłużonego i przegrywa-
jącego wszystkie pieniądze w grach 
hazardowych, która chce zabezpie-
czyć majątek rodzinny przed utratą. 
Małżonkowie mogą przeprowadzić 
sądowe postępowanie w przedmiocie 
zniesienia wspólności ustawowej 

- wtedy ona odpowiada za swoje spra-
wy majątkowe, a on za swoje. Albo 
pójść do notariusza, by sporządzić 

umowę o rozdzielności majątkowej. 
Jej skutki są takie same, tyle że do 
notariusza idą, gdy jest wspólna wola 
rozwiązania problemu, a do sądu, gdy 
takiej woli nie ma.

Wobec kryzysu ekonomicznego i 
zadłużenia wielu rodzin, sporo osób 
odmawia przyjęcia spadku po zmarłym 
bliskim. Nie przejmują w ten sposób 
jego zobowiązań finansowych, na 
przykład niespłaconych kredytów. 
Takich odrzuceń spadków jest obecnie 
nawet więcej niż testamentów. 

Spadek można odrzucić (oświad-
czeniem złożonym przed notariuszem 
lub w sądzie rejonowym) w ciągu 
sześciu miesięcy od dnia, w którym 
spadkobierca dowiedział się o tytule 
swego powołania. Oświadczenie takie 
złożyć można również w sądzie w toku 
postępowania o stwierdzenie nabycia 
praw do spadku. 

Najgorzej, gdy rodzina nie wie, że 
zmarły miał dług. Gdy dowiaduje się 
o tym za późno, czyli po terminie 
przewidzianym kodeksem cywilnym 
do złożenia oświadczenia o odrzuceniu 
spadku, musi to zadłużenie regulować. 

(kos)

W naszej redakcji dyżurowała notariusz Magdalena 
Głowińska-Zawadzka

Zapis windykacyjny 
w testamencie
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Aleksandra Wolska wyjeżdżała z 
Jeleniej Góry w stronę Wrocławia 
przez Maciejową. Tuż obok ostatniego 
przystanku autobusowego zatrzymywał 
samochody skromnie ubrany mężczyzna 
w wieku około 20 lat. Wzięła go do auta 
i wysłuchała opowieści.

- Mówił, że jego matka zmarła na 
raka mózgu, a ojciec tak to przeżył, że 
powiesił się. Marcin Wolak, bo tak przed-
stawił się pasażer, został sam z czwórką 
rodzeństwa - wspomina pani Wolska.

Dalsza część opowieści pełna była 
szczegółów dramatycznego życia, peł-
nego nędzy i problemów zdrowotnych 
sierot. Historia była tak wyjątkowa, że 
sprawą zajmowała się nawet - dowodził 
autostopowicz - sama Elżbieta Jaworo-
wicz (znana dziennikarka popularnego 
programu w telewizji publicznej). 

Niestety, Marcin Wolak i jego bracia 
i siostry pozostawali w tragicznej sytu-
acji. To dlatego nie miał nawet na bilet 
na autobus do Strzegomia, więc musiał 
łapać stopa. W Strzegomiu czekał na 
niego kolega, który zebrał dary dla jego 
poszkodowanej przez los rodziny.

- Wszystko brzmiało bardzo wiarygod-
nie - mówi Aleksandra Wolska. - Od razu 
wyciągnęłam z portfela 130 złotych... 
Zamierzałam pomóc też w inny sposób.

Gdy wróciła do Kotliny Jelenio-
górskiej, zadzwoniła do zamożnych i 
wpływowych znajomych, starając się 
zainteresować ich losem niedawnego 
pasażera. Planowała zebrać rzeczy, które 
mogłyby się przydać jemu i jego bliskim. 
Aby dowiedzieć się czegoś więcej o ich 
potrzebach, wpisała w wyszukiwarce 
internetowej: „Marcin Wolak”.

- Przypuszczałam, że skoro jego losem 
zajmowała się pani Jaworowicz, mogła coś 
o nim napisać także prasa lokalna z nasze-
go terenu - wyjaśnia pani Wolska. - I rze-
czywiście, pisała o nim. Jako o oszuście!

Trafiła na tekst na portalu www.na-
szemiasto.pl, który ukazał się ponad... 

cztery lata temu. Marcin Wolak opisany 
jest tam jako autostopowy naciągacz, 
który działa na trasie Jelenia Góra- Bol-
ków-Kamienna Góra. W rzeczywistości 
nie ma go w żadnych rejestrach pomocy 
społecznej, a rodziny, w opisywanej 
przez niego sytuacji, nikt w naszym 
regionie nie zna. 

Nikt nie zna też Marcina Wolaka. 
Oszust posługuje się pewnie fałszywymi 
dawnymi. Choć jest konsekwentny - tyle 
lat minęło, a on uparcie przedstawia się 
tym samym imieniem i nazwiskiem.

- W 2008 roku opowiadał tę samą hi-
storię, którą usłyszałam teraz ja - mówi 
Aleksandra Wolska. - Nic dziwnego więc, 
że wszystko się w niej zgadza, dzięki cze-
mu brzmi wiarygodnie. Skoro powtarza 
ją od tylu lat...

Postanowiła zgłosić sprawę na policję 
i do gazety. Nie ma wprawdzie większych 
nadziei, że naciągacz zostanie ukarany, 
bo w końcu pieniądze dała mu z własnej 

woli, a kwota nie była zbyt duża, ale 
chciała to zrobić dla spokoju sumienia. 
Nagłaśniając sprawę za naszym pośred-
nictwem, pragnie z kolei ostrzec innych 
kierowców.

Ile osób dało się oszukać Marcinowi 
Wolakowi - nie wiadomo. Ale sposób, 
w jaki opowiada o swoim życiu, jest tak 
przekonujący, że nie tylko pani Wolska 
dała się nabrać do tego stopnia, że pró-
bowała mu pomóc już po zakończeniu 
jazdy w jego towarzystwie. 

- Zgłaszali się do nas przedsiębiorcy z 
Polski, którzy poznali go na trasie i pytali 
o możliwość pomocy dla niego - mówi 
dyrektorka Miejskiego Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Kamiennej Górze Lucyna 
Nowak. - Podawał im dwa adresy - na 
Ceglanej w Kamiennej Górze i gdzieś 
koło poczty w Jeleniej Górze. Oba 
nieprawdziwe.

Zdaniem dyrektorki MOPS-u, po-
stępowanie Marcina Wolaka może być 

groźne dla osób, które rzeczywiście są 
w potrzebie. Ktoś, kto sparzy się na 
oszuście, drugi raz w podobnej sytuacji 
może zawahać się i odmówić wsparcia.

Trudno pociągnąć Marcina do od-
powiedzialności karnej. Jak tłumaczy 
Edyta Bagrowska z jeleniogórskiej 
policji, po wnikliwej analizie każdej 
sytuacji z jego udziałem można byłoby 
ewentualnie rozważyć zarzucenie mu 
żebractwa lub oszustwa, ale udowod-
nienie tego w sądzie byłoby trudne. 
Sęk w tym, że on nie prosi o pomoc, 
tylko ją prowokuje. 

Lucyna Nowak radzi, by nie być 
łatwowiernym i przed udzieleniem 
wsparcia zapytać, na przykład, o adres 
szkoły, w której uczy się jego rodzeń-
stwo, bądź o nazwy instytucji, w któ-
rych rodzina stara się o wsparcie. Tam 
można sprawdzić, czy faktycznie warto 
i trzeba jej pomóc.

Leszek Kosiorowski

Zaplanowane w gminie Platerówka 
referendum w sprawie odwołania rady 
gminy oraz wójta odbędzie się 10 lutego. 
Społeczność najmniejszej w Polsce gminy 
będzie mogła wystawić cenzurkę swoim 
włodarzom jeszcze przed upływem ka-
dencji. Wydawać by się mogło, że demo-
kratyczne narzędzia sprawowania kontroli 
społecznej zostały wykorzystane i więcej 
sensacji w skonfliktowanej gminie już nie 
będzie - bez względu na to, jaki będzie 
wynik referendum. Tymczasem ostatnia w 
starym roku, grudniowa sesja rady gminy, 
znowu przebiegła w atmosferze skandalu. 
Grupa czterech radnych, panowie: Niski, 
Świeżak, Osipiuk i Kozłowski, przedło-
żylła swoim kolegom projekt uchwały 
zmieniającej wysokość miesięcznego 
wynagrodzenia wójta gminy Platerówka. 
Zmieniającego na niekorzyść, oczywiście. 

Plan obcięcia wójtowi wypłaty uzasad-
niono narastającym niezadowoleniem z wy-
ników jego pracy, przy czym niezadowoleni 
są nie tylko zwykli mieszkańcy, ale również 
radni. Wójtowi wytknięto błędy i uchybie-
nia, a także naruszenia prawa. Zdaniem 
wnioskodawców wójt świadomie dopuścił 

do nielegalnego finansowania planu zago-
spodarowania przestrzennego, a efekt był 
taki, że trzeba było zwrócić Urzędowi Mar-
szałkowskiemu 100 tys. zł przyznanej po-
mocy finansowej. Radni uznali też, że wójt 
działał na szkodę mieszkańców, zatajając 
fakty dotyczące planowanej podwyżki cen 
wody. Wypunktowali brak planu gospoda-
rowania zasobami mieszkaniowymi gminy, 
co skutkowało przegranymi procesami 
sądowymi, nękaniem najemców i nieuza-
sadnionymi decyzjami administracyjnymi. 
Przypomnieli też rażące, wręcz określone 
mianem skandalicznego, zachowanie 
wójta podczas spotkania mieszkańców z 
poseł Anną Zalewską. Wypomniano też 
niewykorzystanie szansy, jak np. zwrot 500 
tys. zł pozyskanych wcześniej na remont 
sali widowiskowej we Włosieniu czy zwrot 
środków przyznanych na budowę placu 
zabaw w Zalipiu. Wnioskodawcy mieli 
też pretensje o lekceważący stosunek do 
radnych i brak reakcji w sprawach wyma-
gających interwencji. Summa summarum, 
orzekli:

- „ … uważamy, iż nieznaczne obniże-
nie poborów P. wójta przyczyni się do 

wytężonej pracy na rzecz rozwoju naszej 
gminy, poprawy jakości życia społecz-
ności lokalnej, oraz rozpoczęcia meryto-
rycznej współpracy z radą” - napisali w 
uzasadnieniu. 

Radni okazali się skuteczni, bo rada 
przegłosowała uchwałę. Wójtowi Krzysz-
tofowi Halickiemu odebrano niemal cały 
dodatek funkcyjny, zmniejszono wyna-
grodzenie zasadnicze, obcięto dodatek 
specjalny i zredukowano dodatek za staż 
pracy. Łącznie uszczuplono pobory go-
spodarza gminy o 2200 zł. 

I wszystko byłoby w porządku, bo 
rada ma przecież prawo stanowienia o 
wysokości poborów wójta. Pozostaje 
tylko pytanie - gdzie państwo radni 
byli, gdy pan wójt zaniedbywał, zatajał, 
nie wykorzystywał szans i nadużywał 
prawa? Widowiskowa demonstracja i 
odcinanie się od źródła problemu na pięć 
minut przed referendum nie wydaje się 
być przykładem obywatelskiej postawy. 
Dużo bardziej przypomina grubo krojoną 
przymiarkę do nowych wyborów niż odpo-
wiedzialne wypełnianie mandatu radnego. 

(mat)

Wójtowi Platerówki w przed-
dzień referendum obcięto 
pensję. 

Wójtowi po pensji

Strażnik 
miejski 
uratował 
desperata

Mężczyzna wisiał na sznurze 
i był częściowo sztywny. Dzię-
ki szybkiej reakcji strażnika 
miejskiego z Wlenia udało się 
przywrócić mu oddech.

Było to w czwartek we Wle-
niu. - Pełniliśmy służbę razem 
z dzielnicowym starszym sier-
żantem Marcinem Szulewskim 

- opowiada Marian Dziatłowicz, 
p.o. komendanta Straży Miej-
skiej we Wleniu. Około godziny 
14 otrzymali informację, że 
jeleniogórzanin mieszkający 
we Wleniu zadzwonił do osoby 
z rodziny i powiadomił ją, że 
chce popełnić samobójstwo. To 
mężczyzna koło czterdziestki. - 
Udaliśmy się pod wskazany 
adres. Przed domem był męż-
czyzna, który prowadził prace 
porządkowe. Powiedział, że 
człowiek, o którego pytaliśmy, 
jest w domu i przygotowuje 
sobie posiłek - mówi M. Dzia-
tłowicz. Strażnik z policjantem 
obeszli dom, dzwonili, pukali 
do drzwi i okien, ale nikt nie 
otwierał. - Nie było słychać 
żadnych odgłosów ze środka 

- mówi strażnik. Marcin Szulew-
ski wyważył drzwi. - Weszliśmy 
do środka i chcieliśmy prze-
szukać dom. Podzieliliśmy się. 
Znalazłem desperata na strychu, 
wisiał na przewodzie elektrycz-
nym - opowiada. Instynktownie 
ruszył na pomoc, odplątał 
przewód z szyi wisielca, ułożył 
go na podłodze i przystąpił do 
reanimacji. W międzyczasie 
policjant wezwał pogotowie. - 
Po kilku minutach reanimacji 
zaczął łapać oddech - opowiada 
M. Dziatłowicz. - Były to poje-
dyncze, bardzo płytkie i rzadkie 
oddechy. Kiedy przyjechało po-
gotowie, mężczyzna oddychał 
już samodzielnie, choć nadal 
był nieprzytomny. - Lekarz 
powiedział nam, że będzie żył 

- mówi strażnik.
Jak mówi, w jego dwudzie-

stoletniej pracy w straży nie 
zdarzyło mu się coś takiego. 

- Uczestniczyłem w podobnych 
akcjach, ale bez pozytywnego 
zakończenia - mówi. W tej sy-
tuacji też myślał, że przyszedł 
za późno. - Był już sztywny, 
dopiero kładąc go na ziemię, 
poczułem, że nogi ma ciepłe, 
jest więc jeszcze nadzieja 

- mówi.
- To najlepszy dowód, że 

straż miejska jest potrzebna w 
naszym mieście - przyznaje bur-
mistrz Wlenia Bogdan Mościcki. 

- Cieszę się, że zdążyli z pomocą.
- Nie znam tego mężczyzny, 

ale pewnie miał jakieś kłopoty 
- mówi Marian Dziatłowicz. - 
Wierzę, że skoro dostał drugą 
szansę, to ją wykorzysta i bę-
dzie mu w życiu łatwiej.

(ROB)

Udaje pokrzywdzonego, ludzie dają mu pieniądze, zbierają dla 
niego dary

Fałszywy sierota naciągacz

W tym miejscu - przy wyjeździe z Jeleniej Góry 
w stronę Bolkowa, zatrzymuje kierowców Marcin 
Wolak.
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Młody autostopowicz tak bardzo wzruszył swoim losem Aleksandrę Wolską, że postanowiła mu 
pomóc. Dała 130 złotych, zaczęła organizować zbiórkę rzeczy dla jego rodziny. Gdy jednak sprawdziła 
mężczyznę w internecie, okazało się, że to notoryczny oszust.
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Psie zaprzêgi na polanieKONAR
DOBROCI
Z koszykiem,

do którego w³o¿y-
³a chleb i trochê
owoców, sz³a -
pe³na niepokoju -
do synów zajê-
tych ork¹. Ostat-
nio coraz czêœciej
dochodzi³o miêdzy nimi do gniewnych
nieporozumieñ. Zamyœlona - potknê-
³a siê o le¿¹ce zmasakrowane cia³o.
Serce w niej zamar³o. Obok sta³ Kain.
Obur¹cz trzyma³ zakrwawion¹ maczu-
gê. Postawi³a koszyk. Objê³a Kaina -
cicho szlochaj¹c: Synu. Synu...

Adam czeka³ przed sza³asem. Wi-
dz¹c tylko Ewê z Kainem - nie odezwa³
siê s³owem. Zrozumia³, co siê sta³o.
Przygarn¹³ ich do siebie. Kiedy po paru
dniach zdecydowa³ siê odejœæ - nie ro-
bili wymówek i nie powstrzymywali go.
Zaopatrzyli w ró¿ne narzêdzia, dali
resztê gotowych potraw. Ewa zerwa³a
jeszcze po ga³¹zce z piêciu konarów
rajskiego drzewa. Kain, ci¹gn¹c wózek
z dobytkiem, ruszy³ przed siebie. Dziw-
nie gorzki smak mia³y w jego ustach
¿ute owoce dobroci...

Dzisiaj œwiat: Ziemia, Przyroda, Lu-
dzie - oczekuj¹ dobroci. Zwyczajnej -
jak chleb powszedni. Koj¹cej - jak ku-
bek wody. Czynów mi³osiernych i
s³ów krzepi¹cych. Najbardziej trzeba
dobroci w chwilach trudnych, by nie-
pokój zwyciê¿yæ i z³o...

Nad brzegiem Gangesu medytowa-
³a mniszka. Zobaczy³a w wodzie skor-
piona. Rozpaczliwie usi³owa³ uczepiæ
siê korzenia, aby nie daæ siê porwaæ
nurtowi. Wesz³a do wezbranej rzeki.
Trzy razy skorpion u¿¹dli³ kobietê ja-
dowitym kolcem - zanim siê jej uda³o
wynieœæ go na brzeg. Przypatrywa³
siê tej scenie ch³opiec. Zapyta³: „Cze-
mu, mniszko, uratowa³aœ skorpiona?
- Przecie¿ wiedzia³aœ, ¿e ciê œmiertel-
nie zrani.” Odrzek³a z uœmiechem:
„Natur¹ skorpiona - kolcem k³uæ. Moj¹
- mniszki, kobiety, cz³owieka - okazy-
waæ dobroæ. Post¹pi³am zgodnie ze
swoj¹ natur¹.” Ch³opiec kiwa³ ze zdu-
mienia g³ow¹...

Opowiastka hinduska jest ¿yw¹ ilu-
stracj¹ do dziwnych s³ów z Ewange-
lii: Nie sprzeciwiaj siê z³u. Walnêli w
lewy policzek - nadstaw prawy. Zdzie-
raj¹ p³aszcz: dodaj koszulê. Dobroci¹
odp³acaj krzywdzicielowi. ¯yczliw¹
modlitw¹ odpowiadaj na przekleñstwa
oraz obelgi. Uœmiechem - na wszel-
kie zaczepki. Taka postawa ¿yciowa,
czerpi¹c soki z Ewangelii - mia³a siê
staæ natur¹ chrzeœcijanina...

Z innej epoki - nie dzisiejsza po-
ezja, ale naprawdê piêkny wiersz. Lu-
cjan Rydel - O DOBROCI...

„Tak ma³o na œwiecie dobroci,
A tyle jej œwiatu potrzeba.
Ni¹ ¿ycie jak s³oñcem siê z³oci,
Ni¹ Ziemia siê zbli¿a do nieba.
Potêga jej w sercu poczêta
Nie mija bezp³odnie i marnie.
Sieroty i polne ptaszêta
Litoœnie pod skrzyd³a swe garnie.
A¿ leœne ptaszyny oswoi,
¯e same do r¹k jej siê zlec¹.
I serca najdziksze rozbroi,
¯e same dobroci¹ zaœwiec¹.”
Dobroæ to najszlachetniejszy i naj-

piêkniejszy rys ludzkiej natury. Mo¿-
na rzec, Drogi Czytelniku - tylko w
niej: Pe³nia Cz³owieczeñstwa. Czyni
¿ycie rajem...

- Œwiecisz dobroci¹...?
 KUBEK

LOKALE

DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwupo-
kojowe w Piechowicach. Tel.
609-85-29-97. G188-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka cen-
trum, 600-482-509. G192-G

DO SPRZEDANIA mieszkanie dwu-
poziomowe Cieplice ul. Sobieszowska
28, pow.121 m kw.+2 piwnice
17 m kw., III, IV piêtro, budynek ceg³a.
Cena wyw. 161.133,33 z³ (1335 z³/ 1 m
kw). Info: SM Cieplice- Sobieszowska
28, tel. 757551929, pon., œr., czw.
18.00- 20.00, smcieplice@wp.pl

G78-K

US£UGI

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971. G44-G

FIRMA Ogólnobudowlana Tynki
Maszynowe „Efekt” kompleksowe wy-
kañczanie wnêtrz, tynki gipsowe i ce-
mentowo- wapienne. Tel. 792-092-188.

G190-G

PRACA

PA£AC „Spi¿” w Mi³kowie zatrudni
pracownika na stanowisku barman-
recepcjonista ze znajomoœci¹ jêzyka
niemieckiego. Tel. 605-320-008;
601-767-654. G191-G

HOSPITAL Serwis Partner Sp. z
o.o. poszukuje do jednego ze Szpitali
w Jeleniej Górze opiekunów medycz-
nych. Wymagania: wykszta³cenie
uprawniaj¹ce do wykonywania zawo-
du opiekuna medycznego (dyplom)
lub wykszta³cenie w kierunku pielê-
gniarstwa- nie jest wymagane prawo
do wykonywania zawodu. Mile widzia-
ne doœwiadczenie zawodowe. Tel.
510-013-235. G77-K

TOWARZYSKIE

ALICJA powrót, 794-109-733.
G189-G

Prawie tysi¹c psów przywieŸli ze
sob¹ do Jakuszyc uczestnicy VII
ju¿ edycji Husqvarna Tour 2013.
Widowiskowe wyœcigi psich za-
przêgów s¹ najwiêksz¹ tego typu
imprez¹ w Europie. W czasie czte-
rech dni zawodów po jakuszyckich
trasach œciga³o siê siedemdziesi¹t
za³óg.

W niedzielê maszerzy (wœród nich
kilkanaœcie pañ) z wielu krajów Euro-
py zakoñczyli sportowe zmagania. Po-
goda dopisa³a, a uczestnicy ju¿ zapo-
wiedzieli siê na przysz³y rok.

Widzowie, którzy z ochot¹ przygl¹-
dali siê zawodom, równie chêtnie ogl¹-
dali zaplecze imprezy. Uczestnicy, któ-
rzy przyje¿d¿aj¹ na zawody, prowadz¹

niemal koczowniczy tryb ¿ycia. Wspó³-
czesne zdobycze techniki znacznie im
to u³atwiaj¹. Maszerzy œpi¹ w kampe-
rach, a ich czworono¿ni towarzysze w
specjalnych przyczepach. Opiekuno-
wie maj¹ specjalne akcesoria do przy-
gotowania psom posi³ków, œrodki do
ich pielêgnacji i zabezpieczenia przed
zimnem. Niektóre psy biegaj¹ w za-

przêgach w specjalnych „skarpetkach”
- nak³adkach na ³apy.

Maszerzy startuj¹ w trzech klasach
ze wzglêdu na iloœæ psów w zaprzêgu.
W klasie limitowanej na zaprzêg sk³a-
da siê 6 psów, zaœ w klasie nielimito-
wanej 12 psów. Trzeci¹ kategori¹ jest
skijoring, czyli wyœcig narciarzy ci¹-
gniêtych przez psy.                     GOK

Psie zaprzêgi na polanie

Uczestnicy zawodów chwal¹
sobie jakuszyckie trasy.

JELENIA GÓRA M³oda kobieta, po-
daj¹ca siê za pracownicê ZUS-u, wpro-
si³a siê do mieszkania 85-latki pod pre-
tekstem wyp³aty nale¿nych jej pieniê-
dzy. Odwróci³a uwagê starszej pani i
ukrad³a jej kilkaset z³otych. Policja ape-
luje: nie wpuszczaæ do domu obcych!

KOWARY Jedn¹ tonê blach i profili
stalowych, wartoœci oko³o dwóch ty-
siêcy z³otych, ukradli z terenu jednej z
firm trzej z³odzieje w wieku od 26 do
34 lat. £up sprzedali jako z³om. Mog¹
zostaæ skazani na karê do piêciu lat
wiêzienia.

PIECHOWICE 23-latek dokona³ co
najmniej jedenastu kradzie¿y i w³amañ.
Zrabowa³, m. in., elementy infrastruktu-
ry kolejowej i metalowe ogrodzenie
szko³y. Przyzna³ siê do winy. Grozi mu
do dziesiêciu lat pozbawienia wolnoœci.

ŒWIERADÓW ZDRÓJ 19- i 20-latek
s¹ podejrzani o kradzie¿ silnika z nis-
sana i sprzedanie go w punkcie skupu

z³omu. Silnik, wart 2 tys. z³, wróci³ ju¿
do w³aœciciela. Z³odzieja czeka sprawa
s¹dowa. Maksymalna mo¿liwa odsiad-
ka - piêcioletnia.

WOJCIESZYCE NietrzeŸwy 20-letni
kierowca nissana primera uderzy³ w
bok opla corsy z 28-latk¹ za kó³kiem.
Ten pojazd z kolei, zepchniêty na prze-
ciwny pas ruchu, zderzy³ siê czo³owo z
fordem fiest¹, prowadzonym przez 66-
letniego mê¿czyznê. W tej kraksie czte-
ry osoby zosta³y ranne.

ZGORZELEC Policja prowadzi do-
chodzenie w sprawie licznych oszustw
w punkcie przyjmowania op³at przy ul.
Poniatowskiego. Pieni¹dze nie wêdro-
wa³y tam, gdzie powinny, ale do kie-
szeni osoby prowadz¹cej tn punkt. Po-
licja prosi o zg³aszanie siê pokrzyw-
dzonych.

Metaamfetaminê, liniê produk-
cyjn¹ s³u¿¹c¹ do produkcji tego nar-
kotyku oraz czêœci ze skradzionego
busa znaleŸli policjanci w domu na
prywatnej posesji. Zatrzymali te¿ piê-
ciu mê¿czyzn w wieku od 22 do 35
lat (mieszkañców powiatów lubañ-
skiego i zgorzeleckiego).

(kos)

Kto by³, to widzia³. Policjanci w
Lwówku Œl¹skim pracuj¹ w fatalnych
warunkach, bodaj najgorszych na Dol-
nym Œl¹sku.

Ponad 100-letni budynek tamtej-
szej Komendy Powiatowej jest od
dawna w katastrofalnym stanie, a
¿e o remoncie mówi siê ju¿ od 20
lat, w oczekiwaniu na ten obiecy-
wany w tym czasie nie prowadzo-

no w³aœciwie ¿adnych remontów
cz¹stkowych.

Pomieszczenia - w 23 pracuje 80
policjantów - nie s¹ przystosowane do
wspó³czesnych potrzeb, wiêkszoœæ
mebli pamiêta czasy MO, od dawna
nie dzia³a policyjny areszt, nie spe³-
niaj¹cy podstawowych wymogów. W
komendzie czuæ ducha MO - policjan-
ci jak za dawnych czasów w czynie

spo³ecznym maluj¹ pokoje, izbê za-
trzymañ. I przynosz¹ w³asne sprzêty,
¿eby nie siedzieæ na niewygodnych
krzes³ach rodem z PRL-u. Z³oœliwi
œmiej¹ siê, ¿e gdyby wynieœæ z budyn-
ku komendy prywatn¹ w³asnoœæ poli-
cjantów - zosta³yby go³e œciany.

To siê zmieni w ci¹gu najbli¿szych
trzech lat, co obieca³ osobiœcie podse-
kretarz stanu w Ministerstwie Spraw

Wewnêtrznych Micha³ Deskur, wizytu-
j¹cy lwóweck¹ komendê. Remont ma
ruszyæ wiosn¹ tego roku i mieæ kom-
pleksowy charakter. W pierwszym eta-
pie wybudowany zostanie od podstaw
budynek (na obecnym parkingu ko-
mendy). Potem generalce poddany
zostanie obecny obiekt. Tym samym
zrealizowany zostanie plan sprzed piê-
ciu lat, który zarzucono z powodu trud-
noœci finansowych resortu.

Ca³a inwestycja kosztowaæ ma po-
nad 4 mln z³.

(mal)

Wyremontuj¹ komendê w Lwówku
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- Reforma sądownictwa w 
okręgu jeleniogórskim spowo-
dowała likwidację dwóch sądów 
rejonowych - w Kamiennej Gó-
rze i w Lwówku Śląskim. Co to 
w praktyce oznacza?

- Dla klientów sądu, podsądnych 
właściwie nic. Zmienia się tylko 
szyld, obie jednostki będą formal-
nie wydziałami zamiejscowymi 
sądów rejonowych. Kamienno-
górski - sądu w Jeleniej Górze, a 
lwówecki - sądu lubańskiego. Obie 
jednostki nie będą miały już swoich 
prezesów. Nadal jednak, tak jak 
w dotychczasowy sposób, będą 
tam funkcjonować wydziały: karny, 
cywilny, ksiąg wieczystych oraz 
rodzinny i nieletnich. Wszystkie 
sprawy ze względu na właściwość, 
które rozpatrywane były przez te 
sądy, nadal będą tam załatwiane.

- Jakie korzyści dla samej 
organizacji pracy sądów ma 
przynieść ta zmiana?

- Ideą tych zmian jest bardziej 
racjonalne i równomierne obcią-
żenie pracą sędziów, bez względu 
na to, w którym sądzie pracują. 
Dotychczas w małych jednostkach, 
gdzie zdarzało się, że w wydziałach 
orzekało dwóch, a czasem nawet 
jeden sędzia, jego choroba, czy 
spowodowana innymi zdarzeniami 
nieobecność, bardzo utrudniała 
pracę sądu. Po reorganizacji, gdy 
dojdzie do podobnej sytuacji, bę-
dzie można skierować do pomocy 
do takiego wydziału zamiejscowego 
sędziego czy sędziów z Jeleniej 
Góry lub Lubania.

- Klienta sądu interesuje naj-
bardziej to, jak szybko jego 
sprawa będzie rozpatrzona,  
i czy, na przykład, po znaczek 
opłaty sądowej nie będzie te-
raz musiał jeździć z Kamiennej 
Góry do Jeleniej Góry.

- Kasy w obu wydziałach za-
miejscowych zostają i będą 
pracowały jak do tej pory. A co 
do szybkości rozpoznawania 

spraw, to taki cel miały właśnie 
wprowadzone zamiany. Możli-
wość elastycznego wykorzysta-
nia pracy sędziów ma, między 
innymi, zapewnić nienarastanie 
zaległości. W naszym okręgu 
dotychczasowa praktyka poka-
zuje, że w małych sądach tych 
zaległości było niewiele.

Rozmawiał  
Grzegorz Koczubaj

Bez dwóch sądów
z sędzią Andrzejem Wieją, rzecznikiem 

prasowym jeleniogórskiego Sądu Okręgowego
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- Od końca roku 2012 są państwo 
właścicielem ZZN WAM, która za-
rządza nieruchomościami w całej 
Polsce. Dlaczego zainteresowali 
się państwo tą spółką?

Uważamy ZZN WAM za bardzo in-
teresującą spółkę, dzięki jej dobrej re-
nomie na polskim rynku oraz rynkowej 
pozycji - ZZN WAM jest największym 
niezależnym pod-
miotem (niebę-
dącym spółdziel-
nią) na rynku 
zarządzania nie-
ruchomościami 
mieszkaniowymi 
w Polsce. 

Sektory go-
spodarki, w któ-
rych ZZN WAM 
prowadzi dzia-
ła lność,  czyl i 
zarządzanie nie-
ruchomościami 
mieszkaniowymi 
(ZZN WAM nie 
jest właścicie-
lem nierucho-
mości, którymi 
zarządza, lecz 
realizuje usługi 
w tym zakresie 
na podstawie 
kontraktu) oraz 
produkcja i do-
stawa ciepła, to 
sektory, na ja-
kich City Service 
zna się najlepiej. 
Większość budynków zarządzanych 
przez City Service, których łączna 
powierzchnia wynosi 16,8 mln m 
kw., to budynki mieszkalne. W 
skrócie, ZZN WAM bardzo dobrze 
wpisuje się w profil działalności 
spółki grupy City Service. 

- Jaką powierzchnią zarządzają 
państwo w regionie Jeleniej Góry?

W rejonie Jeleniej Góry ZZN 
WAM zarządza powierzchnią ponad 
111,2 tys. m kw. w tym budynkami 
mieszkalnymi, obejmującymi 1948 
mieszkań w ramach 120 wspólnot i 
2 spółdzielni.

- Czy będą państwo działać 
pod tym samym szyldem: ZZN 
WAM? Czy planują państwo 
zmiany istotne z punktu widze-
nia mieszkańców nieruchomości 
zarządzanych przez ZZN WAM w 
naszym regionie?

ZZN WAM będzie działać pod tą 
samą nazwą i kontynuować współ-
pracę ze swoimi klientami, tak jak to 
miało miejsce do tej pory. Jedyne 
zmiany, jakie planujemy, to zmiany na 
lepsze. Wspólnoty nie powinny mieć 
obaw co do opłat. Wynagrodzenie i 
zakres usług świadczonych przez ZZN 
WAM na rzecz wspólnot określone są 

w zawartych umowach, których nie 
mamy zamiaru zmieniać. 

Myślę, że dla wspólnot i spółdzielni 
interesujące mogą być też nasze plany 
rozszerzenia oferty. Na Litwie City 
Service oferuje klientom pełną gamę 
usług, m.in. utrzymanie instalacji 
(elektrycznych, wodno-kanalizacyj-
nych), świadczenie usług sprzątania, 

czy prace naprawcze w sytuacjach 
awaryjnych. Planujemy więc rozsze-
rzenie zakresu ofertowanych przez 
ZZN WAM usług stosownie do intere-
sów i oczekiwań klientów. 

Jestem także przekonany, że dla 
klientów ZZN WAM przejęcie wła-
śnie przez City Service to gwarancja 
utrzymania stabilności i wysokiej 
jakości usług - jesteśmy firmą no-
towaną na giełdzie, która ma utwier-
dzoną renomę na kilku rynkach oraz 
stabilną sytuację finansową. Nasze 
plany wobec polskiego rynku są 
dalekosiężne - planujemy nie tylko 
rozszerzać ofertę dla obecnych 
klientów ZZN WAM, ale i pozyskiwać 
klientów w nowych segmentach, w 
tym nieruchomości komercyjnych i 
użyteczności publicznej, zgodnie z 
naszym doświadczeniem na innych 
rynkach. Np. na Litwie do naszych 
klientów należą znane i w Polsce 
banki DnB, Nordea Bank Finland 
czy Swedbank. Zarządzamy też 
kompleksem parku wodnego ‘Vi-
chy” na Litwie, licznymi hotelami i 
centrami handlowymi, budynkami 
szkół i przedszkoli, a nawet siedzibą 
prezydenta Litwy. 

TS

Zarządzają siedzibą 
Prezydenta Litwy.  
W rejonie Jeleniej Góry 
będą dbać jako zarządcy  
o blisko 2000 mieszkań. 

z Zilvinas’em 
Lapinskas’em  

- Dyrektorem Generalnym City Service.
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Jeszcze tylko tydzień czekamy na Pań-
stwa zgłoszenia kandydatów do tytułu 
człowieka roku. 22 stycznia lista zostanie 
zamknięta. Głosować będzie można 
do końca miesiąca, do godziny 12.00. 
Wówczas zostaną zamknięte bramki 
sms-owe. Po podliczeniu wszystkich 
głosów ogłosimy piątkę finalistów - w 
gazecie będzie to 5 lutego. Wcześniej 
skład finałowej piątki zostanie opubli-
kowany na naszej stronie internetowej, 
a bramki sms ponownie odblokowane.

Finał wyborów planowany jest na 9 
lutego, jest to ostatnia sobota karnawału. 
Honorowy patronat nad tym wydarze-
niem objął senator Józef Pinior. Gwiazdą 
wieczoru będzie znakomita aktorka Olga 
Bończyk. Niewiadomym pozostaje skład 
finałowej piątki. Obecnie największym 
poparciem cieszy się Adolf Trzciński, 
przed Robertem Obazem. A skład pierw-
szej piątki uzupełniają Anna Komsta, 
Julita Zaprucka oraz Bogdan Koca. 

W ubiegłym tybodniu zgłoszono dok-
tora Jarosława Niziołka, który podzięko-
wał za wyróżnienie, ale zrezygtnował z 
udziału w plebiscycie.

Do grona kandydatów w tym tygodniu 
dołączyli:

BEATA MAKUTYNOWICZ sms 
na numer 
7255 o tre-
ści - Cr18, 
koszt: 2,46 
z ł  b ru t to . 

„ Z j a w i s k o -
wa artystka, 
która ze sta-
rych desek, 
w których 
z a t r z y m a ł 
s i ę  c z a s , 
tworzy równie zjawiskowe anioły - 

„Karkonoskie Anioły Staroskrzydłe”, 
których widok potrafi oglądającego 
zamienić w posąg zachwytu nad nimi. 
Niezwykle urokliwa artystka, która 
niczym Pani Aniołów roztacza dookoła 
swoją sztuką anielską energię”. 

ROMAN BUKOWSKI - sms na 
n u m e r 
7255 o tre-
ści - Cr19, 
koszt: 2,46 
zł brutto. To 
znany reflek-
soterapeuta 
z  Je len ie j 
Góry. „Czło-
wiek o cza-
rodziejskich 
rękach, któ-
re potrafią wymasować wszelki ból. 
Pogodna i życzliwa postawa Pana 
Romana pozytywnie nastawia chorych 
do życia oraz pozwala na oswojenie 
cierpienia. Po wizycie w gabinecie 
tego niezwykłego refleksoterapeuty, 
świat wygląda piękniej i przyjaźniej, a 
co najważniejsze, rodzi się wiara z siłą, 
że można pokonać chorobę.”

TERESA i 
JAN BANCE-
WICZOWIE 
sms na nu-
mer 7255 o 
treści - Cr20, 
koszt: 2,46 zł 
brutto. „Pań-
stwo Bance-
wiczowie z 
Przejęsławia 
koło Bole-
sławca, to 

para niezwykłych ludzi, którzy rozsławia-
ją na całym świecie nie tylko region, ale 
i cały kraj. Pani Teresa, znana autosto-
powiczka, poznaje różnorodne zakątki 
świata i życie prostych ludzi. Ci często 
goszczą ją u siebie, a ona przybliża im 
nasz kraj. Dodatkowo wspólnie z mę-
żem organizuje różnorodne warsztaty, 
spotkania, podczas których przybliżają 
sztukę plastyczną młodym pokoleniom.

RAFAŁ KACZOROWSKI - sms na nu-
mer 7255 o 
treści - Cr21, 
koszt: 2,46 zł 
brutto. Jest 
t r e n e r e m 
żaków młod-
szych (od 4 
do 7 lat) w 
KS Chojnik 
Jelenia Góra. 

„Jan nikt za-
sługuje na 
przyznanie tytułu człowieka roku ze 
względu na swoją postawę wobec dzieci. 
Każdy, kto widział jak trener pracuje 
z dziećmi, wie, że potrafi on przytulić, 
nakrzyczeć i zawiązać buta małemu pił-
karzowi. Uczy nie tylko piłki nożnej, ale 
również gry fair play, męstwa i odwagi. 
Nie jest dyrektorem, politykiem, celebry-
tą ani również prywatnym przedsiębior-
cą. Swoją funkcję sprawuje społecznie, 
poświęcając swój czas i wiele serca dla 
swoich małych podopiecznych. Nie raz 
musi walczyć z urzędnikami, by dzieci 
miały gdzie trenować.” Zgłoszony przez 
rodziców dzieci z KS Chojnik.

 
Przypominamy pozostałych kan-

dydatów do tytułu Człowieka Roku:

R E G I N A 
CHRZEŚCI-
J A Ń S K A 

- sms na nu-
mer 7255 o 
treści - Cr1, 
koszt: 2,46 
z ł  b ru t to . 
Od 10 lat 
p r o w a d z i 
w Jeleniej 
Górze wy-
dawnictwo 
regionalne 
AD REM. 

AGNIESZ-
KA DOJS - 
sms na nu-
mer 7255 o 
treści - Cr2, 
koszt: 2,46 
z ł  b ru t to . 
Lekarz oraz 
prezes „Sto-
warzyszenia Miłośników Cieplic”. 

MICHAŁ 
T U R K I E -
WICZ - sms 
na numer 
7255 o tre-
ści - Cr3, 
koszt: 2,46 
z ł  b ru t to . 
Prezes Za-
r ządu  Za -
k ładu Go-
spodarki i Usług Komunalnych w Lu-
baniu. Radny powiatu lubańskiego. 

J E R Z Y 
CHAŁAJ - 
sms na nu-
mer 7255 o 
treści - Cr4, 
koszt: 2,46 
z ł  b ru t to . 
Prezes Zorki, 
firmy zwią-
zanej z Jele-
nią Górą od 
1950 roku. 

ANNA KOMSTA - sms na numer 
7255 o tre-
ści - Cr5, 
koszt: 2,46 
z ł  b ru t to . 
Dyrektorka 
Ośrodka Kul-
tury, Sportu i 
Turystyki we 
Wleniu. 

JĘDRZEJ 
i TOMASZ 
STANEK - 
sms na nu-
mer 7255 o 
treści - Cr6, 
koszt: 2,46 zł 
brutto. Twór-
cy Parku Ba-
jek na Wilczej 
Polanie w 
Karpaczu.

JADWIGA I TADEUSZ KUTOWIE 
- sms na nu-
mer 7255 o 
treści - Cr7, 
koszt: 2,46 
z ł  b ru t to . 
Z a ł o ż y c i e -
le, aktorzy 
od 21 lat 
z w i ą z a n i 
z Teatrem 
Naszym.

BOGDAN 
KOCA sms 
na numer 
7255 o tre-
ści  -  Cr8, 
koszt: 2,46 
z ł  b r u t -
to .  Dyrek-
tor Teatru 
N o r w i d a 
w Jeleniej 
Górze.

FRANCISZEK MACIEJ KRAJENTA 
- sms na nu-
mer 7255 o 
treści - Cr9, 
koszt: 2,46 
zł brutto. Za-
stępca Dy-
rektora Dol-
nośląskiego 
Z a r z ą d u 
Me l io rac j i 
i Urządzeń 
W o d n y c h 
we Wrocławiu, Kierownik Oddziału w 
Lwówku Śląskim.

 

ROBERT 
OBAZ - sms 
na numer 
7255 o tre-
ści - Cr10, 
koszt: 2,46 
z ł  b ru t to . 
Prezes „Sto-
warzyszenia 
Goduszyn”, 
jeden z ini-
c j a t o r ó w 
powołania Rady Pożytku Publiczne-
go, aktywny wolontariusz Fundacji 
Orange. 

BOGDAN 
NAUKA sms 
na numer 
7255 o tre-
ści - Cr11, 
koszt: 2,46 
z ł  b ru t to . 
D y r e k t o r 
Z d r o j o w e -
go Teatru 
Animacji. 

TADEUSZ DZIEŻYC - sms na numer 
7255 o tre-
ści - Cr12, 
koszt: 2,46 
z ł  b ru t to . 
D y r e k t o r 
Lwóweckie-
go Ośrodka 
Kultury, po-
mysłodawca 
i organizator 
L w ó w e c -
kiego Lata 
Agatowego. 

ADOLF TRZCIŃSKI - sms na numer 
7255 o tre-
ści - Cr13, 
koszt: 2,46 
z ł  b ru t to . 
B i z n e s -
men od lat 
wspierający 
środowisko 
osób bezro-
botnych.

JULITA ZAPRUCKA sms na numer 
7255 o tre-
ści - Cr14, 
koszt: 2,46 
z ł  b ru t to . 
D y r e k t o r 
M u z e u m 
Miejskiego 
Dom Ger -
harta Haupt-
manna w Je-
leniej Górze.

AGATA ROME-DZIDA sms na 
numer 7255 
o treści - 
Cr15, koszt: 
2,46 zł brut-
to. Współ-
właśc ic ie l -
ka pałacu 
Staniszów, 
z a  k u l t u -
ro twórc zą 
działalność.

MARIA ŻMUDA sms na numer 
7255 o tre-
ści - Cr16, 
koszt: 2,46 
z ł  b ru t to . 
Zg łoszona 
j a k o  a m -
basadorka 
r e g i o n u . 
Kobieta biz-
nesu, która 
śmiało stawia czoła wyzwaniom 
współczesności.

EWA POMARAŃSKA sms na numer 
7255 o tre-
ści - Cr17. 
L e k a r k a 
zg łoszona 
za oddanie 
swojej pracy 
i serdeczne 
p o d e j ś c i e 
do małego 
pacjenta.

Jak można zgłaszać kandydatów 
do tytułu?

Należy wyciąć kupon, wpisać na 
nim imię i nazwisko kandydata oraz 
dołączyć do tego krótkie uzasadnienie. 
Zgłoszenie, aby było ważne, musi być 
podpisane imieniem i nazwiskiem 
(dane można zastrzec do wiadomości 
redakcji). Zgłoszenia może dokonać 
zarówno osoba fizyczna, jak i prawna 

- czyli różnego rodzaje organizacje. 
Jedna osoba może zgłosić co najwyżej 
trzy kandydatury.

Partnerem wyborów „Człowie-
ka Roku 2012” są: SPARKASSE 
Oberlausitz-Niederschlesien Zittau, 
Elektromont S.A. Jelenia Góra, Wójt 
Gminy Zgorzelec Kazimierz Janik, 
Biuro Podróży Euro 90 Travel Marek 
Ciechanowski, Firma Złotnicza OFIR 
w Jeleniej Górze, Zepter Internatio-
nal Poland oddział Jelenia Góra.

Partnerem tytularnym są:

Partnerami medialnymi wyborów 
są Muzyczne Radio oraz Telewizja 
Dami.

Pod honorowym patronatem senatora Józefa Piniora

Na zgłoszenia pozostał już tylko tydzień
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nowiny KULTURALNE

W Galerii Muflon w Sobieszo-
wie do 15 lutego można oglądać 
wystawę, która zachwyci miłośni-
ków jazzu. Fotografie muzyków 
jazzowych (i nie tylko) znanych z 
polskich i światowych scen poka-
zuje ANDRZEJ MOCHOŃ.

Autor wystawy, sportowiec i 
fotografik, doktor geologii, absol-
went Uniwersytetu Wrocławskie-
go, alpinista, poliglota, miłośnik 
turystyki górskiej, prezes zarządu 
Targów Kielce, a od dwóch lat 
Prezes Polskiej Izby Przemysłu 
Targowego - jednym słowem 

„człowiek renesansu” - od lat 
pasjonuje się muzyką jazzową. 
Fotografie, które pokazuje w 
sobieszowskim Muflonie, po-
wstawały podczas koncertów 
festiwalu jazzowego w Kielcach, 
na scenach muzycznych w świe-

cie, ale i w zaciszach domowych 
muzyków. Andrzej Mochoń nale-
ży do Związku Polskich Artystów 
Fotografików.

Obok twarzy znanych z okła-
dek płyt i doniesień światowych 
magazynów jazzowych, Andrzej 
Mochoń prezentuje całą plejadę 

polskich jazzmanów i wykonaw-
ców Muzyki z Krainy Łagodności. 

- Zobaczyłam te fotografie na 
wystawie w Kielcach i zachwy-
ciłam się - przyznaje Aleksandra 
Jarocińska, dyrektor sobieszow-
skiego „Muflona”. Twarze jazzu i 

muzyki bliskiej sercu 
autora ściągnęła do 
galerii Muflon. 

Sam autor, pytany 
wielokrotnie „dlacze-
go jazz?”, przyznaje 
się wtedy do do-
mowej kolekcji kilku 
tysięcy kompaktów i 
płyt winylowych:
„Jeśli ktoś nauczył 

się czytać, to nie 
wraca do elemen-
tarza, a większość 
popularnych gatun-
ków, od popu po 
bluesa jest czytelna, 
przewidywalna. A ja 
lubię, gdy muzyka 
mnie zaskakuje, gdy 
się w niej coś dzieje”.

Na koncerty jeździ 
zawsze z aparatem 

fotograficznym. Efektem - choćby 
tych 50 fotogramów z klimatem i 
światłem muzyki. 

Wystawę fotogramów Andrze-
ja Mochonia w sobieszowskim 
Muflonie można zwiedzać od po-
niedziałku do piątku w godzinach 
10 - 20. Wstęp wolny.              MPP

W „Muflonie”  
bliżej jazzu

JELENIA GÓRA
15 stycznia w DKF „KLAPS” w JCK 

będzie można obejrzeć film „Whisky dla 
aniołów” w reżyserii Kena Loacha.

Otwarta Grupa Swingująca zagra 
koncert w ramach cyklu „jazzowe środy” 
16 stycznia o godz. 19 w kawiarni Muza 
ODK na Zabobrzu. 

17 stycznia o godz. 19 w cieplickim Mu-
zeum Przyrodniczym Stanisław Dąbrowski 
opowie (pokaz multimedialny) o „Hong 
Kongu - Pachnącym Porcie”. 

19 stycznia o godz. 19 Zdrojowy Teatr 
Animacji zaprezentuje „Historyczno-Tu-
rystyczną Letnią Szopkę Jeleniogórską” 

- odsłona II - w reżyserii Bogdana Nauki. 
21 stycznia o godz. 17 w kawiarni 

Muza ODK na Zabobrzu Stowarzyszenie W 
Cieniu Lipy Czarnoleskiej podsumuje Rok 
Hauptmannowski.

KAMIENNA GÓRA
22 stycznia o godz. 18 w Centrum 

Kultury wystąpi Andrzej Cierniewski z 
koncertem „Zatęsknimy za miłością”.

KARPACZ
Kabaret Moralnego Niepokoju zapre-

zentuje program w Hotelu Gołębiewski 15 
stycznia o godz. 18.

Koncert: „Zaczarowany świat operetek i 
musicalu” zapowiedziano na 17 stycznia na 
godz. 20 w Hotelu Gołębiewski.

Bajkę teatralną pt. „Ben, Tim i czaro-
dziej” będzie można obejrzeć 19 stycznia 
o godz. 20 w Hotelu Gołębiewski. 

LUBAŃ
IV Kolędowanie u Bukowińczyków 

zaplanowano w sali widowiskowej MDK na 
20 stycznia na godz. 14. 

PIECHOWICE
Piechowicki Ośrodek Kultury zaprasza 

18 stycznia o godz. 17 na wernisaż wysta-
wy Andrzeja Boja - Wojtowicza z Borowic 
pt. „Portret - ludzie i miejsca”.

SZKLARSKA PORĘBA
W Klubie Jazgot 18 stycznia o godz. 21 

zagra formacja „Gaga zielone żabki”. 
20 stycznia o godz. 21 w Klubie Jazgot 

koncertować będzie Fronside, Veal, Totem.                            
MPP

We wtorek, 15 stycznia 2013 
r, w wielkim namiocie rozstawio-
nym na terenie dawnego obozu 
jeńców wojennych Stalag VIII A 
w Zgorzelcu, po raz kolejny roz-
brzmią dźwięki muzyki klasycznej. 
O godzinie 19.30 rozpocznie się 
koncert upamiętniający pierwsze 
wykonanie ukończonego w niewoli 
opus magnum „KWARTET NA KO-
NIEC CZASU” Oliwiera Messiaena. 
Organizator, czyli stowarzyszenie 
MEETINGPOINT, zapewnia, że ten 
koncert ma być tak bliski Messia-
ena-mistrza i Messiaena-człowieka, 
jak żaden inny.

Apokaliptyczne dzieło, którego 
prapremiera miała miejsce 15 
stycznia 1941 roku, w lodowato 
zimnym, jenieckim baraku teatral-
nym, wykonają światowej sławy 
muzycy. Wśród nich jeden z naj-
bardziej błyskotliwych światowych 
klarnecistów, Romain Guyot. Poza 
tym zaprezentują się koncertmi-
strze patronującej przedsięwzięciu 
orkiestry STAATSKAPELLE DRES-
DEN - skrzypaczka Yuki Manuela 
Janke i wiolonczelista Isang Enders 
oraz wybitny interpretator messia-
enowskiego dzieła, pianista Roger 
Muraro, uczeń żony Oliviera Mes-
siaena - Yvonne Loriod, pod której 

okiem się przygotowywał. Obok 
muzyków Myung-Whun Chunga i 
Petera Donoho, Muraro uznawany 
jest za najbardziej kompetentnego 
i autentycznego interpretatora 
dzieła Oliviera Messiaena. Ponadto 
gościem wieczoru będzie laureat 
pierwszej nagrody w konkursie 
pianistycznym Oliviera Messiaena 
z 1968 roku, kapelan w bur-
gundzkim Paray-le-Monial, ojciec 
Jean-Rodolphe Kars, który uznaje 
Messiaena za swojego pierwszego 
duchowego ojca.

Stowarzyszenie MEETINGPO-
INT organizuje niezwykłe, stycz-

niowe koncerty od 2008, zapra-
szając na przemian uzdolnionych 
muzyków europejskich i słynnych 
interpretatorów twórczości Mes-
s iaena .  Wys i ł k i  o rgan i za tora 
wspierają starostowie powiatów 
zgorzeleckiego i  goerl i tzkiego 
oraz burmistrz Zgorzelca i wójt 
gminy Zgorzelec. Zainteresowani 
mogą skorzystać ze specjalnego 
autobusu, który wyruszy o godzi-
nie 18.30 i 19.00 z Demianiplatz 
w Gör l i tz ,  i  k tóry będzie  s ię 
zatrzymywał na przystankach w 
Zgorzelcu. 

(mat)

Niezwykły koncert na 
Stalagu VIII a w Zgorzelcu

K
. M

AT
LA

Piszesz teksty satyryczne, 
masz talent aktorski, chcesz 
sprawdzić swój talent w ry-
sunku? - zgłoś się do Turnieju 
Łgarzy. Po raz 30. w Bogatyni 
satyrycy biegli w słowach, pre-
zentacji scenicznej i rysunku 
staną do konkursu. 

Jubileuszowy Turniej Małych 
Form Satyrycznych zaplano-
wano na 20 kwietnia 2013 
roku w Bogatyni, ale już dziś 
należy składać swój akces do 
konkursów. Tradycyjnie, turniej 
skierowany jest do osób pełno-
letnich, a rozgrywa się w trzech 
kategoriach: na autorski tekst 
satyryczny, satyryczną prezenta-
cję sceniczną (konkurs główny) 
i rysunek satyryczny. 

Terminy składania nigdzie 
wcześniej niepublikowanych 
prac konkursowych upływają 
w kwietniu: do 6 kwietnia 
należy przesłać do radiowej 

„Trójki” tekst satyryczny, a do 2 
kwietnia prezentacje scenicz-
ne w formie multimedialnej. 

Na rysunki satyryczne orga-
nizatorzy turnieju czekają w 
Bogatyni do 10 kwietnia.

Półfinały konkursu główne-
go (prezentacji scenicznych) 
zaplanowano w warszawskiej 

„Piwnicy pod Harendą” na 7 
kwietnia. Regulamin konkursu 
oraz kartę zgłoszeń można 
znaleźć na stronie internetowej 
www.turniej.com.pl

Kto zostanie Królem Łgarzy i 
zgarnie 7000 zł?

MPP

W najbliższy piątek, 18 stycz-
nia o godzinie 19 w Filharmonii 
Dolnośląskiej wystąpi Spirituals 
Singers Band! 

To najdłużej istniejący zespół 
wokalny w Polsce wykonujący 
a capella pieśni negro spirituals, 
gospels, traditional jazz, a nawet 
muzykę rozrywkową i kolędy. 
Formacja powstała w 1978 roku 
we Wrocławiu z inicjatywy Wło-
dzimierza Szomańskiego. 

Od 29 lat SSB z powodzeniem 
koncertuje na scenach polskich i 
zagranicznych, nagrywa progra-
my radiowe i telewizyjne, wydaje 
płyty. Na swoim koncie ma choć-
by koncert ze światową gwiazdą, 
śpiewaczką Metropolitan Opera 

- Gwendolyn Bradley. Połączenie 
pieśni spirituals oraz gospel 
było wydarzeniem artystycznym 
ostatnich lat. 

W 1992 roku magazyn „Jazz 
Forum” przyznał SSB pierwsze 
miejsce w Polsce w kategorii 
grup wokalnych. Dwukrotnie 
triumfowali na festiwalu „Old Jazz 
Meeting”. Zdobywali nagrody za 
najwyższe osiągnięcia w sztuce 
estradowej. Zebrali laury za wy-
konanie „Missy Gospel’s” oraz 

„Jutrzni Gospel’s”... w najbliższy 
piątek w sali koncertowej Filhar-
monii Dolnośląskiej zaśpiewają 
dla jeleniogórskiej publiczności. 

UWAGA! Dla czytelników 
„Nowin Jeleniogórskich” mamy 
niespodziankę: trzy podwójne 
zaproszenia na Galę Gospel w 
wykonaniu Spirituals Singers 
Band w Filharmonii Dolnoślą-
skiej 18 stycznia. Bilety do 
odbioru w środę, 16 stycznia o 
godzinie 15 w redakcji „Nowin 
Jeleniogórskich”.                 MPP

Gala Gospel  
w Filharmonii Dolnośląskiej

Wystartuj  
w Turnieju Łgarzy!
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nowiny KULTURALNE

W Jeleniej Górze kwestowało 
ponad 450 wolontariuszy. Więk-
szość przyznaje, że w tym roku 
atmosfera wokół orkiestry była 
dużo lepsza, niż przed rokiem. 

- Zbieram od rana, trochę już 
jest tych pieniążków - potrząsa 
puszką Aleksandra Czekańska, 
która zbierała datki na placu Ratu-
szowym. - Ludzie są bardzo hojni, 
bez skrupułów wrzucają spore 
kwoty. W tamtym roku niektórzy 
sprawili trochę nieprzyjemności 
naszej grupie. 

Pani Joanna Figel przyszła na 
plac Ratuszowy z trzyipółletnim 
Olkiem. Otworzyli pudełko pełne 
bilonu. Było tam sporo dwu- i 
pięciozłotówek. Wrzucenie tego 
do puszki zajęło chłopcu dobrych 

kilka minut. - Oluś zbierał cały rok, 
sam zdecydował, że wrzuci do 
puszki - śmieje się mama. - Dla-
czego pomagamy? Pieniądze za-
wsze się przydadzą w szpitalach. 
Zostanie za nie zakupiony sprzęt 
medyczny. Oluś jest wcześnia-
kiem, też korzystał ze sprzętu, 
zakupionego przez WOŚP.

Na placu Ratuszowym działo się 
sporo, była loteria, bicie rekordu 
gitarowego, stoiska służb mundu-
rowych, gra miejska. Miasto zaist-
niało też z TVP 2. Było kilka wejść 
z Jeleniej Góry, nasze miasto 
pozdrowił Jurek Owsiak. Dobrze 
wypadała licytacja. Hitem okazały 
się maskotki służb ratowniczych. 
Florek - maskotka straży pożarnej 

- poszedł za 500 złotych. Za tyle 

samo zlicytowano maskotkę po-
gotowia ratunkowego - słonia. Co 
ciekawe, obie maskotki wylicyto-
wał ten sam darczyńca. Kamizelka 
z autografem Mai Włoszczowskiej, 
licytowana w internecie, znalazła 
nabywcę za 105 złotych. Za 200 
złotych zlicytowano natomiast 
piłkę ręczną z autografami zawod-
ników Vive Targi Kielce. Ponad 
200 złotych dano za tort wielkoor-
kiestrowy. Czerwony bezrękawnik 
w serek, przekazany przez prezy-
denta Marcina Zawiłę, poszedł za 
110 złotych.

Dochód z 21. finału WOŚP zosta-
nie przeznaczony na ratowanie ży-
cia dzieci i godnej opieki seniorów. 
Niestety, w Jeleniej Górze nie udało 
się przekroczyć magicznej kwoty 

stu tysięcy złotych, którą uzbierano 
dwa lata temu. W sztabie ZHP doli-
czono się 47 tysięcy złotych, sztab 
All-ternatywy osiągnął podobny 
wynik - 42 tysiące. Razem daje to 
89 tysięcy złotych czyli praktycznie 
tyle samo, co przed rokiem.

Policja przyznaje, że tego-
roczny finał przebiegł wyjątkowo 
spokojnie. - W Jeleniej Górze i na 
terenie powiatu jeleniogórskiego 
nie odnotowano żadnego incy-
dentu związanego z akcją - mówi 
podinspektor Edyta Bagrowska, 
oficer prasowy Komendy Miej-
skiej Policji w Jeleniej Górze.

Wciąż trwa liczenie. W Lubaniu 
zebrano około 18 tysięcy złotych 

- podobnie jak przed rokiem. Zgo-
rzelczanie podarowali orkiestrze 
na razie 27,5 tysiąca złotych. Na 
razie, bo nie wszystkie puszki 
zostały przeliczone, kilkanaście 
trafiło bezpośrednio do banku. W 
przygranicznym mieście dobrze 
poszła licytacja, z której uzyskano 
3750 złotych. W Lwówku Śląskim 
zebrano ponad 11 tysięcy zło-
tych. Gryfów Śląski zasili konto 

orkiestry kwotą 17 319 złotych, 
z czego 1780 złotych uzbierano 
z licytacji. Burmistrz Olgierd Po-
niźnik, zgodnie z wcześniejszy-
mi zapowiedziami, wylicytował 
jednodniowy pobyt w Zakładzie 
Karnym w Zarębie. - Połączone 
siły Świeradowa-Zdroju i Mirska 
podczas XXI Finału WOŚP zebra-
ły łącznie 16744 zł, 87 euro, 200 
koron czeskich - wymienia Tere-
sa Fierkowicz ze sztabu WOŚP 
ZSLG Mirsk. W Kamiennej Górze 
jeszcze liczą, ale jest szansa na 
pobicie ubiegłorocznego wyniku 

- 40 tysięcy złotych.
Niestety, skromnie wyglądał 

w tym roku finał orkiestry w 
Bolesławcu. Nie zarejestrowano 
sztabu w tym mieście. Akcję 
Owsiaka wsparli organizacyjnie 
członkowie klubu BC Rally Team, 
którzy zorganizowali rajd samo-
chodowy. Dochód z tej imprezy 
będzie przekazany WOŚP.

Obszerna fotogaleria z finału 
WOŚP w Jeleniej Górze na stro-
nie www.nj24.pl

Robert Zapora

Owsiak pozdrowił Jelenią Górę
Od rana do późnego wieczora w niedzielę grała w naszym regionie Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy. 
Jelenia Góra zaistniała w TVP 2. Zebrano praktycznie tyle samo pieniędzy, co przed rokiem.

- W tym roku ludzie chętnie wrzucali pieniądze - mówią wolontariusze.

III Bal Charytatywny pod pa-
tronatem Prezydenta Jeleniej 
Góry już w najbliższą sobotę, 19 
stycznia o godzinie 20 w jelenio-
górskim Hotelu Mercure. Tym 
razem pieniądze z biletów wstę-
pu oraz aukcji przeprowadzonej 
na balu wspomogą Mieczysława 
Króla-Łęgowskiego, górala z 
Zakopanego, artystę rzeźbiarza, 
wyjątkowego człowieka. Od 13 
lat choruje na szpiczaka. NFZ nie 
widzi możliwości refundacji leku, 
który może dać choremu nadzie-
ję. Taki lek można sprowadzić ze 
Stanów. 

Pierwszy bal charytatywny na 
rzecz Fundacji Centrum Leczenia 
Szpiczaka współorganizował Jan 
Musiał. Lekarz z Jeleniej Góry. 
Chorował na szpiczaka, nowo-
twór szpiku kostnego. Po jego 
odejściu akcję kontynuuje jego 
żona, Lucyna Musiał. Dołączyli 

do niej ludzie wielkiego serca, 
którzy w Jeleniej Górze założyli 
filię Fundacji Leczenia Szpiczaka. 
Wśród nich jest Bożena Poźniak 
z Jeleniej Góry. 

- Szpiczaka zdiagnozowano u 
mnie w 2008 roku. Przeszłam 
autoprzeszczep. Staram się 

pozytywnie myśleć. Ale kiedyś 
profesor Skotnicki powiedział: 

„szpiczak jest nieśmiertelny”. 
Trzeba nauczyć się z nim żyć. 
Wsparcie jest potrzebne. Tutaj 
samemu chorować się nie da - 
tłumaczy nauczycielka chemii, w 
tej chwili na emeryturze. Chwilo-

wej, jak mówi, bo kiedy podleczy 
szpiczaka, zamierza wrócić do 
zawodu. Od pierwszej edycji 
wspiera bal na rzecz chorych na 
szpiczaka.

- To czasem budzi zakłopota-
nie - dodaje. - I zawsze wzrusza, 
że są ludzie, którzy kupują 
zaproszenia na bal, wspierają 
nas organizacyjnie, poświęcają 
czas w zabawie z dedykacją dla 
drugiego człowieka. Bo walka ze 
szpiczakiem jest walką o życie. 

Do pracy w fundacji i organiza-
cji balu czynnie włączył się także 
ksiądz Jerzy Gniatczyk z parafii 
na jeleniogórskim osiedlu Czar-
ne. Sam zresztą od lat zmaga się 
z tą chorobą. 

- Ksiądz Jerzy pomaga nam 
odczarować tabu związane ze 
szpiczakiem, a wokół tematu 
sprowokować spotkanie ludzi, 
którzy mogą pomóc chorym 

- mówi Lucyna Musiał. - Po-
czucie osamotnienia, nawet 
wyobcowania, towarzyszy cho-
rym na nowotwór. Dzielenie się 
podobnym doświadczeniem 
łamie bariery. Nikt nigdzie nie 
uczy chorować i towarzyszyć w 
odchodzeniu. 

Mieczysław Król-Łęgowski, 
artysta góral z Zakopanego, 
na drugim końcu Polski czeka 
na dar największy - NADZIEJĘ. 
Bilety - cegiełki (każda w cenie 
150 zł) na III Bal Charytatywny 
można zamawiać, dzwoniąc na 
numery telefonów: 513197857 
lub 605587212. Podczas balu 
przeprowadzona zostanie licyta-
cja choćby... nart Józefa Łuszcz-
ka i kombinezonu narciarskiego 
Kamila Stocha z autografem.

Małgorzata 
Potoczak-Pełczyńska

III Bal Charytatywny pod patronatem „Nowin”

Pomogą choremu na szpiczaka!

R
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Druhna Barbara Koza otwiera puszkę z pieniędzmi z licytacji.
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- Zrobiła się taka cisza, potem poczu-
łam, że krew zalewa mi twarz - opo-
wiada 33-letnia Edyta Dering, która 
najbardziej ucierpiała w grudniowym 
wybuchu w szkole chemicznej w 
Jeleniej Górze. Ledwo widzi na prawe 
oko, na lewe wcale.

Pani Edyta była słuchaczką studium 
farmaceutycznego, które ma zajęcia 
w III LO w Jeleniej Górze (budynek 
dawnej Budowlanki).

- Zapoznawaliśmy się z działaniem 
Aparatu Soxhleta - wspomina feral-
ne grudniowe zajęcia w pracowni 
chemicznej. - Uczestniczyło w nich 9 
osób, podzielonych na trzyosobowe 
grupy. Każda grupa miała swój aparat, 
na którym wykonywała doświad-
czenia. Polegao na tym, że w tym 
aparacie, w takim koszu grzewczym, 
gotował się eter.

Pamięta wszystko bardzo dobrze. 
- W pewnym momencie nastąpił 
ogromny wybuch. Zrobiła się cisza, 
miałam ciemno przed oczami - mówi. 

- Po chwili już była panika, wszyscy 
wybiegli z pracowni. Ja instynktownie 
też wybiegłam z sali, ale nie widziałam 
za wiele. Poczułam tylko, że twarz 
zalewa mi krew. Wszyscy zaczęli pa-
nikować, dzwonić po pogotowie. Po 
chwili wybuchł drugi Aparat Soxhleta. 
Całe szczęście, już wtedy nikogo w 
pracowni nie było.

Nie ma pojęcia, dlaczego tak się 
stało. Jak mówi, doświadczenia nad-
zorowała pani dyrektor i wszystko szło 
zgodnie z planem.

- Pech chciał, że stałam blisko tego 
aparatu. Miałam mnóstwo szkła w oku, 
na twarzy, także w ręce - mówi.

Od razu po tym, jak trafiła do 
jeleniogórskiego szpitala, przepro-
wadzono jej operacje na obu oczach. 

- Wtedy nie było pewne, czy uratują mi 
lewą gałkę oczną. Musiałam podpisać 
zgodę na usunięcie jej. To był dla mnie 
dramatyczny moment - wspomina.

Gałkę udało się uratować, ale 
pani Edyta straciła wzrok w lewym 
oku, w prawym widzi wszystko za 
mgłą. Niedawno wyszła ze szpitala 
w Jeleniej Górze. Trudno jej samo-
dzielnie funkcjonować. Zazwyczaj 
porusza się z opiekunem, który 
pomaga jej np. wchodzić po scho-
dach. Ogląda telewizję, siedząc metr 
przed ekranem. Wciąż ma sporo 
odłamków szkła w ręce. Lekarze 
powiedzieli jej, że z czasem będzie 
ono wychodzić na zewnątrz.

Jak mówi, nie ma do nikogo żalu 
o to, co się stało. - Nie potrafię po-
wiedzieć, że kogoś o coś obwiniam 

- mówi. - Pani dyrektor odwiedziła 
mnie w szpitalu, bardzo żałowała tego, 
co się stało. Powiedziała, że chciałaby 
cofnąć czas.

Edyta Dering mieszka na co dzień w 
Mirsku, pracuje jako pomoc apteczna. 
Ma na utrzymaniu dwunastoletnią 
córkę. - Poszłam do tego studium, 
by poprawić sobie trochę w życiu - 
mówi. - Okazało się, że w tej szkole 
mogę w dwa lata zdobyć zawód tech-
nika farmacji. Pomyślałam, że jeżeli 
już pracuję w aptece, to mogłabym 
awansować.

Kobieta niedawno pojechała do 
szpitala w Lublinie. To dlatego, że 
współpracuje on ze specjalistami ze 
Stanów Zjednoczonych w dziedzinie 
okulistyki. - Dowiedziałam się, że jest 
szansa, by choćby częściowo przy-
wrócili mi wzrok w lewym oku - mówi.

Mimo sytuacji w której się znalazła, 
nie załamuje się. Nie płacze, na 
jej twarzy czasami poja-
wia się uśmiech. - Nie 
potrafię myśleć pesymi-
stycznie, bo tu nie o to 
chodzi - mówi. - Bardzo 

chciałam skończyć tę szkołę, chciała-
bym nadal. Tylko nie wiem, na ile mi 
zdrowie pozwoli. No i czy z jednym 
sprawnym okiem będę 
mogła pracować jako 
technik farmacji...

- Podejrzewam, że 
będę miała opory, 
by wejść do pra-
cowni chemicznej 

- dodaje po chwili 
refleksji. Na pew-
no wszystkim 
poleca sto-
s o w a n i e 
oku la rów 

ochronnych przy doświadczeniach 
z chemii. - Są tam odczynniki, jest 
sporo szkła, to powinien być priorytet 
dla każdego.

- Myślę, że mi takie okulary bardzo 
by pomogły, ale teraz to możemy 
sobie gdybać. Stało się. Wierzę, że 
jestem w dobrych rękach, a jeżeli uda 
się przywrócić chociaż częściowo 
wzrok w lewym oku, to będę szczę-

śliwa - mówi.
Robert Zapora

Prokuratura sprawdza
Co dokładnie było przyczyną wybuchu na zajęciach z chemii - sprawdza to 

jeleniogórska prokuratura. - Prowadzimy śledztwo w sprawie sprowadzenia 
zdarzenia, które zagrażało życiu i zdrowiu wielu osób, oraz utratą mienia w 
wielkich rozmiarach - mówi Adam Kurzydło, prokurator rejonowy w Jeleniej 
Górze. Na razie nikomu nie przedstawiono zarzutów. Czy był to nieszczęśliwy 
wypadek, błąd ludzki, a może zaniedbanie? - Bierzemy pod uwagę kilka wersji, 
są one weryfikowane, trudno dziś wskazać tę najbardziej prawdopodobną - 
mówi prokurator. Wkrótce ma zapaść decyzja o powołaniu biegłego z zakresu 
fizykochemii, która pomoże w wyjaśnieniu szczegółów tego zajścia.

REKLAMA I PROMOCJA

- Nie wiem, jak będzie 
wyglądało moje życie, 
ale nie załamuję się - 
mówi Edyta Dering.

Poszkodowana w wybuchu w szkole chemicznej 
walczy o odzyskanie wzroku

„Nie poddaję się”
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W czasie ponaddwugodzinnej 
dyskusji nad budżetem nie bra-
kowało cytatów z Biblii, podzię-
kowań dla Boga, wyznań miłości 
i prośby o... minutę ciszy.

Klub radnych PiS krytykował 
prezydenta Marcina Zawiłę za 
przygotowanie „najsłabszego 
budżetu od sześciu lat”. Krzysztof 
Mróz wyliczał, że w tegorocznym 
budżecie znacznie spadają wy-
datki na inwestycje, więc nie jest 
on prorozwojowy.

- Gdyby odjąć z tego inwestycje 
„stare”, to praktycznie nie zostało-
by nic - dodał.

- Ja też, podobnie jak pan rad-
ny, pracuję w samorządzie od 
sześciu lat i stwierdzam, że to 
najsłabsza pańska wypowiedź 
w tym czasie - spostponował K. 
Mroza zastępca prezydenta, Hu-
bert Papaj. Według niego budżet 
na ten rok jest budżetem na miarę 
możliwości i potrzeb, a na 32 in-
westycje jest 14 nowych.

- Na wskaźniki inwestycji w 
ubiegłorocznym budżecie mocno 
wpływała budowa obwodnicy po-
łudniowej. To było zadanie o war-
tości prawie 90 milionów złotych. 
W tym roku nie mamy tak dużych 
zadań, ale za to ilościowo jest ich 
więcej. Wydatki na inwestycje 
w dziale transport i łączność są 
o ponad dwa procent wyższe 
niż rok temu - wyliczał zastępca 
prezydenta.

Krytyki pod adresem uchwały 
budżetowej nie szczędził także 
Miłosz Sajnog, szef klubu rad-
nych „Razem dla Jeleniej Góry”.

- Prezydent powiedział, że szu-
ka określenia dla tego budżetu. 
Ja proponuję takie dwa akronimy 
z angielska brzmiące: pierwszy to 

„zbooj”, czyli zabijanie oszczęd-
ności jeleniogórzan, a drugi to 

„łomm” - łatanie oszczędności 
miasta mandatami. A mówiąc 
bez ironii i przekąsu, to budżet 
wyjątkowo ratunkowy. Wyliczenia 
prezydenta z początku kadencji 
o 200 milionach złotych na inwe-
stycje w tej kadencji nie istnieją 

w tym budżecie - ocenia M. Saj-
nog. Według niego, sukcesem 
będzie dokończenie inwestycji 
kontynuowanych, które już daw-
no powinny mieć swój finał. Na 
przykład Termy Cieplickie czy 
stadion. Pozostałe zaś zapisy 
budżetowe dotyczące inwestycji 
są warunkowe, bez gwarancji 
ich wykonania, bo „uzależnione 
są od mitycznych środków ze-
wnętrznych, na które nawet nie 
ma pomysłu, skąd je brać”.

- Dzisiaj mieszkańcy zrzucają 
się na ten budżet, ponieważ pod-
wyżki podatków i opłat są duże, 
a nic w zamian nie dostają. Nie 
ma ekwiwalentności. A trzeba 
zaznaczyć, na przykład, że ten 
budżet nie ujmuje takiej kwestii, 
jak obsługa nowego systemu 
śmieciowego. Więc jest to budżet 
bardzo trudny dla prezydenta - 
dodał M. Sajnog.

Z mniejszą rezerwą do budżetu 
odniósł się klub radnych SLD, 
choć i tu były głosy bardziej rady-
kalne. Komentarzem do projektu 

uchwały budżetowej była prośba 
Józefa Gajewskiego o minutę ci-
szy. Przewodniczący rady Janusz 
Grodziński powiedział, że regu-
lamin prac rady nie przewiduje 
takiej formy, ale radny upierał 
się przy tym, by w ten sposób 
wykorzystać należne mu jeszcze 
pół minuty głosu.

- W tym budżecie nie ma dra-
matu, jaki widzą niektórzy, ale 
też nie ma takiego pozytywnego 
charakteru, jak mówi prezydent. 
Jest za to mnóstwo blokad w tym 
budżecie, ale może dobrze, że 
one są, bo uchronią go przed nie-
odpowiedzialnymi zachowaniami 
polityków - podsumował Józef 
Sarzyński.

Jego zdaniem, dobrze chociaż, 
że zaznaczonym w rezerwie 8 mi-
lionom złotych przypisano choć 
kierunki zadań, na jakie powinny 
zostać wydatkowane.

Jego klubowy kolega, Woj-
ciech Chadży, zapowiedział, że 
klub wstrzyma się od głosu, bo 
z jednej strony „nie chce prze-

szkadzać prezydentowi, choć 
projekt nie spełnia oczekiwań, 
a z drugiej - niewiele wniosków 
klubu znalazło odzwierciedlenie 
w budżecie”.

Z kolei Ireneusz Łojek, szef 
klubu radnych PiS, przypomniał 
prezydentowi jego porównanie 
Jeleniej Góry do kobiety, którą 
się kocha.

- Więc jak to jest? Czy pan 
kocha Jelenią Górę, czy nie? Bo 
jeśli się kocha kobietę, to się o nią 
dba, a nie ją łupi - podsumował.

Jego klubowy kolega, Rafał 
Szymański, wyznał, że dziękuje 
Bogu, że nie jest radnym PO i nie 
musi głosować za tym budżetem, 
a o zakończenie dyskusji, która 
zeszła na boczne tory, wniosko-
wał Janusz Wojtas z klubu PO, 
mówiąc, że „wiele wypowiedzi 
radnych nadaje się do kabaretu”.

Opozycja wytykała prezyden-
towi także to, że już wielokrotnie 
opowiadał o zapowiadanych 
inwestycjach prywatnych firm 
w mieście, które jeszcze nie 

powstały.
- To prawda, ale my ciągle za 

mało rozmawiamy o tym, co jest 
podstawą funkcjonowania miasta. 
O przedsiębiorcach i ich proble-
mach. Za długo czekaliśmy na 
uruchomienie terenów w strefie, 
niepotrzebnie miasto trzymało 
inne atrakcyjne tereny tylko po to, 
żeby ktoś nie zarobił. Musimy do-
prowadzić do takiego stanu, że to 
nie inwestycje miejskie napędzają 
koniunkturę, tylko inwestycje 
biznesu. Musimy zacząć żyć na 
własny rachunek - przekonywał 
prezydent, Marcin Zawiła.

I przyznawał się do wpadek, 
na przykład z budową Term 
Cieplickich. Dodał jednak, że 
wykonawca wybrany jeszcze w 
poprzedniej kadencji okazał się 
niewiarygodny, „ale odpowie-
dzialność jest nasza”.

- Inwestycja jest jednak zabezpie-
czona wydłużonym terminem reali-
zacji i od strony finansowej - dodał.

Radni PO, którzy bronili tego-
rocznego budżetu, przytaczali 
przykłady mniej korzystnych dla 
mieszkańców rozwiązań podat-
kowych, cen wody, czy innych 
obciążeń w innych miastach. 
Przekonywali, że nie ma takie-
go budżetu, który zaspokoiłby 
wszystkie potrzeby.

Tegoroczny budżet miasta to 
323,220 mln złotych pod stronie 
dochodów i 353,747 mln złotych 
po stronie wydatków. Ponad 
30-milionowy deficyt zostanie po-
kryty pieniędzmi z emisji obligacji 
komunalnych.

W budżecie zaplanowano nie-
co ponad 25 milionów dochodów 
ze środków unijnych. Pieniądze 
mają być wykorzystane na inwe-
stycje. Z pieniędzy podatników, 
czyli udziału gminy w podatku 
PIT, wpłynie do budżetu 69,250 
mln złotych. Z kolei 51,620 mln 
złotych stanowić będą wpływy z 
podatków i opłat. Miasto planuje 
pozyskać 17 mln złotych wpły-
wów ze sprzedaży nieruchomości 
komunalnych.

Opozycja krytykuje budżet
Radni PiS-u byli przeciwko przyjęciu budżetu na 2013 rok, klub SLD wstrzymał się od głosowania,  
a najważniejsza uchwała rady miejskiej Jeleniej Góry przeszła 12 głosami klubu PO.

Okazały dąb, rosnący przy ul. 
Okopowej w Jeleniej Górze, został 
skrócony o siedem grubych konarów. 

- Komu to stare drzewo, w bardzo 
dobrym stanie, przeszkadzało? - pyta 
zbulwersowana Bożena Kukułka, 
która mieszka w domu tuż obok 
skróconego drzewa.

Dąb rośnie  tuż  obok domu 
oznaczonego numerem 4. Gdy 
mieszkająca w tym budynku Boże-
na Kukułka zobaczyła, że konary są 
przycinane, zadzwoniła do Zakładu 
Gospodarki Komunalnej i Mieszka-
niowej. Usłyszała, że nie zlecano 
przycięcia dębu.

- To przeze mnie, pomyliłem się - 
przyznał w rozmowie z nami przedsta-
wiciel firmy Liner, której pracownicy 
obcięli konary. Jak tłumaczy, zlecenie 

dotyczyło wymodelowania (czyli 
obcięcia kikutów) innego drzewa, ale 
z powodu błędu ekipa trafiła na dąb 
przy Okopowej 4.

Nasz rozmówca uważa jednak, że 
nic się nie stało, gdyż drzewo to zo-
stało wytypowane do skrócenia przez 
inną ekipę. Ucięła ona cztery konary, 
a trzy zostawiła. I właśnie te trzy 
pozostawione zostały obcięte przez 
pracowników firmy Liner.

Bożena Kukułka i inni mieszkańcy 
oceniają sprawę inaczej: - Jeśli będzie 
przyzwolenie na takie bezpodstawne 
obcinanie drzew, w Jeleniej Górze 
pozostaną tylko stacje benzynowe i 
markety! - mówi pani Bożena. 

Skontaktowała się ze Strażą Miej-
ską - w nadziei, że winny zostanie 
ukarany. Nic z tego - strażnicy 

poradzili, by wniosek o to złożyć w 
sądzie. Bożena Kukułka poczuła się 
bezradna - zadzwoniła do naszej re-
dakcji, a my do naczelniczki Wydzia-
łu Gospodarki Komunalnej i Ochrony 
Środowiska Urzędu Miasta w Jeleniej 
Górze, Doroty Wiącek.

Jej zdaniem, ponieważ doszło do 
przycinki, a nie do wycięcia drzewa, 
nie można nałożyć kary w wyniku 
decyzji administracyjnej. Inna sprawa, 
że nawet gdyby doszło do wycięcia, to 
ukarany taką karą w tym trybie został-
by nie ten, kto wyciął, ale właściciel 
nieruchomości.

Jedyne wyjście to wystąpienie na 
drogę sądową przez tego właściciela 
wobec osoby, która przycięła dąb. 
Trzeba też ustalić, czy drzewo to było 

- jak twierdzi przedstawiciel firmy Li-

ner - wyznaczone do przycięcia. Nie 
można bowiem wykluczyć, że Liner 

- chcąc nie chcąc - wykonał robotę, 
którą miała wykonać inna firma. 

Naczelniczka Dorota Wiącek zapo-
wiedziała, że wystąpi w tej sprawie do 
Miejskiego Zarządu Dróg i Mostów. 

(kos)

Przycinka przez pomyłkę

Bożena Kukułka jest oburzona bezsensownym obcięciem ko-
narów drzewa na ul. Okopowej w Jeleniej Górze.
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Grzegorz Koczubaj

Opozycja nie poparła tegorocznego budżetu.

G
. K

O
C

ZU
B

AJ



14
Nr 3, 15 stycznia 2013REKLAMA, PROMOCJA



Nr 3, 15 stycznia 2013
15

Justyna od dzieciństwa kocha konie. 
Prowadzi małą szkółkę, a że jest wraż-
liwa na krzywdę i cierpienie zwierząt, 
niejako przy okazji robi też wiele 
innych rzeczy. Tylko od początku tego 
roku przez jej stajnię przeszło sześć 
psów, którym trzeba było znaleźć 
domy. Jutro ma być kolejny, amstafka, 
prawdopodobnie w ciąży…

Na razie nie ma jeszcze warunków, 
żeby uruchomić legalne przytulisko, 
ale wszystko zmierza właśnie w tę 
stronę. W przyszłości, gdy tylko uda 
się spełnić wymogi formalne, Justyna 
wraz z przyjaciółmi prawdopodobnie 
poświęci się ratowaniu bezdomnych, 
skrzywdzonych istot. 

n
- To wszystko spadło na nas z dnia 

na dzień. Jednego dnia była decyzja, 
a drugiego konie były już tutaj - opo-
wiada. Tutaj, czyli w poniemieckiej 
stajence przy ośrodku sportów wod-
nych w Niedowie, nad Witką. Ośrodek 
jest nieczynny, a Justyna korzysta z 
życzliwości gospodarzy. Do niedawna 
stał tam jej własny koń, Nasturcja, i 
stara, 23-letnia Dewiacja. Były koń 
sportowy, wyeksploatowany i oślepły 
na jedno oko. Dewiacja była tak prze-
rażona dotychczasowym sposobem jej 
traktowania, że stawała dęba na widok 
szczotki do czyszczenia sierści. Była 
bita, bez wątpienia. Justyna odkupiła 
ją, żeby była choć towarzyszem dla 
Nasturcji. 

W tak zwanym międzyczasie był 
jeszcze jeden koń, z „polecenia” bo-
gatyńskiej straży miejskiej. Moda się 
zrobiła na konie i wielu ludzi kupuje 
sobie żywe zabawki, nie mając pojęcia 
o konsekwencjach; o tym, z jakimi 
wyzwaniami się to wiąże. Siwka ktoś 
sobie kupił, a gdy mu się znudził - 
postanowił go sprzedać. Niestety, 
chętnych nie było, więc właściciel 
przestał konia karmić. Problem miał 
się sam rozwiązać. Gdy wreszcie na-
deszła pomoc, koń był w takim stanie, 

że nie miał siły wejść do przyczepy i 
wciągano go na pasach strażackich. 
Niestety, po tygodniu starań zwierzę 
padło, mimo leków, kroplówek i róż-
nych zabiegów. 

n
Z informacją o Inez zadzwoniła do 

Justyny pani Beata Babiarz, działająca 
na terenie inspektorka TOZ. Justyna 
pojechała i zastała Inez przywiązaną 
do drzewa, praktycznie bez możliwo-
ści ruchu, wygłodzoną, ze źrebakiem 
Iskierką przy boku. - Ważyła 250 kg, 

podczas gdy powinna była ważyć ok. 
500 kg. Cały grzbiet na wierzchu i 
ogromny, rozdęty z powodu odwod-
nienia brzuch. 

Okazało się, że właściciel próbował 
sprzedać klacz razem ze źrebięciem od 
dłuższego czasu. Bezskutecznie. Koń 
był potwornie zaniedbany i ewidentnie 
chory. Z makabrycznie przerośniętymi 
kopytami, ochwatem. Jak się później 
okazało, był też niewyobrażalnie zaro-
baczony, a do tego uszkodzono mu 
kręgosłup, próbując go dosiadać w 

okresie, gdy absolutnie nie wolno tego 
robić. Poza odbitym grzbietem wyszła 
też kruchość kości. 

Właściciel z uśmiechem na twarzy 
oświadczył, że albo Justyna kupuje 
konia, albo zwierzę idzie na kiełbasy. 
Z 6 tysięcy dziewczyna stargowała 
do 4800, płatne w ratach. I tak mała 
stajenka nad Witką powiększyła się 
niespodziewanie do czterech koni. 

n
- Weterynarz przyjechał, kazał mi 

usiąść, i oświadczył, że konia należy 
uśpić - opowiada Justyna. - Tak długo, 
jak ona walczy, ja też będę - zapewnia 
Justyna, patrząc czule na klaczkę. Inez 
w tym roku skończy 6 lat. To młody 
koń. Iskierka skończyła 8 miesięcy. 
Obydwie w ciągu ostatniego miesiąca 
zmieniły się nie do poznania. Leczenie, 
szczepienia, odrobaczanie, a nawet 
podróż do kliniki Poznania, przynio-
sły nadspodziewane efekty. Konie 
odzyskują wagę, są w coraz lepszej 
kondycji. Tylko że koszty opieki nad 
nimi są ogromne. 

- Prosimy o pomoc, bo to, co miało 
iść na jedzenie dla koni, idzie teraz na 
leczenie - tłumaczy Justyna. - Ja nie 
proszę o pomoc dla moich koni, tylko 
dla Inez.

Iskierką już zaopiekowała się pewna 
rodzina. Źrebakowi na pewno nie 
stanie się już żadna krzywda. Jednak 
Inez wciąż potrzebuje specjalistycznej 
opieki. Wizyta weterynarza to wydatek 
rzędu 500 zł, a koń wciąż potrzebuje 
stałych zabiegów. 

Justyna, a wraz z nią bardzo zaan-
gażowana w przedsięwzięcie Beata 

Górska nie proszą o pieniądze. Nie 
chcą sytuacji, które mogłyby pod-
dawać w wątpliwość ich intencje. Z 
ogromną wdzięcznością przyjmą 
natomiast siano i karmę dla koni. 
Bardzo potrzebne jest też wsparcie 
merytoryczne. Oczywiście, korzystają 
z opieki weterynaryjnej, ale lekarzy 
specjalizujących się w chorobach koni 
po prostu nie ma na tym terenie. 

n
- Nie prosimy o telefony ze słowami 

wsparcia i otuchy - uprzedza Justyna. 
- Odbieram ich dziesiątki, ale niewiele 
z tego wynika. Z prawdziwą pomocą 
zgłosiło się zaledwie parę osób. 

Niestety, odezwał się także były 
właściciel koni. Zaczął się odgrażać, 
bo cała historia postawiła go w bardzo 
niekorzystnym świetle. A powinien 
raczej siedzieć cicho i dziękować, że 
dziewczyny nie złożyły na niego donie-
sienia. Ludzie znają tego „gospodarza”. 
Powszechnie wiadomo, że miał już 
problemy z inspekcją weterynaryjną z 
powodu zaniedbywania zwierząt. Był 
karany mandatami, były skargi, bo mu 
te konie uciekały, wchodziły w szkodę. 
Po kontroli trochę się uspokoił, po 
czym znowu wziął się za rozmnażanie 
zwierząt… 

n
Osoby,  które mogłyby wes-

przeć leczenie uratowanych koni, 
uzyskają informację pod nume-
rem tel. 884 346748. Można też 
kontaktować się drogą mailową: 
justysiaha40@amorki.pl 

Katarzyna Matla

Ratują konie. Potrzebują wsparcia 

Inez nie pójdzie na kiełbasę
- O sobie to ja bym wolała za wiele nie mówić, bo już nam zaczęli ludzie zarzucać, że się próbujemy lansować na tych konikach 
- zastrzega Justyna Mikołajów, instruktorka jazdy konnej z Bogatyni. - Jeszcze lepsze jest podejrzenie, że się na nich próbujemy 
dorabiać… Gdyby nie to, że konie potrzebują leczenia, w ogóle nie nagłaśniałabym tematu. 

Iskierka, córka Inez, już znalazła nowych opiekunów.

Justyna Mikołajów uratowała klaczy Inez życie. 
Teraz potrzebuje wsparcia w leczeniu zwierzęcia.
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nowiny SPORTOWE

W ciekawej potyczce 16. kolejki 
Tauron Basket Ligi koszykarze 
PGE Turowa rozbili w Gdyni 90:77 
wielokrotnych mistrzów Polski z 
Asseco Prokomu. To bardzo uda-
ny rewanż za grudniową porażkę 
80:86 na własnym boisku. 

W zwycięskim meczu w pierw-
szej części sezonu w ekipie tre-
nera Andrzeja Adamka brylowała 
dwójka rozgrywających Jerel 
Blassingame i Łukasz Koszarek 
(zdobyli 42 punkty). W sobotnim 
pojedynku tylko Jerel (19 pkt.) i 
Przemysław Zamojski (17) spisali 
się na miarę oczekiwań fanów 
Asseco. Znani z występów w 
zgorzeleckim klubie Robert Witka 
i Krzysztof Roszyk trafili za trzy 

„oczka” każdy. Turowianie domi-
nowali pod koszem, aż czterech 
z nich zapisało na swoje konto 
więcej niż dziesięć punktów. Po 
wyleczeniu kontuzji wysoką for-
mę zademonstrował rzucający 
zawodnik David Jackson. Zdobył 
najwięcej, 24 pkt. Już w począt-
kowej kwarcie (30:20) 26-letni 
Amerykanin zaliczył 14 pkt., trafia-
jąc wszystkie rzuty w gry. Zza linii 
6,75 metrów zgorzelczanie rzucili 
celnie aż dwanaście razy. Zaliczyli 
też siedem bloków. Dobrą dyspo-
zycję w ataku pokazali również 
Damian Kulig i Michał Chyliński 
(po 15 pkt.), Djordje Micic (11), 
Ivan Opacak (10), Ivan Żigerano-
vic (9) i Piotr Stelmach (6). Coraz 
wyższe umiejętności w meczach 
krajowych i międzynarodowych w 
najlepszym okresie koszykarskiej 
kariery prezentuje 26-letni Michał 
Chyliński. Kapitan PGE Turowa, 
zawodnik z pozycji rzucający/ni-
ski skrzydłowy ma szansę szybko 
wrócić do reprezentacji Polski. 

Zespół trenera Miodraga Raj-
kovicia prowadził 70:55, w koń-
cowej kwarcie nawet różnicą 20 
punktów. Cenne zwycięstwo w 
meczu numer 47 obu drużyn (od 
2004 roku) pozwoliło teamowi 
ze Zgorzelca wrócić na pozycję 
lidera ekstraklasy. Ligowy bilans 
mistrzowskich spotkań 31:16 dla 
Asseco Prokomu. 

W piątek, 18 stycznia br. o 
godzinie 19,  przed własną 
publicznością Turów zagra z 
Treflem Sopot.

Wschodnie podróże PGE Turowa 
W Zjednoczonej Lidze VTB 

(grupa A), zgorzelecki zespół od 

porażki 68:72 rozpoczął rundę 
rewanżową. W hali estońskiego 
Kaleva Tallin czarno-zieloni wy-
grali tylko drugą kwartę (30:14), 
w pozostałych ulegli 10:18, 
15:22, 13:18. Do koszykarskiego 
składu PGE Turowa powrócił 
David Jackson (zdobył punkt), z 
powodu grypy zabrakło Michała 
Chylińskiego. 

Podopieczni trenera Miodraga 
Rajkovicia prowadzili wyrów-
naną walkę, do przerwy byli 
górą (40:32). Trzy minuty przed 
końcowym gwizdkiem przyjezd-
ni wygrywali jednym punktem 
(66:65). Po kolejnej „trójce” naj-
skuteczniejszego na boisku Ser-
ba Djordje Micica (razem 24 pkt., 
do przerwy 17). Z dystansu trafił 
on czterokrotnie. Gospodarze z 
Tallina z Arbetem (18), Fallem (15) 
i McLeodem (9) pokonali Turów 
po raz drugi. Team ze Zgorzelca 
grał nierówno. Potrafił seryjnie 
trafiać do kosza, ale pozwolił też 
rywalowi na serie celnych rzutów 
(10:2). Punkty zdobyli Damian 
Kulig 10, Aaron Cel i Łukasz Wich-
niarz po 8, Vukasin Aleksic i Iva 
Żigeranowic po 5, Piotr Stelmach 
4 i Ivan Opacak 3. 

W debiucie brunatni ulegli u 
siebie koszykarzom z Estonii 
80:81. Sportowy bilans zespołu 
PGE Turowa w Zjednoczonej Li-
dze VTB to osiem porażek i dwa 
zwycięstwa i ostatnie dziesiąte 
miejsce w tabeli. Koszykarzy PGE 
Turowa czekają w tej rundzie 
dalekie wyjazdy. Wyprawa do 
Tallina była najkrótszą (1505 km). 
Drużyna rozegra jeszcze mecze w 
Petersbugu (1692 km), Moskwie 
(1837 km), Doniecku (1939 km), 
Kazaniu (2649 km), Samarze 
(2928 km) i w Astanie (4597 km). 

W poniedziałek (14 bm.) w 
Moskwie zespół czarno-zielonych 
zmierzył się z utytułowanym 
zespołem Chimki, triumfatorem 
ostatniej edycji EuroPucharu. 
Pierwszy mecz podopieczni tre-
nera Rimasa Kurtinatisa wygrali 
w hali wrocławskiej „Orbity” 86:79. 
Dorobek czwartych w tabeli ko-
szykarzy z moskiewskiego klubu 
to siedem zwycięstw i trzy porażki. 

W kolejnym meczu Ligi VTB (12. 
seria), zaplanowanym 21 bm. w 
zgorzeleckiej hali CSR Turów po-
walczy z Azovmashem Mariupol 
(8. lokata). 

Henryk Stobiecki 

Turów  
bije mistrza

Ośrodek sportów walki ju-jitsu 
ul. Wolności 15 ogłasza nabór.

Prowadzony jest on w grupach 
dzieci w wieku 5-8 lat i 10-12 
lat. Ośrodek prowadzi też kursy 
samoobrony dla kobiet, lekcje 

indywidualne dla każdego. Mile 
widziane są także firmy ochro-
niarskie, taksówkarze, itd. Zajęcia 
prowadzone są przez Mirosława 
Bołociucha 3DAN, kontakt w 
miejscu zajęć lub tel. 604 168 266.

Nabór w ośrodku  
ju-jitsu

W pierwszym po przerwie świą-
tecznej meczu II ligi koszykarze 
Sudetów pokonal i  wysoko na 
wyjeździe outsidera ligi, WSTK 
Wschowę Sławę 85:65.

Było to raczej planowe zwycięstwo. 
Kibiców bardziej cieszy powrót do 
gry po kontuzji Łukasza Niesobskie-
go. I to jaki! Łukasz zdobył 23 punkty, 
najwięcej ze wszystkich graczy wy-
stępujących na parkiecie. Co prawda, 
aż 12 z tych oczek rzucił z osobistych, 
ale za to miał w tym elemencie gry 
stuprocentową skuteczność. Dobrze 
też zagrał Jarosław Wilusz, który w 
poprzedniej rundzie także borykał się 

z problemami zdrowotnymi i nie grał 
w kilku spotkaniach.

A mecz? Wschowa robiła, co 
mogła, by odnieść drugie w tym 
sezonie zwycięstwo. Prowadziła 
nawet 5:0, wygrała też pierwszą 
kwartę. Podopieczni Artura Cze-
kańskiego odjechali między 17, a 
20. minutą, kiedy to gospodarze 
popełnili sporo błędów (strata, faul 
w ataku i dwa niecelne rzuty). Z 
18:21 zrobiło się 26:21 dla Sudetów. 
Trzecia kwarta toczyła się już pod 
dyktando jeleniogórzan, a przewa-
ga rosła, głównie dzięki punktom 
Jakuba Czecha i wspomnianego 

Niesobskiego. W 25. minucie, po 
celnych rzutach osobistych tym 
razem Rafała Niesobskiego, było już 
51:34. Na początku czwartej kwarty 
przewaga jeleniogórzan jeszcze 
wzrosła (79:56). W końcówce grali 
rezerwowi, Wschowa odrobiła część 
strat, ale wynik był już niezagrożony.

WSTK Wschowa Sława - Sudety 
Jelenia Góra 65:85 (17:14, 8:22, 
26:29, 14:20) 

Sudety: Ł. Niesobski 23, Czech 20, 
R. Niesobski 16, Wilusz 14, Kozak 4, 
Raczek 4, Taraszkiewicz 2, Minciel 2, 
Wojciul, Kiljan.

(ROB)

Udany powrót Niesobskiego

Bez najmniejszych problemów 
podopieczni Andrzeja Radziwanow-
skiego odprawili WKK II Wrocław w 
kolejnym meczu III ligi koszykówki. 
Jeleniogórzanie wygrali 103:77.

W pierwszej kwarcie goście 
jeszcze byli w grze. Sygnał do 
odjazdu dał na początku drugiej 
kwarty Piotr Kozyra, zdobywając 
8 punktów z rzędu. Z remisu po 
27, zrobiło się 35:27 dla Sparta-
kusa. Do przerwy gospodarze 
prowadzili 61:39, a w drugiej 
połowie kontrolowali przebieg gry.

Spartakus Jelenia Góra - 
WKK II Wrocław 103:77 (25:24, 
35:15, 27:21, 15:17)

Spartakus: Kozyra 31, Kołodziej 
22, Jaszczur, Rachmiel, Gniadzik 
po 9, Góra 7, Tokarewicz, Kiciński 
po 6, Nowicki 4, Binek, Pawłowski, 
Olszewski.

(ROB)

Spacerek Spartakusa

Sześciu sportowców z klubów na-
szego regionu dostało powołanie do 
narodowej reprezentacji Polski na 
mistrzostwa świata juniorów U-20 w 
narciarstwie klasycznym. W dniach 
20 - 27 stycznia br. w czeskim Libercu 
wystartują zawodnicy i zawodniczki z 
roczników 1993 i 1994. Nominacje to 
efekt dobrych wyników w imprezach 
rangi europejskiej i krajowej w nowym 
i w minionym sezonie zimowym, m. 
in. w Oberwiesenthal, Jilemnicach i 
włoskim Val d’Isere.

Z dobrej strony w biegowej rywa-
lizacji w Pucharze Kontynentalnym i 
zawodach z cyklu FIS pokazała się trój-
ka podopiecznych trenera Stanisława 
Michonia ze Śnieżki Karpacz. W MŚ po-
walczą Urszula Łętocha, Tomasz Gar-
bień i student Karkonoskiej Państwowej 
Szkoły Wyższej Mariusz Dziadkowiec-
Michoń. Do Liberca wyjadą też dwie 
wychowanki trenera Artura Bodzka z 
klubu „Pod Stróżą” w Miszkowicach, 
mieszkanka Lubawki Marzena Maciu-
lewicz i Justyna Mordarska. Szóstym 

kadrowiczem jest zawodnik LUKS-SKI 
Lubawka Krystian Gryczuk (trener 
Wiesław Dygoń), który mimo młodego 
wieku z powodzeniem rywalizował z 
seniorami. Zdobył mistrzostwo Czech 
w kombinacji norweskiej, na skoczni 
w Łabajowie wygrał zawody o Puchar 
Wisły, w mistrzostwach Tatrzańskiego 
ZN był trzeci i szósty wśród juniorów. 

Szóstka z regionu jeleniogórskiego 
wystartuje w światowym czempionacie 
juniorów dzięki finansowej pomocy 
PZU. Coachem polskiej reprezentacji 
będzie współpracujący z trenerem 
kadry Stanisław Michoń. 

(STOB)

Biegacze Śnieżki w MŚ juniorów

Koszykarki MKS MOS Karkonosze 
nie zagrały spotkania 11. kolejki II ligi 
kobiet z KS Stalą Odrą Brzeg. Pauzowały 

„Wichośki”. 
- Konfrontacja ze spadkowiczem z I 

ligi została odwołana w ostatniej chwi-
li - powiedział prezes klubu z Jeleniej 
Góry Jerzy Gadzimski. - Zawodniczki 
brzeskiego rywala rozchorowały się. Z 
dokuczliwym przeziębieniem umożli-
wiającym treningi zmagało się aż sześć 
koszykarek z podstawowego składu. W 
ostatnich zajęciach praktycznie wzięła 
udział tylko dwójka dziewcząt. Pozostałe 
dostarczyły zaświadczenia lekarskie.

W pierwszej rundzie jeleniogórzanki 
zwyciężyły drużynę Odry w jej hali 68:51. 
Rewanżowa potyczka zapowiadała 
się ciekawie, gdyż w barwach rywalek 
występuje doskonale znana z MKS-u 

Karkonosze, ostatnio Ślęzy Wrocław, 
Martyna Mićków. 

Koszykarki z Jeleniej Góry mają też do 
rozegrania zaległy mecz z okresu przed-
świątecznego (z 16 grudnia 2012 roku). 
Potyczka z UKS-em Lider Swarzędz 
została przełożona na prośbę działaczy 
Karkonoszy (kłopoty zdrowotne zawod-
niczek). Nowe terminy obu potyczek nie 
są jeszcze znane. 

Zamiast drugoligowych jeleniogórzan-
ki rozgrywają kontrolne mecze towarzy-
skie. Ostatnio podopieczne trenerów 
Jerzego Gadzimskiego i Marcina Mar-
kowicza sprawdziły formę w spotkaniach 
w Czechach z liberecką TJ Lokomotivą 
(71:72) i z DSK Karlin (64:82). W teamie 
DSK z ekstraklasy zagrały reprezentantki 
Niemiec, Czech i Bułgarii.

Przed własną publicznością koszy-

karki z Karkonoszy zrewanżowały się 
zespołowi TJ Lokomotiva, pokonując 
liderki II ligi czeskiej 62:51 (15:9, 12:12, 
23:9, 12:21). W końcowej kwarcie 
szansę dostały rezerwowe, wtedy przy-
jezdne zmniejszyły rozmiary przegranej. 
Testując różne ustawienia, szkoleniowcy 
gospodyń wysłali na boisko łącznie 
jedenaście zawodniczek, punkty wy-
walczyło pięć z nich. Najwięcej Jastina 
Kosalewicz 18, Paulina Podgajna 15 i 
Dorota Arodź 14.

- Przełożone mecze zmieniły terminy w 
ligowym kalendarzu i sposób treningów, 
dlatego kontrolne sparingi pozwolą nam 
lepiej przygotować się do decydujących 
spotkań drugiej rundy - zapewniła Moni-
ka Paradowska (zdobyła 11 pkt.). 

W 12. kolejce II ligi kobiet (19 i 20 
bm.) mają odbyć się podkoszowe poje-
dynki MUKS-u Poznań z Karkonoszami i 
Lidera Swarzędz z KS „Wichoś”. 

Henryk Stobiecki 

Sparingi zamiast ligi

Tomasz Góra zdobył dla Spartakusa 7 punktów.
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W sobotę, 26 stycznia br. już po raz 
czternasty odbędzie się biegowy Me-
moriał Stanisława Bodzka. Początek o 
godzinie 10, start w Opawie. Zapisy w 
dniu zawodów, które zaplanowano na no-
wych gminnych trasach narciarskich. W 

przypadku braku śniegu rezerwowe trasy 
będą wytyczone w Niedamirowie. Wyniki 
memoriału zostaną zaliczone do punktacji 
mistrzostw Polski amatorów.

- Spodziewamy się udziału kilkuset osób 
w różnym wieku, wystartują najmłodsze 

dzieci, młodzież i dorośli z narciarskimi 
seniorami oraz całe rodziny - zapowiada 
prezes klubu „Pod Stróżą” w Miszkowi-
cach Zenon Król. - Na boisku w Opawie 
planowany jest wielki festyn. Po raz 
pierwszy organizatorom z gminy Lubawka 
pomoże powiat kamiennogórski. 

(STOB) 

W biathlonowym Pucharze Świata 
w Ruhpolding w sztafecie kobiet 4 x 
6 km po raz pierwszy w tym sezonie 
pobiegła wychowanka MKS-u Karko-
nosze Sporty Zimowe, Agnieszka Cyl. 
Zastąpiła Magdalenę Gwizdoń (BLKS 
Żywiec), której szkoleniowcy kadry 
narodowej dali odpocząć po wyczer-
pujących startach w Niemczech. W 
poprzednich sezonach Agnieszka 
była mocnym „punktem” polskiej 
sztafety. 

- Liczyłem, że Cyl poradzi sobie lepiej, 
jednak po tych kilku dniach choroby 
jeszcze nie wróciła do formy - ocenił 
trener reprezentacji Adam Kołodziejczyk. 

- Strzelała perfekcyjnie, ale biegowo nie 
poradziła sobie już tak dobrze. Szta-
fetę biało-czerwonych sklasyfikowano 
dopiero na dziesiątej pozycji. To był 
słaby występ ze stratą 3:36.5 min. do 
zwycięskich Norweżek.

Biathlonistka z Karkonoszy wystarto-
wała na ostatniej zmianie, po Krystynie 

Pałce, Weronice Nowakowskiej-Ziem-
niak i Monice Hojnisz, która wyprowa-
dziła Polki z 12. na 8. miejsce. 

W pucharowym sprincie kobiet na 7,5 
km chora Agnieszka Cyl nie startowała. 
W biegu masowym kobiet ze startu 
wspólnego też jej zabrakło. W klasy-
fikacji generalnej PŚ z dorobkiem 47 
punktów zawodniczka klubu z Jeleniej 
Góry zajmuje aktualnie 40. miejsce.

Dla Agnieszki Cyl i koleżanek z kadry 
Polski zawody PŚ w Ruhpolding były 
przedostatnimi przed najważniejszym 
startem w sezonie, mistrzostwami 
świata w czeskim Nowym Meście (od 6 
lutego br.).                               (STOB)

Już tylko kilkanaście dni pozostało 
do końca głosowania w 38. plebiscycie 
na najpopularniejszych sportowców 
i pięciu trenerów z klubów regionu 
jeleniogórskiego. O uznanie fanów w 
obu kategoriach do miana NAJ w 2012 
roku rywalizują reprezentanci piętnastu 
dyscyplin. Gazetowych kuponów i 
esemesów stale przybywa. Do czterna-
stego stycznia br. włącznie sportowcy i 
ich szkoleniowcy zdobyli łącznie 8.971 
punktów od czytelników z 36 miejsco-
wości. Zgodnie z regulaminem jedno na-
zwisko na gazetowym kuponie (prosimy 
pamiętać o zamieszczonej każdorazowo 
na dole dacie ważności) lub jeden sms 
to jeden punkt plebiscytowy. Za tydzień 
opublikujemy już ostatni kupon. 

Redakcyjny plebiscyt tradycyjnie 
organizujemy wspólnie ze Starostwem 
Powiatowym w Jeleniej Górze. Wśród 
wszystkich uczestników corocznej 
zabawy z zasadami rozlosujemy bony 
pieniężne i upominki.

Po raz czwarty z rzędu przypominamy 
czołową dwudziestkę nominowanych za-
wodników i zawodniczek oraz dziesiątkę 
trenerów. Każdemu z kandydatów został 
przydzielony numer SMS-owy. Koszt 
jednego SMS to 2,46 złotych brutto. 
Głosowanie w formie sms-ów potrwa 
do 23 stycznia 2013 roku do północy. 

SPORTOWCY
Głosujemy na numer 72150
Biathlon
AGNIESZKA CYL (MKS Karkonosze 

SZ Jelenia Góra) - SMS o treści SP1
MATEUSZ ZAWÓŁ (MKS Karkonosze 

SZ JG) - SMS o treści SP2
Ju-jitsu
HUBERT RUDNICKI (Jeleniogórski 

Ośrodek Ju-Jitsu) - SMS o treści SP3
Kajakarstwo w stylu dowolnym
TOMASZ CZAPLICKI (Karkonoski 

Klub Kajakowy) 0 SMS o treści SP4
Kajakarstwo górskie
NATALIA ROŻNIAKOWSKA (LUKS 

Kwisa Leśna) - SMS o treści SP5
Karate
ŁUKASZ WIŚNIEWSKI (Jeleniogórski 

Klub Oyama) - SMS o treści SP6
Kolarstwo
PIOTR KARMELITA (MKS „Jedenast-

ka” Jelenia Góra) - SMS o treści SP7
Koszykówka 
MICHAŁ CHYLIŃSKI (PGE Turów 

Zgorzelec) - SMS o treści SP8
ŁUKASZ NIESOBSKI (KS Sudety 

Jelenia Góra) - SMS o treści SP9
Lekka atletyka
TOMASZ KOŁODZIEJSKI (MKS „12” 

Jelenia Góra) - SMS o treści SP10

Narciarstwo biegowe
PIOTR SKOWRON (MKS Karkonosze 

SZ JG) - SMS o treści SP11
Piłka nożna
SEBASTIAN SZUJEWSKI (Olimpia 

Kowary) - SMS o treści SP12
MAREK WAWRZYNIAK (MKS Karko-

nosze Jelenia Góra) - SMS o treści SP13
Piłka ręczna
MAŁGORZATA BUKLAREWICZ (KPR 

Jelenia Góra) - SMS o treści SP14
JOANNA ZAŁOGA (KPR JG) - SMS o 

treści SP15
Saneczkarstwo na torach lodowych
NATALIA BIESADZKA (MKS Karkono-

sze SZ JG) - SMS o treści SP16 
ARTUR GĘDZIUS (KS Śnieżka Kar-

pacz) - SMS o treści SP17
Sport lotniczy
TOMASZ CHODYRA (Aeroklub Jele-

niogórski) - SMS o treści SP18
Sport samochodowy
KACPER MIESZKOWSKI (Automo-

bilklub Karkonoski JG) - SMS o treści 
SP19

Tenis
ZOFIA STANISZ (KT Jelenia Góra) - 

SMS o treści SP20

TRENERZY
Głosujemy na numer 7255
BIATHLON 
ANDRZEJ KOZIŃSKI (MKS Karko-

nosze JG, kadra Polski kobiet) - SMS 
o treści TR1

Kajakarstwo górskie
BOGDAN SZTUBA (LUKS Kwisa 

Leśna) - SMS o treści TR2
Karate
RAFAŁ MAJDA (Jeleniogórski Klub 

Oyama) - SMS o treści TR3
Kolarstwo
BARTOSZ MOSKWA (MKS „Jede-

nastka” JG) - SMS o treści TR4
Koszykówka
MIODRAG RAJKOVIC (PGE Turów 

Zgorzelec) - SMS o treści TR5
Lekka atletyka
MAREK PRZEORSKI (MKL „12” Jele-

nia Góra) - SMS o treści TR6
Piłka nożna
ARTUR MILEWSKI (MKS Karkonosze 

JG) - SMS o treści TR7
Piłka ręczna
MAŁGORZATA JĘDRZEJCZAK (KPR 

Jelenia Góra)- SMS o treści TR8
Saneczkarstwo na torach lodowych
PRZEMYSŁAW POCHŁÓD (MKS 

Karkonosze SZ JG) - SMS o treści TR9
Tenis
JANUSZ LEWIŃSKI (KT Jelenia Góra) 

- SMS o treści TR10

Są jeszcze bilety
Ogłoszenie wyników i uhonorowanie 

zwycięzców w obu kategoriach nastąpi 
podczas Balu Mistrzów Sportu (25 
stycznia 2013 r., restauracja hotelu 

”Chata za Wsią” w Mysłakowicach). Do 
tańca zagra znany zespół muzyczny JJ 
Band Jacka Jagusia. Laureaci otrzymają 
indywidualne, jednoosobowe zapro-
szenia. Osoby towarzyszące mistrzom 
zapłacą po 110 złotych. W sportowym 
święcie każdy może uczestniczyć. Koszt 
zaproszenia dla dwóch osób wynosi 250 
złotych (rok temu 300 złotych). W celu 
rezerwacji biletów i uzyskania dodat-
kowych informacji należy telefonować 
do Starostwa Powiatowego pod numer 
(75) 64-73-146 lub (75) 64-73-145.

Nowi partnerzy i Złoty Mikrofon
„Jedynce” wśród sportowców jelenio-

górskie Biuro Podróży Euro 90 Travel 
Marka Ciechanowskiego ufundowało vo-
ucher wartości 1500 złotych na dowolną 
wycieczkę zagraniczną. Organizatorów 
plebiscytu wspomogą również Tadeusz 
Zadwórny z firmy ARF w Barcinku, Tau-
ron Ekoenergia w Jeleniej Górze i firma 
Sombin Stanisława Tyrały z Mysłakowic. 
Partnerów przybywa. Nowi to Bogu-
sław Wójtowicz ze Szklarskiej Poręby 
(hotel Bosanova w budowie), Centrum 
Motoryzacyjne Citroen Grabarów JG, 
jeleniogórskie spółki z o.o. Miejskie 
Przedsiębiorstwo Gospodarki Komu-
nalnej, Jel Plast i PKS Tour (wszystkie 
z Jeleniej Góry). Nagrodzona zostanie 
również „Jedynka” wśród trenerów. 

Patronem medialnym jest telewizja 
DAMI. Imprezę poprowadzi znakomity 
dziennikarz i komentator radiowy z Pro-
gramu 1 PR, laureat Złotego Mikrofonu, 
attache prasowy Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego na igrzyskach w Londynie 
HENRYK URBAŚ.      Henryk Stobiecki

Zła passa jeleniogórzanek (sześć 
porażek w Superlidze i Pucharze 
Polski kobiet) nie została przeła-
mana. Aktualne mistrzynie Polski 
z Vistalu Łączpolu w hali MOS-u 
wysoko wygrały z KPR-em 37:27 
(18:16) pierwszą potyczkę ćwierć-
finału PP 2013. Gdynianki potwier-
dziły sportową klasę i dały dobrą 
lekcję szczypiorniaka. 

W poprzedniej rundzie utytuło-
wane rywalki miały wolny los, dru-
żyna KPR-u wyeliminowała Olimpię 
Beskid Nowy Sącz 37:29. Rewan-
żowy mecz PP jeleniogórzanek z 
Vistalem zaplanowano w Gdyni 16 
stycznia br. Stawką pucharowej ry-
walizacji będzie awans do półfinału. 
Wynik dwumeczu wydaje się jednak 
przesądzony.

Do przerwy spotkanie z Vistalem 
miał wyrównany przebieg, wynik 
był na styku. W drugiej części na 
boisku dominował zespół gości 
naszpikowany reprezentantkami 
Polski, Słowenii (Ana Petrin-
ja), Rumunii (Loredana Maria 
Matescu) i Macedonii (Natasa 
Krnic). Rywalki górowały również 
wzrostem. Cztery zawodniczki z 
Trójmiasta mają ponad 180 cm. 
Najczęściej do siatki trafiały Kata-
rzyna Duran i Ewa Andrzejewska 
(obie po 5 goli). Od 35. minuty 

Vistal strzelił sześć bramek z rzę-
du i prowadził 27:18. Piłkarkom 
KPR-u zabrakło sił i pomysłu na 
udane akcje oraz najskuteczniej-
szej snajperki Superligi (113 goli), 
przeziębionej Joanny Załogi i Anny 
Fursewicz (powrót po kontuzji). 

Zgodnie z wcześniejszą zapowie-
dzią trenerka Małgorzata Jędrzej-
czak dała szansę dublerkom z ławki. 
Dokonała roszad już w podstawo-
wej siódemce meczowej. Zagrało aż 
piętnaście zawodniczek. Najwięcej 
bramek zdobyły Emilia Galińska 
6, Anna Mączka 4, Katarzyna Sko-
czyńska i Małgorzata Mączka po 3. 
Trener gdynianek Jens Steffensen 
też pozwolił pograć piłkarkom 
rezerwowym. Wielokrotnie skutecz-
nie interweniowały reprezentacyjne 
goalkiperki Małgorzata Gapska i 
Beata Kowalczyk.

W pierwszych meczach PP nie 
zanotowano niespodzianek. Me-
dalistki minionego sezonu z tzw. 
wielkiej trójki łatwo poradziły sobie 
i jedną nogą są już w półfinałach. 
Oprócz Vistalu Łączpolu swoje spo-
tkania wygrały SPR Lublin (39:32) 
i KGHM Zagłębie Lubin (36:22). Aż 
9-bramkową zaliczkę wywalczył 
chorzowski Ruch, który rozbił KSS 
Kielce 33:24.

Henryk Stobiecki

Kiedy tydzień przed dolnośląskim 
meczem z jeleniogórzankami piłkar-
ki ręczne KGHM Metraco Zagłębia 
Lubin jako pierwsze w tym sezonie 
wygrały na wyjeździe w „twierdzy” 
Lublin z SPR-em 29:26, wiado-
mo było, że są stuprocentowym 
faworytem derbów. „Miedziowe” 
zapewniły, że sprawa pierwszego 
miejsca po rundzie zasadniczej nie 
jest jeszcze przesądzona. 

Wcześniej wiceliderki tabeli trzy-
krotnie pokonały ekipę KPR-u, w  
PGNiG Superlidze kobiet 25:24, 
w meczach sparingowych 26:25 i 
29:27. Sobotnie (12 bm.) spotkanie 
rewanżowe ekstraklasy Zagłębie 
zakończyło się wysokim wynikiem 
33:25. Jeleniogórzanki zwłaszcza 
w pierwszej części (14:11) twardą 
i nieustępliwą grą próbowały na-
wiązać walkę z mocnymi sportowo 
rywalkami. W drugiej połowie 
szczypiornistki KPR-u spisywały 
się słabiej. Nie mogły sobie pora-
dzić z najlepszymi w Zagłębiu i w 
meczach narodowej reprezentacji 
Karoliną Semeniuk-Olchawą i Kingą 
Byzdry. Pierwsza z nich to liderka 
drużyny i prawdziwa wojowniczka. 
Oprócz świetnego rozprowadzania 
piłki i celnego rzutu (10 bramek), 
była ona niezwykle waleczna w 
obronie. Osiem goli dołożyła bez-
konkurencyjna na swojej pozycji na 
prawym rozegraniu Kinga Byzdra. 
Wychowanka jeleniogórskiego 
klubu Sabina Kobzar podobnie jak 

Anna Pałgan miała cztery trafienia 
do siatki. W 52. minucie lubinianki 
prowadziły 29:19, jednak w koń-
cówce zespół trenerki Małgorzaty 
Jędrzejczak trochę zmniejszył roz-
miary derbowej porażki. W jele-
niogórskim klubie panuje angina 
i grypa, bardzo przeziębiona jest 
Joanna Załoga. 

Dla KPR-u bramki strzeliły Emilia 
Galińska i Joanna Załoga - po 5, 
siostry Anna i Małgorzata Mącz-
ka - po 4, Małgorzata Buklarewicz 
3, Anna Fursewicz, Beata Skalska, 
Mariola Wiertelak i Katarzyna Sko-
czyńska - po 1. Klubowa liderka 
strzelczyń Joanna Załoga nadal 
przoduje w klasyfikacji najskutecz-
niejszych polskich zawodniczek 
(118 bramek). W ostatnim meczu z 
SPR-em rozgrywająca KSS Kielce, 
29-letnia Kamila Skrzyniarz zdobyła 
aż 14 goli, ale jej łączny dorobek to 
111 trafień. Trzecia Kinga Byzdra 
(KGHM Zagłębie Lubin) ma na 
koncie 96 bramek 

Piłkarki z Jeleniej Góry są nadal 
na ósmej pozycji w Superlidze. 
Wywalczyły 13 punktów (6 zwy-
cięstw, remis i 7 porażek), stosunek 
bramek 410:428. Najbliższy mecz 
ligowy (15. seria) w sobotę, 19 
bm. o godzinie 17 w hali jeleniogór-
skiego MOS-u z wielokrotnymi mi-
strzyniami kraju z SPR-u Lublin. O 
niespodziankę znów będzie trudno. 

Henryk Stobiecki

Narciarze w Opawie

Sztafeta z Cyl 

Finiszowe głosowanie

Koniec pucharowych 
marzeń

W derbach 
Zagłębie - KPR 33:25
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Lubańscy radni powiatowi, za 
sugestią starosty, zdecydowali 
się nie głosować jeszcze uchwały 
intencyjnej w sprawie likwidacji 
szkoły we Włosieniu. Tą sprawą 
zajmą się na kolejnej sesji w 
ostatnich dniach stycznia. - Roz-
ważane są jeszcze różne opcje 

- mówił starosta. W świetle liczb 
przedstawionych przez naczelni-
ka powiatowej oświaty przyszłość 
zespołu szkół nie wygląda opty-
mistycznie.

Odstąpił natomiast od zamiaru 
likwidacji Liceum Ogólnokształ-
cącego zarząd powiatu lwówec-
kiego. Ale nie dzięki zmienionej 
sytuacji finansowej placówki 
(choć po reformach jest tańsza w 
utrzymaniu, tylko wciąż z budżetu 
powiatu trzeba do niej dokładać 
worek pieniędzy), ale dzięki nie-
planowanym środkom, które zna-
lazły się w budżecie. Nie ma się 
jednak co łudzić - temat likwidacji 
LO wróci w Lwówku zapewne w 
przyszłym roku.


Tylu uczestników na sesji rady 

powiatu nie było chyba w Lu-
baniu od czasów przekształceń 
szpitala. Wszystko za sprawą 
czwartkowego, nadzwyczajnego 
posiedzenia tego organu, na któ-
rym omawiano planowaną przez 
zarząd likwidację Zespołu Szkół 
Gimnazjalnych i Ponadgimna-
zjalnych we Włosieniu. Placówka 

jest kosztowna w utrzymaniu i to 
może przesądzić o jej zamknięciu.

Według planu forsowanego 
przez zarząd powiatu obowiązki 
zespołu z Włosienia - przede 
wszystkim uczniów, ale także 
znaczną część nauczycieli - ma 
przejąć Zespół Szkół nr 2 w Lu-
baniu. Jednak utrzymane mają 
zostać warsztaty szkolne we 
Włosieniu, do których dowożona 
ma być młodzież Lubania.

Nie można nie zauważyć ar-
gumentów przedstawianych 
przez powiat. Naczelnik wydziału 
oświaty Artur Zych przedstawił 
precyzyjne wyliczenia, pokazu-
jące, że na skutek zmian demo-
grafi cznych, co przekłada się na 
malejącą liczbę uczniów, szkoła 
we Włosieniu jest najdroższą z 
placówek i generuje sporą część 
środków, które powiat musi do-
płacać do szkół. W ubiegłym roku 
takie dopłaty wyniosły 950 tys. 
zł, w tym - według przewidywań 
dopłata może sięgnąć 3,5 mln zł. 
Koszt utrzymania ucznia we Wło-
sieniu - do gimnazjum, technikum 
i klas zawodowych uczęszcza 
tam niemal 200 osób - przekracza 
środki przekazywane subwencją 
z budżetu państwa o ponad 4,5 
tys. zł.

Tegoroczne kłopoty fi nansowe 
związane z utrzymaniem oświaty 
w powiecie lubańskim to skutek 
przede wszystkim zmian w do-

finansowywaniu przez budżet 
państwa placówek specjalistycz-
nych - szkoły sanatoryjnej w 
Świeradowie i szkoły przy domu 
wczasów dziecięcych. Lubańscy 
urzędnicy uczciwie przyznali, że 
z subwencji na te placówki po-
wstawała „górka” niemal 2 mln zł, 
pozwalająca utrzymać pozostałe 
szkoły ponadgimnazjalne. Dlate-
go właśnie informacje o pomyśle 
likwidacji szkoły we Włosieniu 
nie pojawiły się wcześniej, np. 
na etapie konstruowania budżetu 
powiatu.

Artur Zych, który na pewno 
forsuje likwidację szkoły w pew-
nym dyskomforcie: przed rokiem, 
jako radny powiatowy w Lwówku, 
bronił przecież tamtejszego LO, 
był niezwykle precyzyjny i trud-
no odmówić przedstawionym 
argumentom zasadności. Może 
z wyjątkiem demagogicznych 

porównań wyników egzaminów 
maturalnych i zawodowych, które 
posłużyły ukuciu tezy, że szkoła 
we Włosieniu źle uczy. Pan na-
czelnik nie zauważył, że szkołę 
we Włosieniu wybiera nieco inna 
młodzież od tej uczęszczającej 
np. do LO w Lubaniu.

Przeciwnicy likwidacji szkoły 
posługiwali się raczej argumen-
tami emocjonalnymi niż ekono-
micznymi, bo przecież zgłoszoną 
przez przewodniczącego rady 
propozycję dopłacania 150 tys. 
zł trudno uznać za rozwiązującą 
problem. Ale ich argumenty też 
są warte uwagi. Mówili przede 
wszystkim o tym, że powiat to nie 
tylko jego miasto stołeczne, oraz 
o tym, że likwidacja takich szkół, 
jak we Włosieniu, to tworzenie luki 
w ponadgimnazjalnym systemie 
edukacyjnym. Podkreślali też, że 
szkoła we Włosieniu nie produku-

je bezrobotnych, a rozwiązaniem 
mogłyby być przenosiny klas za-
wodowych z ZSP nr 2 z Lubania 
do Włosienia, a ogólnokształcą-
cych do kompleksu i likwidacja 
placówki przy ul. Leśnej. 

Pomysł o tyle sensowny, że nie 
da się zlikwidować warsztatów. To 
jedne z najlepiej wyposażonych 
warsztatów na Dolnym Śląsku. 
Gruntownie zmodernizowano je 
za pieniądze przede wszystkim 
Unii Europejskiej. Muszą funkcjo-
nować, bo inaczej trzeba będzie 
zwracać otrzymane środki. W tym 
kontekście dowożenie uczniów z 
Lubania na zajęcia warsztatowe 
wygląda dość absurdalnie.

Radni do tematu wrócą za kilka-
naście dni. Sprawa wcale nie jest 
przesądzona, bo w tym gronie 
jest spora grupa przeciwników 
likwidacji szkoły we Włosieniu.

(mal)

Od ponad stu lat Jelenia Góra ma 
swój teatr. Pierwotnie budynek ten był, 
dziś powiedzielibyśmy, domem kultu-
ry, bo poza sceną i widownią mieściła 
się tu winiarnia, organizowano różne 
imprezy, działały tu towarzystwa 
artystyczne. 

W końcu XIX wieku w Jeleniej Gó-
rze kwitło życie artystyczne. Miasto 
odwiedzały różne zespoły teatralne 
przybywające tu specjalnie bądź 
bawiące przejazdem. Reprezentowały 
one rozmaity poziom artystyczny, a 
wystawiane przez nie sztuki spoty-
kały się z różnym przyjęciem widzów. 
Często występował w mieście zespół 
teatralny z Brzegu pod dyrekcją pani 
J. Ewers. Przyjeżdżał on przeważnie na 
dłuższy okres. Ożywione, ale toczące 
się nieregularnie życie teatralne w 
mieście nie zaspokajało aspiracji jego 
mieszkańców. 

Przy różnych okazjach podejmowa-
no problem budowy własnego teatru. 
Równocześnie starano się zapewnić 
systematyczne przybywanie do miasta 

różnych zespołów teatralnych. W 1899 
roku rada miejska zaproponowała pani 
Ewers stałą dotację w wysokości 700 
marek, jeżeli zobowiąże się ona przez 
5 kolejnych sezonów do wystawiania 
od października do połowy grudnia 
przynajmniej 5 sztuk w tygodniu. Na 
początku 1901 roku siedmiu jele-
niogórskich mieszczan przedstawiło 
memoriał w sprawie budowy gmachu 
teatru i zgromadzeń oraz wystąpili z 
apelem do mieszkańców miasta i oko-
licy o datki na ten cel. Projekt budynku 
sporządził rzeźbiarz i architekt Alfred 
Daehmel. Budowa miała kosztować 
300 tysięcy marek. Składki na ten cel 
napływały systematycznie. 

Pod koniec 1904 roku na koncie 
budowy było już 313 tysięcy marek. 
Prace budowlane rozpoczęły się wio-
sną 1903 roku. Po roku wzniesiono 
budynek w stanie surowym. Rozpo-
częło się wykańczanie wnętrz. Gmach 
był okazały i odpowiadał wymogom 
ówczesnej techniki. W dużej sali 
znajdowało się 800 miejsc siedzących, 

a w razie potrzeby ich liczbę można 
było powiększyć do 1200. Szóstego 
października 1904 roku uroczyście 
poświęcono budynek, jakiego nie 
posiadały inne miasta tej wielkości. 
Trzy dni później odbyło się tu galo-
we przedstawienie pod kierunkiem 
wspomnianej pani J. Ewres. Pierwszą 
powojenną premierą przygotowaną 
przez jeleniogórski teatr była „Ze-
msta” wystawiona 23 sierpnia 1945 
roku. Tutaj pod kierunkiem Stefanii 
Domańskiej zaczynali pracę: Kazimierz 
Deymek, Adam Hanuszkiewicz, Ignacy 
Machowski i Sławomir Misiurewicz. W 
1947 roku utworzono w Jeleniej Górze 
stały teatr zawodowy, a dyrektorem 
została Zuzanna Łozińska. W 1954 
roku debiutowali tu Wiesław Gołas 
i Franciszek Pieczka. W latach 60. z 
teatrem zaczęli współpracować znani 
reżyserzy, a od 1968 roku rozpoczęto 
organizować Jeleniogórskie Spotkania 
Teatralne. W 1974 roku teatr otrzymał 
imię Cypriana Kamila Norwida. 

GOK

Historia jeleniogórskich budynków

Teatr zbudowany przez 
mieszczan

Szkoła we Włosieniu 
w zawieszeniu
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Nagraj film o Karpaczu
„Moje zimowe 60 sekund w Karpaczu” - tak nazywa 

się konkurs, w którym może wziąć udział każdy, kto 
nakręci 60-sekundowy film z pobytu w mieście pod 
Śnieżką i umieści go na www.youtube.com oraz pode-
śle linka na adres: aneta.lustyk@karpacz.eu.

- Na autorów najlepszych filmów czekają atrakcyjne 
nagrody. Ponadto, spośród zgłoszonych do konkursu 
filmów wybierzemy najlepsze, które zostaną wyko-
rzystane do stworzenia filmu promującego Karpacz 

- poinformowała Adriana Kurowska z promocji miasta.                      
(kos)

Polana dla miasta
Miasto Szklarska Poręba wydzierżawiło od Stowa-

rzyszenia Bieg Piastów Polanę Jakuszycką. Celem jest 
pozyskanie z Ministerstwa Sportu i Urzędu Marszał-
kowskiego Województwa Dolnośląskiego dotacji na 
budowę nowoczesnego ośrodka narciarskiego z szat-
niami, toaletami, gastronomią, hotelem, rolkostradą i 
strzelnicą biathlonową. Dzięki temu mają polepszyć się 
warunki uprawiania narciarstwa biegowego zarówno 
przez amatorów, jak i wyczynowców. Będzie też szansa 
na organizację zawodów najwyższej rangi niższym 
kosztem niż ubiegłoroczny Puchar Świata. 

Stowarzyszenie Bieg Piastów nie ma prawa otrzy-
mać dotacji, o które zamierza starać się Urząd Miasta 
Szklarskiej Poręby. Stąd konieczność wydzierżawienia 
Polany Jakuszyckiej miastu. 

Jeśli ośrodek powstanie, zarządzać nim będzie mia-
sto. Plan finansowy zarządzania ośrodkiem pozostaje 
nieznany. Burmistrz Szklarskiej Poręby zapewnia, że 
z powodu inwestycji amatorzy biegania na nartach nic 
nie stracą.                                                        (kos)

Nagroda Ducha Gór przyznawana przez Szklar-
ską Porębę za szczególne osiągnięcia w promowa-
niu miasta, Karkonoszy i Gór Izerskich dla Marka 
Niedźwieckiego, dziennikarza Radiowej Trójki! 
Agnieszka Wierzbicka, kierująca Regionalnym 
Centrum Edukacji Ekologicznej w Lubaniu, Roland 
Marciniak, burmistrz Świeradowa Zdroju oraz 
Dorota i Józef Gołbowie, twórcy Schroniska Wy-
soki Kamień uhonorowani zostali wyróżnieniami 
Stowarzyszenia Promocji i Rozwoju Pogórza i Gór 
Izerskich ZAKWISIE - IZERSKIMI KRYSZTAŁAMI 
2012! Doroczne opłatkowe Spotkanie Ludzi Gór z 
biskupem Leszkiem Cichym stało się pretekstem 
do rozdania nagród. 

- Jestem szczęściarzem. Nie dość, że przyjeż-
dżam tutaj i chodzę po miejscach ulubionych, 
mówię o tym przez radio i piszę na blogu, to 
jeszcze za to spotyka mnie nagroda - radował 
się z nagrody Marek Niedźwiecki. Zapewniał, że 
Radiowa Trójka nie zrezygnuje ze współpracy ze 
Szklarską Porębą i Górami Izerskimi, bo „taka 
jest chyba miłość. Jak już jest, to na całe życie”.

„Uzdrowisko Świeradów Zdrój wraca na należne 
miejsce na europejskiej mapie. Twój udział w 
tym jest znaczący - tak uzasadniało nagrodę dla 
burmistrza Świeradowa Zdroju Stowarzyszenie 
ZAKWISIE. Już od 10 lat wręczają wyróżnienia 
z kryształem górskim jako symbolem „cenności 
tej ziemi, źródłem mocy i tworzenia rzeczy oraz 
spraw, które pozostają”. 

Agnieszka Wierzbicka, odbierając Izerski Krysz-
tał 2012, dowodziła, że czyni tak mało „od czasu 
do czasu prosząc kogoś, aby kochano nasze 
Pogórze i Góry Izerskie.”

Dorotę i Józefa Gołbów, włodarzy Schroniska 

Wysoki Kamień, na-
grodzono szczególnie 
gromkimi oklaskami. 

„Postawić kamień po 
kamieniu na litej skale 
dom, to dokonanie 
wymuszające głęboki 
ukłon i uznanie. Ile 
potu, łez i krwi wsiąk-
nęło na drodze do 
Wysokiego Kamienia 
wiedzą tylko ci, którzy 
wnieśli na plecach to 
schronisko. A wszyst-
ko to, aby zmierzyć 
się z niemożliwym, ze 
swoją mocą i słabo-
ściami. I wygrać” - 
uzasadniała swój wybór Kapituła Izerskich 
Kryształów. 

Tym razem przewodnicy sudeccy i osoby zwią-
zane z promocją Karkonoszy i Gór Izerskich spo-
tkali się w ośrodku Biathlon w Szklarskiej Porębie 

- Jakuszycach. Zanim ludzie gór mogli swobodnie 
nacieszyć się rozmowami i biesiadowaniem we 
wspólnym gronie, z sentymentem wspominając 
ulubione miejsce opłatkowych spotkań - schro-
nisko Kamieńczyk, miała miejsce jeszcze jedna 
oficjalna uroczystość. W świetle fleszy podpisano 
umowę pomiędzy prezesem Stowarzyszenia 
Bieg Piastów i burmistrzem Szklarskiej Poręby 
w sprawie oddania w 25-letnią dzierżawę Polany 
Jakuszyckiej gminie Szklarska Poręba. 

- Moja wizja była na początku bardzo optymi-
styczna i dalekosiężna, ale Julian Gozdowski mnie 

prostował, jest pragmatykiem i wie, co na Polanie 
Jakuszyckiej powinno być robione - mówił Grze-
gorz Sokoliński, burmistrz Szklarskiej Poręby.

Biskup Leszek Cichy, składając życzenia lu-
dziom gór, mówił, aby „umowy tutaj podpisane i 
przewidziane plany udało się zrealizować, żeby się 
nie spełniły słowa psalmu: taki, co w głowie uradzi, 
do skutku nie doprowadzi”. Biskup obiecał, że za 
rok, dokładnie 3 stycznia, na Polanę Jakuszycką 
przywiezie księży z Rzymu, Anglii, Niemiec i 
biskupów z Polski należących do tzw. Kapituły 
św. Sylwestra. 

- Wtedy nie tylko będę ambasadorem mówią-
cym o Szklarskiej Porębie i Jakuszycach. Pokażę, 
czym jest Polana Jakuszycka - obiecał biskup 
Cichy.

MPP

Podczas Pucharu Świata w biegach 
narciarskich w Libercu można było 
zrozumieć, dlaczego zawodnicy tak 
chwalili atmosferę stworzoną przez 
tłumy kibiców podczas zawodów tej 
samej rangi w Jakuszycach. Fani z 
Polski mieli sporo innych uwag: - Brak 
toalet i stoisk z jedzeniem, ścieżka 
wokół trasy mogłaby być czymś 
posypana...

Na parking przy ośrodku sporto-
wym Vesec przyjechaliśmy zapobie-
gliwie na godzinę przed rozpoczęciem 
imprezy, na wszelki wypadek, by 
uniknąć korków. Niepotrzebnie - 
parking był jeszcze prawie zupełnie 
pusty, z kilku samochodów wysiadali 
polscy kibice. Już widać, że nie będzie 
atmosfery sportowego święta, jak 
rok temu podczas PŚ w Szklarskiej 
Porębie-Jakuszycach. 

Kilkaset metrów spaceru i przed 
nami kontenery dla zawodników - ta-
kie same, jak rok temu w Jakuszycach. 
Są też podobne namioty, ale też coś, 
czego tak bardzo brakuje po polskiej 
stronie - stadion biegowy z prawdzi-
wego zdarzenia, czyli szeroki, przysto-
sowany do rozgrywania różnych kon-
kurencji. Trybuna niewielka, tylko dla 
VIP-ów i dziennikarzy, obok budynek, 
z którego mogą oglądać rywalizację w 
cieple. Kibicom na stadionie też wolno 
oczywiście być, ale na wale.

Ośrodek Vesec składa się z trzech 
krótkich tras o sporym stopniu trud-
ności. Wybudowany został z myślą 
o wyczynowcach, a nie amatorach, 
którzy praktycznie nie mają tutaj 
czego szukać. Ale na zawody rangi 
Pucharu Świata rzeczywiście dobrze 
się nadaje. Położony na odkrytym te-
renie (żadnych drzew), u stóp masywu 

wznoszącej się nad Libercem góry 
Jested, umożliwia kibicom obserwo-
wanie rywalizacji biegaczy i biegaczek 
niemal na całej trasie. 

- W Jakuszycach byliśmy zamknięci 
na trybunie i nie można było się z niej 
ruszać. W efekcie widzieliśmy tylko 
start i finisz - mówi Ryszard Ordowski 
z Wrocławia, który stara się kibicować 
na żywo Justynie co najmniej raz w se-
zonie. - Tutaj można sobie swobodnie 
chodzić wzdłuż prawie całej trasy. Nikt 
nas nie przegania ani nie kontroluje. 
Nie wolno tylko stać, w trakcie biegów, 
na mostkach nad trasą.

Wolność wyboru miejsca dla kibi-
ców i brak barier umożliwił kibicowanie 

Justynie Kowalczyk, która, przypomnij-
my, w Libercu zajęła drugie miejsce w 
sprincie techniką klasyczną, z bardzo 
bliska. Z około 500-600 widzów, ponad 
połowa przyjechała z Polski.

- Mamy Justynę już dosłownie na 
wyciągnięcie ręki! - cieszyła się Mo-
nika Karaś, która dopingowała polską 
królową nart wraz z koleżankami ze 
studiów. - Biegi narciarskie lepiej 
ogląda się na żywo, niż w telewizji. 
Słychać przyspieszony oddech za-
wodniczek, szmer nart w torach, w 
sprincie widać też, jak się czasem 
przepychają.

Polscy kibice jednak mocno na-
rzekali na czeską organizację: - Nie 

ma tutaj tłumów, ale nawet dla tylu 
ludzi, ile jest, przygotowanie tylko 
dwóch toj-tojek to przesada - mó-
wili. - Stoisko z jedzeniem i piciem 
zaledwie jedno, i trzeba iść do 
niego kawałek drogi. Wokół trasy 
można chodzić, gdzie się chce, ale 
jest bardzo ślisko. Ciągle ktoś się 
przewraca i leży!

Dla organizatorów kibice nie są 
jednak najważniejsi. Liczy się przede 
wszystkim międzynarodowa promocja 
Liberca i Czech w telewizji. Sprawna 
transmisja prezentuje ładne panoramy, 
a żeby zasugerować, że atmosfera jest 
świetna, wystarczy skierować kamery 
na kolorowo ubrane grupki kibiców 

z Polski i Czech. Innych bowiem 
prawie nie ma. 

Czesi  doskonale zdają sobie 
sprawę z korzyści dla turystyki (a 
więc także dla gospodarki), jakie 
daje promocja poprzez organizację 
dużych imprez. Jeszcze w styczniu 
w Libercu odbędą się Mistrzostwa 
Świata Juniorów w Narciarstwie 
Klasycznym. Miasto, województwo 
i związek narciarski sporo do nich 
dopłacą, ale uważają, że warto. 
Zresztą, koszty nie będą znowu 
ogromne - kontenery, namioty i 
inne potrzebne rzeczy zostaną po 
Pucharze Świata. 

Leszek Kosiorowski

Justyna Kowalczyk i polscy kibice uratowali atmosferę podczas zawodów w Libercu

Puchar Świata po czesku

Nagrody dla tych, co promują góry
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Jelenia Góra - najdrożej; Gro-
madka - najtaniej

W efekcie, w niedużym regionie 
- fakt, niejednorodnym - mamy 
Jelenią Górę ze stawką bardzo 
wysoką, bodaj najwyższą w kra-
ju, gdy brać pod uwagę śmieci 
niesegregowane. I stawki jedne 
z najniższych, jak w Gromadce. 
Tyle że wszystkie ustalenia mogą 
okazać się nic nie warte, za kilka 
miesięcy, gdy rozstrzygnięte 
zostaną np. przetargi na odbiór 
śmieci, a koszty transportu mają 
potężny udział w stawce.

Albo za kilkanaście dni, jeśli 
Trybunał Konstytucyjny uzna 
skargę Inowrocławia, popiera-
nego przez ponad 1000 gmin, 
na niekonstytucyjność ustawy 
w części zabraniającej zlecania 
firmom komunalnym odbioru 
śmieci. Propozycje zmian w 
ustawie zgłosił też Senat i Sejm 
ma się nimi zająć jeszcze w tym 
miesiącu. Ewentualne ich przyję-
cie też prawdopodobnie wywróci 
cały system opłat do góry nogami.

Na razie jednak mamy Jelenią 
Górę, gdzie stawki ustalono na 
horrendalnie wysokim poziomie 
28 i 18 zł od mieszkańca. Nigdzie 
w Polsce, choć oczywiście prze-
prowadzony research nie jest 
kompletny, gminy nie policzyły 
tak drogo za odbiór śmieci nie-
segregowanych. W przypadku 
śmieci segregowanych jelenio-
górska stawka nie kłuje już tak w 
oczy, ale i tak należy do najwyż-
szych. Do tego zadecydowano 
o bardzo uciążliwych dla miesz-
kańców kwartalnych płatnościach.

Prezydent Jeleniej Góry Marcin 
Zawiła uspokaja, że stawki nie są 
ostateczne, mogą ulec obniżeniu, 
jeśli tylko będą do tego podstawy. 
Zapewnia jednak, że kalkulacji 
dokonano rzetelnie i nikt nie chce 
łupić mieszkańców. 

- Utwierdza mnie w tym przeko-
naniu Kalisz, miasto podobne do 
naszego, gdzie wycenę za ciężkie 
pieniądze zlecono zewnętrz-
nej firmie, która zastosowała te 
same metody co my i wyliczenia 
są bardzo podobne. Poza tym 
ustawa zobowiązuje gminy do 
prowadzenia gospodarki śmiecio-
wej po kosztach, nie mamy więc 
żadnej możliwości, by zarabiać 
na odbiorze śmieci - tłumaczy, 
jednocześnie zapewniając, że 
miasto wycofa się z kwartalnego 
naliczania opłat. 

Dla odmiany w Gromadce 
trzyosobowa rodzina zapłaci 
niewiele więcej niż jedna osoba 
w Jeleniej Górze. Stawki 9 zł za 
śmieci niesegregowane i 7 zł za 
segregowane należą bez wątpie-
nia do najniższych w kraju. Inna 
sprawa, że radni w Gromadce 
obniżyli i tak bardzo rozsądną 
12 zł/9 zł zaproponowaną w pro-
jekcie uchwały. Wójt gminy mówi 

wprost, że przyjęte stawki są 
wzięte z sufitu, bo nawet te skal-
kulowane do projektu uchwały 
były bardzo wstrzemięźliwe.

Podobnie zachowali się radni 
w Bogatyni, gdzie projekt prze-
widywał stawki 22 zł za śmieci 
niesegregowane i 15 zł za se-
gregowane, a radni obcięli je do 
15,50 zł i 7,50 zł.

Prezydent Bolesławca Piotr 
Roman ukuł tezę, że gminy, 
które w projektach posłużyły się 
wyjątkowo wysokimi lub niskimi 
stawkami, próbują przypodobać 
się mieszkańcom. - Te z najwyż-
szymi za jakiś czas powiedzą 

„postaraliśmy się i ulżymy wam w 
kosztach - zapłacicie mniej”; tam 
gdzie stawki są najniższe, miesz-
kańcy usłyszą: „trzeba płacić wię-
cej, chcieliśmy jak najlepiej, ale 
rzeczywistość nie pozwala”. Co 
nie zmienia faktu, że ustawa jest 
bublem, a za stawkami, które dziś 
wyznaczają samorządy, za kilka 
lat - gdy śmieciowe koncerny 
zmonopolizują rynek - będziemy 
tęsknić - przewiduje. 

Śmieciowe pogłówne 
Zdecydowana większość gmin 

wybrała z czterech dopuszczal-
nych ustawą sposobów naliczania 
opłat (od osoby - gospodarstwa 
domowego - proporcjonalnie do 
metrażu mieszkania - propor-
cjonalnie do zużywanej wody) 
najmniej korzystną dla gminy, 
bo najtrudniejszą do weryfikacji 
metodę opłaty od osoby. 

To ukłon w stronę mieszkańców, 
bo ta metoda wydaje się najspra-
wiedliwsza, zwłaszcza w obecnej 
sytuacji prawnej, niepozwalającej 
dokonywać dodatkowych podzia-
łów w stawkach opłat, różnicując 
np. stawki od gospodarstw w 
zależności od ilości osób w ro-
dzinie. Kilka gmin (m.in. Lwówek, 
Świerzawa, Gryfów, Wleń) zde-
cydowało się nie zauważyć tego 
ograniczenia i podjęło uchwały 
de facto niezgodne z prawem, ale 
zgodne z interesem mieszkańców. 
Liczą, że zanim wojewoda je im 
uchyli, Sejm przyjmie poprawki 
zaproponowane przez Senat, bo 
tego m.in. dotyczą.

Jakiej jednak by metody gminy 
nie wybrały, żadnej nie można 
uznać za w pełni sprawiedliwą. 
Taką byłaby jedynie opłata wprost 
odnosząca się do ilości wyprodu-
kowanych przez każdego śmieci, 
bo przecież trudno uznać, że 
ascetyczny emeryt wytwarza ich 
tyle samo co rzutki yuppie, ale 
zapłacą tyle samo. 

Samorządowcy mówią wprost: 
opłaty śmieciowe to nowy para-
podatek, którym obciążeni zostają 
mieszkańcy. Tyle że w tym przy-
padku pożytki czerpać będzie nie 
budżet państwa, nie budżety gmin, 
ale prywatne firmy, które wcześniej 
czy później opanują całą sferę 
zagospodarowywania odpadów. 
Z ust kilku samorządowców, ale 
także przedstawicieli branży usły-
szałem wyrażone wprost, że ta 
ustawa została sprzedana. 

- Mogę nazwami wskazać śmie-
ciowych gigantów, którzy na tym 
skorzystają, i po nazwiskach urzęd-
ników i parlamentarzystów, którzy 
im to załatwili. Z racji tego, czym 
się zajmuję, jestem na wszystkich 

Nasze drogie śmieci 
Gminy do końca roku miały czas, by podjąć tak zwane uchwały śmieciowe, a więc komplet decyzji całkowicie 
zmieniających rzeczywistość w tej sferze działalności komunalnej. Nie wszystkie gminy uchwały przyjęły, często 
wyrażając, choć nie wprost, niezadowolenie z nowego prawa, które zresztą nie podoba się również tym, którzy 
uchwały przyjęli. Ale wszystkie kalkulacji dokonywać musiały dość wirtualnie, bo tylko część danych można 
uznać za pewne.

Rewolucja śmieciowa 
Ustawa o utrzymaniu porządku i czystości, czyli tzw. ustawa śmie-

ciowa rewolucjonizująca system zagospodarowywania odpadów 
stałych weszła w życie na początku roku. 

Zmienia wiele. Przede wszystkim, upraszczając, przekazuje 
wszystkie odpady we władanie gminie. To samorządy zobowiązane 
są kompleksowo zarządzać zbiórką i przetwarzaniem odpadów wy-
twarzanych na jej terenie. Mieszkańcy nie będą już musieli (nie będą 
mogli - według krytyków) zawierać samodzielnie umów z firmami 
odbierającymi odpady. To zrobi gmina, podpisując umowy na zago-
spodarowanie wszystkich stałych odpadów na jej terenie; mieszkańcy 
zapłacą średnią stawkę za wywóz śmieci. 

Ze względu na powszechność takiej opłaty i tylko częściowe 
powiązanie jej wysokości z rzeczywistą ilością powstających w da-
nym gospodarstwie domowym odpadów, będzie quasi-podatkiem. 

Gminy mogą same wybrać, czy wysokość opłaty zależeć będzie od 
powierzchni lokalu, liczby mieszkańców czy np. od ilości zużywanej 
wody. Nie muszą być odzwierciedleniem rzeczywistych kosztów zwią-
zanych z usuwaniem i utylizacją odpadów ponoszonych przez gminę, 
bo mogą też zawierać element finansowania przyszłych inwestycji 
związanych z odpadami. 

Konkurencyjność systemu gospodarki odpadami zapewnić ma 
powszechny system przetargów na budowę, utrzymanie i eksplo-
atację instalacji przetwarzania odpadów komunalnych oraz zbiórkę 
odpadów. Przetargi będą otwarte, a spółki z udziałem gminy nie będą 
miały żadnych preferencji. Śmieci będą trafiały na regionalne insta-
lacje gospodarowania odpadami, obejmujące obszar zamieszkały 
przez minimum 120 tys. mieszkańców.

Ustawa weszła w życie z początkiem tego roku, ale jej praktyczne 
skutki odczujemy 1 lipca, bo do tego czasu gminy muszą zrealizować 
jej wytyczne.

Zapisy ustawy o utrzymaniu czystości i porządku w gminach sprawiają, że 
nawet najnowocześniejszym, spełniającym wszystkie kryteria  

środowiskowe składowiskom, sortowniom i zakładom utylizacji  
grozi likwidacja. Jak przewidują specjaliści, za kilka lat  

także tym, które dziś mają  
status regionalnych.

Przy wielu wadach nowe 
 prawo śmieciowe sprawi  
jednak na pewno coś  
pozytywnego - wreszcie  
naprawdę powszechne stanie 
się segregowanie śmieci. 
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ważnych spotkaniach branży śmie-
ciowej. Potentaci zawsze potrafili 
sobie załatwić takie regulacje, jakie 
im pasowały, ale jeszcze nigdy w 
tej skali - mówi jedna z takich osób, 
a burmistrz Lwówka dopowiada 

- autorstwo ustawy przypisuję sze-
ściu firmom komercyjnym. 

Zbuntowane gminy
Samorządy do końca roku mia-

ły czas, by przyjąć pakiety uchwał 

regulujących gospodarkę śmie-
ciową w gminach (w tym o usta-
leniu metody i wysokości opłat). 
W naszym regionie aż 11 z 42 
rad zignorowało ten obowiązek i 
w większości przypadków jest to 
świadoma decyzja kontestująca 
obecny stan prawny.

Poza Szklarską Porębą, gdzie 
nie wybrano nawet jeszcze meto-
dy (burmistrz mówi, że skłaniają 
się ku uzależnieniu opłat od ilości 
zużywanej wody), w pozostałych 
gminach projekty są już gotowe 
lub prawie gotowe, dlatego mo-
gliśmy te przewidywane stawki 
podać w zestawieniu obok. Bra-
kuje tylko Bolesławca (gminy) i 
Podgórzyna, gdzie najwyraźniej 
gminnym urzędnikom trudno zro-
zumieć, na czym polega samo-
rządność, i odmówiono podania 
przewidywanych stawek, choć 
projekt uchwały jest jawny już na 
etapie przygotowywania.

Gminy, w których uchwał nie 
podjęto, najwięcej jest ich w po-
wiecie bolesławieckim, oficjalnie 
tłumaczą, że czekają na orze-
czenie Trybunału i nowelizację 
ustawy przez Sejm. Przy okazji 
jednak na nowych regulacjach 
nie zostawiają suchej nitki. 

Prezydent Bolesławca Piotr Ro-
man, który jest zdeklarowanym 
przeciwnikiem ustawy śmieciowej, 
od dawna mówi, że nowe rozwią-
zania są korzystne wyłącznie dla 
niemieckiego lobby śmieciowego. 

- Świetnie wiem, że w regionie jele-
niogórskim już kręcą się przedsta-
wiciele niemieckich potentatów z 
branży śmieciarskiej, szukających 
dobrych miejsc na utworzenie filii. 
Tylko dlatego, że ustawa eliminuje 

z rynku spółki komunalne - i żeby 
było jasne: nie wymaga tego Unia; 
we Francji śmieciami zajmuje się 
samorząd, w Niemczech też - bły-
skawicznie zmonopolizują system 
odbierania odpadów, a potem 
podniosą ceny. Jakie będą skutki 
finalne, jeśli ustawa nie zostanie 
znowelizowana? Dużo wyższe 
opłaty dla mieszkańców, 60 ludzi do 
zwolnienia w mojej gminie. Na efekt 
ekologiczny też bym nie liczył, bo 
przy obecnych rozwiązaniach sku-
teczne wyegzekwowanie segregacji, 
np. na blokowiskach, to mrzonka…

Wójt Warty Bolesławieckiej Mi-
rosław Haniszewski nie może na-
dziwić się ministerialno-parlamen-
tarnej obłudzie. - Mówią, że zakaz 
bezprzetargowego powierzania 
odbioru śmieci firmom komunal-
nym wynika z dyrektyw unijnych. 
Mam przed sobą wyrok Trybunału 
Sprawiedliwości w sprawie włoskiej 
gminy, której nie pozwolono bez 
przetargu zlecić wywozu śmieci 
spółce, bo miała w niej za małe 
udziały, tylko 1 proc. Trybunał 
uznał prawo gminy, co znaczy, że 
nie ma takiej dyrektywy. To, co się 
dzieje w związku z nowym prawem 
śmieciowym, to jest oszukiwanie i 
okradanie społeczeństwa.

O tym, jak to będzie wyglądać 
w przyszłości, opowiada burmistrz 
Szklarskiej Poręby w oparciu o 
zdarzenie z przeszłości. - Jakiś 
czas temu składowisko podniosło 
nam cenę o 20 zł za tonę przyjmo-
wanych śmieci. I choć na terenie 
miasta odpady odbierały 4 firmy, 
jakoś tak dziwnie się złożyło, że 
z dnia na dzień wszystkie cztery 
podniosły cenę z 40 zł na 90. Na 
szczęście znalazł się wtedy w 
Szklarskiej przedsiębiorca, który 
szybko kupił śmieciarki i powie-
dział, że zadowala go cena 60 zł 
za tonę. Teraz nie będzie to już 
możliwe, bo odbiorca będzie tylko 
jeden - za jakiś czas będzie mógł 
dyktować właściwie każdą cenę.

Burmistrz Karpacza zapowiada, 
że przetargi ogłaszał będzie na 
rok, żeby utrudnić zmonopolizo-
wanie rynku. - Wiem, że wprowa-
dzi to sporo chaosu, nie mówiąc 
już o uciążliwościach związanych 
z przetargami, ale nie pozwolę na 
drenowanie kieszeni mieszkań-
ców z braku konkurencji.

Nie bardzo w to rozwiązanie 
wierzy Wiesław Gierus, prezes 
Zakładu Utylizacji Odpadów Izery. 
- Potentaci nie będą startować w 
każdym przetargu. Już dawno po-
dzielili między sobą rynek - jeden 
wystartuje w gminach północnej 
Polski, inny u nas. I będzie wygry-
wał każdy przetarg, na którym mu 
zależy, choćby był organizowany 
na kontrakt tygodniowy.

Pod ścianą znalazł się Gryfów, 
który jeszcze przez 2 lata spła-
cać będzie kredyty zaciągnięte 
na budowę właśnie Izerów. Z 
kalkulacji wyszło mu jednak, że 
wywozić śmieci na składowi-
sko do Lubania będzie taniej i 
pewniej (to w Lubomierzu ma 
status tymczasowego i nie może 
przyjmować wszystkich odpa-
dów, Lubańskie zostało Składo-
wiskiem Regionalnym), ale za 
przystąpienie do Porozumienia 
Międzygminnego też trzeba 
zapłacić. Burmistrzowi udało się 
prolongować termin na rok 2015. 

Nad Gryfowem wiszą zresztą 
znacznie ciemniejsze chmury. 

Zakład w Lubomierzu (Izery) po-
wstał w dużej części na pieniądze 
unijne. Dziś jego los jest mocno 
zagrożony, a umowy na unijne 
dofinansowanie wymagają, by 
działał przez określony czas. Jeśli 
przestanie funkcjonować, gminy 
będą musiały zwrócić Brukseli 
otrzymane środki. - To są milio-
ny euro, budżety małych gmin 
tego nie wytrzymają - przewiduje 
Wiesław Gierus. A Gryfów nie 
jest odosobniony. Takie samo za-
grożenie wisi m.in. nad Starą Ka-
mienicą, Wleniem, Lubomierzem, 
obiema gminami bolesławieckimi, 
Warta Bolesławiecką, Osiecznicą 
czy Lwówkiem.

Wszystkie te gminy za pienią-
dze unijne budowały systemy 
gromadzenia i przetwarzania 
odpadów, ich składowiska speł-
niają wszystkie normy, były na-
gradzane za wybitnie ekologiczny 
charakter, niektóre są zapełnione 
(jak w Trzebieniu) zaledwie w 
kilku procentach. Bez żadnego 
racjonalnego powodu - nie ma 
żadnego przeciwwskazania, by 
np. składowisko w Trzebieniu 
lub Osiecznicy funkcjonowało 
do zapełnienia, poza oczywiście 
interesem koncernów, którym 
wielu odbiorców utrudniałoby 
działalność - ustawodawca uznał, 
że zainwestowane tam pieniądze 
(a w skali kraju to dziesiątki miliar-
dów złotych) można zmarnować.

- We Francji, w Niemczech zmia-
ny w prawie śmieciowym miały 
15- 20-letnie vacatio legis. U nas 
robi się je w 1,5 roku. To absurd 

- podsumowuje Ludwik Kaziów 

Pan zapłaci, pani zapłaci…
Dziś buntują się samorządowcy. 

Nie tylko z tych gmin, których 
rady nie przyjęły uchwał. Roz-
mawiałem z przedstawicielami 
wszystkich 42 gmin regionu jele-
niogórskiego. Niektórzy (Bolków, 
Janowice) chwalili się, że są do 
reformy dobrze przygotowani, 
ale o założeniach ustawy nikt nie 
powiedział dobrego słowa.

Dla gmin nowe prawo jest 
kłopotliwe, dla wielu może też 
okazać się bardzo kosztowne, 
bo pod sankcją komorniczą 
odpowiadają za sfinansowanie 
całego systemu. Ale ostatecznie 
i tak zapłaci zwykły obywatel. 
Akceptowane lub dyskutowane 
na ostatnich sesjach stawki opłat 
nie są może jeszcze drastycznie 
wysokie, zwłaszcza w odniesieniu 
do odpadów selekcjonowanych, 
więc ta ponura prawda powoli 
dociera do mieszkańców gmin. 
Ale to dopiero początek tej pro-
wadzącej w jedną stronę drogi. 
Ustawodawca wycofał się na 
przykład z drastycznego pod-
niesienia opłaty środowiskowej 
(tzw. marszałkowskiej), ale zrobi 
to na pewno. Komercyjni odbior-
cy śmieci też nie będą mieć na 
względzie interesów obywateli, 
tylko własny. Dalsze podwyżki 
czekają nas już za chwilę.

- Mieszkańcy Holandii płacą 
rocznie za śmieci 500 euro od 
osoby. Nie ma powodu, żeby-
śmy płacili od nich mniej, skoro 
już dziś płacimy tyle lub prawie 
tyle samo co oni za prąd, ben-
zynę i mleko… - prorokuje Wie-
sław Gierus. 

kolumnę przygotował 
Marek Lis

Stawki opłat śmieciowych 
w gminach

Gminy, w których opłata naliczana ma być od osoby
	 niesegreg./segregowane
Jelenia Góra 	 - 28 zł/18 zł
Zgorzelec (m.) 	 - 22,90 zł/17,18 zł
Kowary 	 - 21,45 zł/15,53 zł N
Piechowice 	 - 20 zł/15,50 zł
Pieńsk 	 - 22 zł/15 zł
Leśna 	 - 20 zł/15 zł
Zawidów 	 - 20 zł/15 zł
Zgorzelec (gm.) 	 - 20 zł/15 zł
Lubań (m.) 	 - 19 zł/15 zł
Platerówka 	 - 19 zł/15 zł N
Węgliniec 	 - 19.50 zł/14,50 zł 
Siekierczyn 	 - 19 zł/14 zł
Lubań (gm.) 	 - 18,15 zł/13,95 zł
Karpacz 	 - 18-19 zł/13 zł N
Kamienna Góra (gm.) 	 - 16 zł/13 zł
Kamienna Góra (m.) 	 - 20 zł/12,15 zł
Olszyna 	 - 20 zł/12 zł
Osiecznica 	 - 18-20 zł/12 zł N
Jeżów Sudecki 	 - 18 zł/12 zł
Lubawka 	 - 18 zł/12 zł
Marciszów 	 - 18 zł/12 zł
Sulików 	 - 18 zł/12 zł
Mysłakowice 	 - 15 zł/12 zł
Janowice 	 - 17,22 zł/11,48 zł
Nowogrodziec 	 - 23 zł/13 zł - gosp. 1 os; 
	   12 zł - 2 osob.; 11 zł; 10 zł
Bolków 	 - 22 zł/11 zł
Warta Bolesławiecka 	 - 20 zł/10-12 zł N
Wojcieszów 	 - 15/11 zł wywóz raz na 2 tyg. 
	   18 zł/13 zł raz w tyg.
Bolesławiec (m.) 	 - 15 zł/11 zł
Świeradów 	 - 24 zł/9 zł N
Bogatynia 	 - 15 zł/7,50 zł
Gromadka 	 - 9 zł/7 zł

Gminy, w których opłata ma być naliczona od gospodarstwa domowego
Stara Kamienica 	 - 60,68 zł/40,45 zł
Lubomierz 	 - 60 zł/35 zł
Lwówek 	 - miasto 48 zł/34 zł - gosp. do 2 os; 80/56 zł 
	   - gosp. 3 os. i więcej; wieś odpowiednio: 
	   54/37 zł i 32/22 zł N
Świerzawa 	 - 18 zł/15 zł - 1 os.; 34 zł/28 zł - 2 os.; 48 zł/39 
	   - 3 os.; 60 zł/48 zł - 4 os.; 70 zł/55 zł 5 os. 
	   Przy wywozie raz w tygodniu; wywóz raz 
	   na 2 tyg. odpowiednio: 16 zł/13 zł; 30 zł/24 zł;
	   42 zł/33 zł; 52 zł/40 zł; 60 zł/45 zł
Gryfów 	 - zbiórka nieselektywna 25 zł - 1 os.; 50 zł - 2 os.;
	   75 zł - 3 i więcej os./ selektywna, miasto: 
	   odpowiednio 16 zł, 32 zł, 48 zł; sołectwa: 
	   14 zł, 28 zł, 42 zł N
Mirsk 	 - 45 zł/30 zł
Wleń 	 - 25 zł/12 zł zł - gosp. 1 os.; 45 zł/30 zł - 2-3 os.;
	   65 zł/50 zł - 4 i więcej os.
Szklarska Poręba 	 - jeszcze nic nie ustalono N
Bolesławiec (gm.) 	 - odmówiono podania propozycji zawartych 
	   w projektach uchwał N
Podgórzyn 	 - jw. N

Gminy uszeregowane według stawek przewidywanych za zbiórkę se-
lektywną (bo zapewne ten sposób będzie dominował) od najdroższych 
stawek do najniższych. W przypadku takiej samej stawki - kolejność 
według wyższej stawki za śmieci niesegregowane, a gdy i te są takie 
same: alfabetycznie.

N - oznacza gminy, których rady z różnych przyczyn jeszcze nie 
podjęły decyzji o przyjęciu tzw. uchwał śmieciowych, w tym ustalają-
cych przyszłe opłaty.

W zestawieniu nie uwzględniono stosowanych w niektórych gminach 
obniżonych stawek w gospodarstwach posiadających udokumento-
wany kompostownik.

Zapisy ustawy o utrzymaniu czystości i porządku w gminach sprawiają, że 
nawet najnowocześniejszym, spełniającym wszystkie kryteria  

środowiskowe składowiskom, sortowniom i zakładom utylizacji  
grozi likwidacja. Jak przewidują specjaliści, za kilka lat  

także tym, które dziś mają  
status regionalnych.

M
. L

IS
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Całodobowy Zakład Usług 
Pogrzebowych „SIMS”

ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze ul. Strumykowa 2f 

- Dom Pogrzebowy
tel. 075/76 45 665, 0605 666 855
695 874 206

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82, kom. 0601 74 84 41

Urodziła się w miejscowości 
Postawy (dzisiejsza Białoruś, 
wówczas Wileńszczyzna). Miesz-
kała w Wilnie. Biegle mówiła po 
rosyjsku i litewsku. W 1945 roku, 
kiedy Wilno znalazło się poza 
granicami Polski, ojciec Ireny 
z najstarszym synem pojechał 
do Polski przygotować rodzinie 
nowe miejsce do życia. Mama 
Ireny została w Wilnie z dwiema 
córkami. Chciała zaczekać na 
braci, którzy nie wrócili jeszcze z 
zesłania. Nie przewidzieli, że gra-
nica zostanie zamknięta. Rozłąka 
trwała 11 lat. Kiedy w ramach tzw. 

„drugiej repatriacji Polaków” w 
końcu uzyskali zgodę na wyjazd 
z Wilna do Polski, nie wahali się 
ani minuty. 

- Nieraz myślałam o tym, jaką 
musieli mieć wiarę w ojczyznę, 
patriotyzm, aby wbrew radzieckiej 
propagandzie, pomimo braku 
kontaktu z Polską, nie wahać się 
wyjechać z Litwy, gdzie byli uzna-
nymi sportowcami - opowiada 
synowa, Lidia Paszkiewicz. 

Irena Paszkiewicz, kiedy w 
1956 roku pakowała dwie walizki 
i wyjeżdżała do Polski, była już 
mężatką. Swojego przyszłego 
męża poznała na treningach. 
Włodzimierz Paszkiewicz upra-
wiał biegi narciarskie (dwukrot-
ny wicemistrz Litwy w biegach 
narciarskich), pracował w insty-
tucie kultury fizycznej w Kownie. 
Przygodę ze sportem Irena 

rozpoczęła od... motocrossów. 
Sukcesy osiągnęła jednak w 
biegach narciarskich, zwłaszcza 
na dystansie 10 i 5 kilometrów. 
W tej ostatniej dyscyplinie w 
latach 50. była mistrzynią i wice-
mistrzynią Litwy! Młodzi pobrali 
się i zamieszkali w Kownie. Irena 
rozpoczęła studia wychowania fi-
zycznego. Urodziła syna. I wtedy 
przyszła upragniona zgoda na 
wyjazd do Polski. 

Nowe życie Irena z mężem i 
dwuletnim synem rozpoczęła w 
Łodzi, ale ciągnęło ich do gór. Bli-
żej tras narciarskich. Zamieszkali 
w Karpaczu. 

Przez cztery lata Irena Paszkie-
wicz uczyła wychowania fizycz-
nego w szkole podstawowej w 
Karpaczu. We wspomnieniach, 
które w ostatnich latach na proś-
bę wnuczek zaczęła spisywać, 
opowiada o małej salce z jedną 
piłką, liną zwisającą pośrodku i 
poręczami gimnastycznymi. W 
tych warunkach umiała nie tylko 
wzbudzić szacunek u starszych 
uczniów... prezentowanymi wy-
mykami i podciągnięciami na 
linie, ale i utrzymać młodzież w 
dyscyplinie. Największego rozra-
biakę przemieniła w orędownika 
porządku... sobie tylko znanymi 
sposobami. 

W poszukiwaniach lepszych 
warunków do życia małżeństwo 
Paszkiewiczów zawędrowało do 
Cieplic. Po krótkim epizodzie pra-

cy w domu dziecka w Dąbrówce, 
Irena Paszkiewicz związała się 
ze Szkołą Podstawową nr 3 w 
Cieplicach. Kiedy pojawiła się 
możliwość pracy w cieplickim 
ogólniaku, Irena Paszkiewicz 
miała dylematy. „Przecież nie 
mogę zostawić swoich uczniów” 

- tłumaczyła. 
W LO w Cieplicach pracowała 

od 1967 roku aż do emerytury. I 
nawet później pracowała jeszcze 
przez pewien czas. „Należy do 
najpracowitszych i najbardziej 
sumiennych nauczycieli(...) cieszy 
się zaufaniem młodzieży i jest dla 
niej niekłamanym autorytetem” - 
zapisano w aktach osobowych 
cieplickiego „Norwida”. Nauczy-
ciel wychowania fizycznego, pro-
wadziła tu drużynę piłki ręcznej, 
a wcześniej, w latach 1957-1964, 
w Miejskim Klubie Sportowym 
Karkonosze szkoliła sportowców 
w lekkiej atletyce. 

- Praca była dla niej bardzo 
ważna. Odchorowała przejście na 
emeryturę - opowiadają jej bliscy. 

Silna osobowość. Miała w 
sobie upór, który pozwalał na 
sukcesy w sporcie, a potem zma-
ganie się z trudną codziennością 
w nowej Polsce. 

- Nie rozczulała się nad sobą. 
Miała w sobie pogodę ducha 
i dużo optymizmu. Do każdej 
sprawy podchodziła od tej lep-
szej strony - powie synowa, Lidia 
Paszkiewicz.

-... bo dla mamy szklanka była 
zawsze do połowy pełna, a nie od 
połowy pusta - doda syn, Walde-
mar Paszkiewicz. 

Jak już w nowej rzeczywistości 
Irena Paszkiewicz poukładała 
sobie pracę i życie, w 1974 roku 
zmarł mąż, Waldemar.

- Trudno mówić o każdym z 
nich osobno. Uzupełniali się. 
Waldek stawiał młodym spor-
towcom wymagania, a Irena była 
łagodniejsza, potrafiła rozma-
wiać z uczniami jak przyjaciółka. 
Żyli sportem i pracą z młodzieżą. 
Kiedy w pewnym momencie 
zaproponowałem Irenie pracę 
metodyka wychowania fizyczne-
go... nie zgodziła się. Tłumaczyła, 
że każdy ma swoją drogę, a 
ona chce pracować w sali gim-
nastycznej, na boisku, a nie za 
biurkiem - wspomina Zbigniew 
Lipiński, działacz sportowy ziemi 
jeleniogórskiej. 

Fantazja i apetyt na życie, wier-
ne towarzyszki, pomogły Irenie 
znaleźć grono przyjaciółek, a 
nawet założyć... „klub szalonych 
nauczycielek”. Razem spotykały 
się w kawiarni, śmiały. 

Miała niezwykłą pamięć do na-
zwisk i twarzy uczniów. W zdumie-
nie wprowadzała swoje wnuczki, 
kiedy na spacerach, odpowiada-
jąc na pozdrowienia spotykanych 
osób, bez zająknięcia opowiadała 
kto się kłaniał, wyliczając nazwi-
sko panieńskie i po mężu, funkcję 
na boisku w czasach szkolnych i 
aktualną profesję.

- Nie była typową babcią od 
kościółka i pierogów. Wnuczki 
wolała zabrać na rower, boisko, 
spacer. Była babcią od sportu - 
opowiada rodzina.

Irena Paszkiewicz nie nauczy-
ła się narzekać na życie. Nie 
marudziła na los nawet, kiedy w 
ostatnich latach na czwarte piętro 
bloku, gdzie mieszkała, musiała 
wchodzić o dwóch kulach. Lubiła 
otaczać się osobami młodszymi 
od siebie, bo, jak dowodziła, 

„starsi tylko narzekają i opowiada-
ją o chorobach”. 

Jak Scarlett O’Hara z „Przemi-
nęło z wiatrem” mawiała: „O rze-
czach przykrych pomyślę jutro”. 

Małgorzata 
Potoczak-Pełczyńska

Irena Maria Paszkiewicz 

(1928-2013)

Nauczycielka  
z duszą sportowca. 
Optymistka do końca

Sportowiec, nauczycielka, żona, mama, babcia. 
Miała w sobie upór sportowca i entuzjazm do pracy 
z młodzieżą.

Całodobowy Zakład Usług  
Pogrzebowych MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44 Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708
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Był gorący romans, skrywany 
przed jego rodziną, nieplanowa-
na ciąża, jego ucieczka do innej. 
Bolało, ale z tym Klara się jakoś 
pogodziła. Ale tego, że pieniądze z 
ulgi podatkowej na dziecko on cho-
wa do swojej kieszeni, nie popuści 
mu. Choćby miała doprowadzić do 
zmiany prawa. 

Atrakcyjna blondynka prowadzi 
małą firmę w Jeleniej Górze. Interes 
kiepsko idzie, rozmawiamy przez pół 
godziny, a klientów brak.

- Synek Wojtek ma piętnaście mie-
sięcy. Moja działalność przynosi stra-
ty, więc nie mogę nawet wykorzystać 
ulgi podatkowej, która przysługuje mi 
na niego - opowiada.

Ojciec dziecka, Robert, nie mieszka 
z nimi, ale płaci alimenty - 400 złotych 
miesięcznie. Klara podpowiedziała 
mu, żeby to on wykorzystał ulgę. 
Około tysiąca złotych to dla dziecka 
bardzo dużo. 

- I skorzystał z tej ulgi, ale pienię-
dzy nie przeznaczył na syna - mówi. 

- Prosiłam go, proponowałam, że 
jeśli nie chce, nie musi mi dawać 

pieniędzy do ręki. Może sam kupić 
coś dla dziecka, choćby pampersy. 
Albo założyć lokatę w banku.

Robert uznał, że skoro płaci ali-
menty, pieniędzy z ulgi nie musi już 
wydawać na potomka. Uparł się, że 
nie da ani grosza, i jest konsekwentny.

To układ, a nie związek
Znajomość Klary i Roberta trwała 

cztery lata. Być może z powodu spo-
rej różnicy wieku, ukrywał związek z 
nią przed swoimi rodzicami. Za to 
przed znajomymi nie wstydził się z nią 
pokazać. I trudno mu się dziwić - to 
bardzo atrakcyjna kobieta, wyglądają-
ca na jego rówieśniczkę.

- Przez pewien czas mieszkaliśmy 
ze sobą - wspomina Klara. - Tego 
ukrywania mnie przed rodziną mia-
łam już dość. Gdy zaszłam w ciążę, 
dowiedziałam się od niego, że to, 
co nas łączyło, nie było związkiem, 
lecz układem. Od razu mnie poin-
formował, że nie będziemy razem, 
żebym się z tym pogodziła. I że 
jeśli chcę urodzić bękarta, to będę 
samotną matką.

Klara potrafiła zrozumieć, że nie 
chce być z nią, ale jego pogardy dla 
dziecka, jeszcze nie narodzonego - nie.

Pretensje o grilla
Początkowo unosiła się honorem 

i nic od niego nie chciała. Po kilku 
miesiącach ciąży sam wpłacił jej pie-
niądze na konto. Zawiózł ją nawet do 
szpitala na poród. Choć z pretensjami, 
bo miał w planie grilla. Nie odebrał jej 
ze szpitala, ale do wyprawki się dołożył. 

Klara poszła na macierzyński i 
znalazła się w bardzo trudnej sytuacji 
finansowej. Robert związał się z inną 
kobietą, z czasem się z nią ożenił. 
Jego małżonka szybko zaszła w ciążę. 
Do wychowania syna, poza wpłaca-
niem alimentów, nigdy się nie włączył. 

- Jego matka pomagała czasem w 
pilnowaniu małego - opowiada Klara. 

- On wręcz unikał kontaktów. Nawet 
prezent na urodziny Wojtka dostar-
czył przez kuriera, a nie osobiście...

Tata bez serca
Klara przekonuje, że nie chce psuć 

Robertowi nowego życia, ale nie 

może pozwolić na to, by krzywdził 
syna. Dlatego starała się obudzić w 
nim ojcowskie uczucia. 

- Wysyłałam mu zdjęcia i filmy z 
Wojtusiem, opisywałam, że zrobił 
to i to. Ale gdy miałam już go dość i 
byłam na niego wściekła, potrafiłam 
też napisać: „Ty skur...!”

Jakiegokolwiek gestu z jego strony 
doczekała się dopiero wtedy, gdy 
pozwała go do sądu o podwyżkę ali-
mentów. I to nawet nie bezpośrednio 
od niego, ale od jego żony, która za-
proponowała spotkanie. Ale i tak nic z 
tego nie wyszło, bo potem dostała od 
niej informację, że spotkanie będzie 
możliwe dopiero latem 2013 roku. 
Bo dopiero wówczas córka Roberta 
i jego żony będzie na tyle duża, by 
złapać jakiś kontakt z nieco starszym 
braciszkiem.

Zwykłe złodziejstwo
- Robert z żoną zmienili numery 

telefoniczne. Bo niby ja ich nękam - 
opowiada Klara. - Kazał kontaktować 
się z sobą drogą elektroniczną. Syna 
nie widział od ośmiu miesięcy!

Nie udało się też wystarać w są-
dzie o podwyżkę alimentów. Pewnie 
dlatego, że Robert oficjalnie zarabia 
mało - część wynagrodzenia dostaje 
pod stołem. Mógł przekonać sąd, że 
nie stać go na płacenie więcej niż 
400 złotych.

Mama Wojtka próbuje więc 
dobrać się do ulgi podatkowej na 
syna. W skarbówce powiedzieli jej 
jednak, że nie ma szans - przepisy 
są bezduszne. Nie ma narzędzi 
egzekucji, które mogłyby zmusić 
rodzica do przeznaczenia na dziec-
ko kwoty zaoszczędzonej na uldze 
podatkowej. 

- Kobiet w takiej sytuacji, jak moja 
i Wojtka jest więcej - twierdzi Klara. - 
Jednym wyjściem jest wprowadzenie 
przepisów, które zobowiążą rodziców 
do udowodnienia, że wydali pieniądze 
na dzieci. Niech wiedzą, że skarbów-
ka może od nich zażądać okazania 
dowodów!

Problem zgłosiliśmy posłance 
Marzenie Machałek. Zapowiedziała, 
że na podstawie tej historii zgłosi 
interpelację poselską, której celem 
będzie zmiana prawa w pożądanym 
kierunku.

- Nie można przecież tolerować 
złodziei, którzy okradają swoje dzieci 

- podsumowuje mama Wojtka.

Leszek Kosiorowski

PS. Imiona zostały zmienione.

Fatalny finał romansu z mężczyzną młodszym o dziesięć lat

Klara walczy

Osoby prowadzące wspomniane 
placówki były zaskoczone tą informa-
cją i nie bardzo chciały komentować 
pomysłu władz miasta, twierdząc, że 
nie znają szczegółów. Okazuje się, że 
to nie dyrektorzy przedszkoli wniosko-
wali o sprzedaż obiektów.

O szczegóły tego pomysłu właśnie 
będzie chciała pytać prezydenta mia-
sta komisja rozwoju rady miejskiej, 
której projekty sprzedaży wspomnia-
nych nieruchomości przedłożono do 
zaopiniowania.

- Z uzasadnienia projektów wynika 
jedynie, że miasto chce zbyć budynki 
w drodze przetargu, a grunty oddać 
w użytkowanie wieczyste. Zachowana 
ma też być nadal funkcja oświatowa 
w tych obiektach. Ale to za mało 
informacji. Chcemy też wiedzieć, co 
będzie, jeśli do przetargu staną inne 
osoby, czy podmioty, a nie tylko 
bezpośrednio zainteresowani, i je wy-
grają. Czy to oznaczać będzie, że doj-
dzie do likwidacji placówek? A jeśli 
dotychczas prowadzący przedszkola 
zadłużą się, by kupić nieruchomości, 
to czy nie będzie to oznaczało auto-
matycznego wzrostu opłat za przed-
szkola? Pytań jest wiele - wyjaśnia 
Krzysztof Mróz, wiceprzewodniczący 
komisji rozwoju rady miejskiej.

Dyrektorzy wspomnianych placó-
wek byli powściągliwi w komenta-
rzach. Zdzisław Smyka, który prowa-
dzi niepubliczną bursę „Oaza” przy 
ulicy Kilińskiego, także był zaskoczony 
informacją.

- Kto wie, co się święci. U mnie 
ratusz zapowiedział na styczeń 

kontrolę. Już w 2005 roku miasto 
chciało podzielić działkę, na której 
stoi bursa, i część przeznaczyć pod 
mieszkaniówkę. A bursa bez tego 
terenu i boiska nie ma racji bytu - 
mówi Z. Smyka

Budynki przedszkoli to atrakcyjne 
nieruchomości na Zabobrzu i w śród-
mieściu. Niektóre nie są objęte miej-
scowymi planami zagospodarowania 
przestrzennego. Na liście obiektów 

przeznaczonych do sprzedaży nie ma 
jednak obiektu, w którym działa nie-
publiczne przedszkole „Zaczarowany 
Parasol” w Cieplicach, na skraju Parku 
Zdrojowego.

- Samą informacją o sprzedaży 
obiektów jestem zaskoczona, tym 
bardziej dziwi mnie, dlaczego nasz 
budynek nie jest przeznaczony do 
sprzedaży. Przecież prowadzimy 
działalność na takich samych zasa-

dach, jak inne tego typu placówki. Już 
dwa lata temu prosiłam prezydenta o 
wskazanie innej lokalizacji dla przed-
szkola, gdy rozpoczynała się budowa 
Term Cieplickich. Uzyskałam wtedy 
zapewnienie, że przedszkole tu będzie 
działać nadal i nie ma takiej potrze-
by - mówi Dorota Czekaj, dyrektor 

„Zaczarowanego Parasola”.
Jacek Praszczyk, naczelnik wydziału 

geodezji i gospodarki gruntami urzędu 

miasta, wyjaśnia, że „na razie taka 
jest decyzja prezydenta miasta”, jeśli 
chodzi o listę obiektów do sprzedaży. 
Tym bardziej, że „jest tam zaawanso-
wana inwestycja”. Chodzi zapewne o 
kontynuowaną za płotem przedszkola 
budowę Term Cieplickich.

Zdaniem Huberta Papaja, zastępcy 
prezydenta miasta, oferta sprzedaży 
wspomnianych nieruchomości przy-
gotowana została z myślą o osobach, 
które dotychczas prowadzą w nich 
działalność oświatową.

- Za trzy lata umowy nieodpłatnego 
użyczenia tych obiektów wygasają. 
Naszym zdaniem, podmiotom prowa-
dzącym przedszkola lepiej chyba będzie 
być „na swoim” i mieć pewność, w co 
inwestują. Bo przecież nakłady na obiek-
ty cały czas ponoszą. Jedyne, co miasto 
może zrobić, to zastrzec w warunkach 
sprzedaży, że obiekty nadal muszą być 
wykorzystywane na cele oświatowe i 
taki też zapis będzie - dodaje H. Papaj. 
Jego zdaniem, jeśli komisja oświaty 
zaopiniuje pozytywnie pomysł sprzedaży 
tych obiektów, to miasto zastanowi się, 
co zrobić z innymi. W tym z „Zaczaro-
wanym Parasolem”.

Aby samorząd mógł sprzedać ko-
munalne nieruchomości, prezydent 
miasta musi mieć opinię w tej spra-
wie komisji rozwoju rady miasta. 
Niekoniecznie pozytywną. Wówczas 
nieruchomość jest wyceniana przez 
rzeczoznawcę i kierowana do zbycia 
w trybie przetargowym. Sprzedaż 
wspomnianych obiektów mogłaby 
być sfinalizowana w połowie roku.

GOK

Przedszkola do sprzedaży
Miasto chce sprzedać pięć budynków, w których działają niepubliczne przedszkola oraz bursa „Oaza” i schronisko młodzieżowe 
„Bartek”. Ma także nadzieję, że znajdzie się wreszcie kupiec na popularny zabobrzański „dołek” na skrzyżowaniu Różyckiego  
i Ogińskiego.

Niepubliczna bursa „Oaza” ma być jednym z siedmiu obiektów przeznaczonych do sprzedaży.
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Muzyczna pierogarnia „Gitarą i 
piórem” na głównym deptaku jelenio-
górskim działa już pół roku. Na tyle 
długo, aby klienci przyzwyczaili się do 

„pierogów prawie jak u babci”.
- Lubię rozmawiać z naszymi gośćmi, 

pytać, jak smakują pierogi. Nie ukry-
wam, że niektóre receptury, zgodnie z 
ich sugestiami, nieznacznie zmieniliśmy 

- mówi Waldemar Szczerba, gospodarz 
rodzinnego baru - Kiedy mówią, że 

„pierogi prawie takie jak u babci”, to dla 
nas największy komplement.

Właściciele pierogarni stawiają 
na wysoką jakość produktów oraz 
stałe menu i ceny. Dobre pierogi to 
bowiem wysokiej jakości mąka, ziem-
niaki kupowane od gospodarza, który 
uprawia je na nawozach naturalnych, 
duże pierogi („bo duże pierogi to dużo 
farszu a mało ciasta”)... 

-...najważniejszy jest jednak czynnik 
ludzki - upiera się Waldek Szczerba 

- Kiedy raz samodzielnie zarobiłem 
ciasto, nie było tak miękkie, jak robi 
to codziennie nasz pracownik. Dobre 
pierogi to efekt wspólnego dzieła po-
mysłodawców, pracowników i klien-
tów. Słuchamy podpowiedzi gości i 
dobrze na tym wychodzimy. 

Pierogi ruskie, z mięsem, z kapustą 
i grzybami, a od niedawna ze szpi-
nakiem mają swoich stałych zwolen-
ników. Przygotowywane i gotowane 
na bieżąco (nie ma mowy o podgrze-
wanych w mikrofali), podawane są z 
okrasą do wyboru. Dla zwolenników 
zdrowej kuchni wprowadzono - obok 

śmietany, smażonej cebulki, skwar-
ków - także wysokiej jakości oliwę z 
oliwek. Dla łasuchów uwielbiających 
pierogi na słodko, w menu do wyboru 
są z truskawkami lub jagodami.

Od Bożego Narodzenia do stałej 
oferty dołączył także barszcz z uszka-
mi. „Takimi prawdziwymi, z leśnych 
grzybów. Pewnie, gdybym zbierał 
grzyby własnoręcznie, byłyby lepsze, 
ale obowiązują nas bezpieczne certy-
fikaty” - dodaje żartobliwie Waldemar 
Szczerba. Tradycja bożonarodzeniowa 
wprowadziła jeszcze jedną zmianę: 

„więcej grzybów leśnych w pierogach 
z kapustą dodaje im smaku”. 

Nową propozycją jest ogromny 
talerz z czterema rodzajami pierogów. 
To ukłon dla rodzin i studentów, którzy 
wolą mniej tradycyjnie dzielić porcje, 
nierówno obdzielając pierogami nie-
jadków i głodomorów. 

Pierogarnia czynna jest od ponie-
działku do soboty w godzinach od 10 
do 18 (w soboty do godziny 15). Na 
deptaku 1 Maja trudno nie zauważyć 
witryny baru. Muzyczne akcenty 
widoczne są zresztą nie tylko na ze-
wnątrz. To chyba jedyne takie miej-
sce w Polsce, gdzie pierogi można 
zajadać, słuchając piosenek z Krainy 
Łagodności i podziwiając na ścianach 

kolekcje instrumentów. Gitary, flet, 
klarnet, cytry tylko w pierwszym 
momencie wzbudzają zdziwienie. 
Jedno spojrzenie na prasowe relacje 
z kolejnych edycji borowickiej imprezy 

„Gitarą i piórem” i... już wiemy, skąd 
kojarzyliśmy nazwisko gospodarza 
pierogarni. 

UWAGA! Dla czytelników „Nowin 
Jeleniogórskich” mamy niespodzian-
kę! Pierwsze dwie osoby, które w 
środę, 16 stycznia w samo południe 
zadzwonią pod numer redakcyjnego 
telefonu 756424480, otrzymają talon 
na pierogi w cenie 15 zł. 

TS

Od nowego roku nie ma już monopolu 
Poczty Polskiej na listy lżejsze niż 50 g, a 
to oznacza koniec „blaszek” i dodatkowych 
wypełniaczy w kopertach oraz równy do-
stęp do rynku dla wszystkich firm świad-
czących usługi pocztowe.

O ile odbiorcy dość obojętna była i jest 
waga przesyłki, to już kolejny zapis zawarty 
w nowelizacji ustawy o prawie pocztowym 
obojętny nie będzie - na drzwiach lub 
ogrodzeniu każdego domu musi znajdo-
wać się skrzynka pocztowa. Najniższa 
sankcja grożąca za złamanie prawa to 50 zł 
maksymalna nawet 10 tys. zł. Karę zapłacić 
mogą nie tylko ci, którzy na swojej posesji 
lub jej ogrodzeniu skrzynki na listy nie wy-
wieszą. W myśl przepisów kara finansowa 
grozi również w sytuacji, kiedy skrzynka 
na listy umieszczona będzie w miejscu 

uniemożliwiającym do niej łatwy dostęp. 
Odpowiedzialność za brak lub niewłaściwe 
umieszczenie ponoszą osoby (i współwła-
ściciele), do których należy nieruchomość 
gruntowa, na której znajduje się posesja. 
Skrzynkowy obowiązek dotyczy zarówno 
właścicieli domów jednorodzinnych, jak i 
mieszkańców bloków czy kamienic, a kary 
mają być nakładane w formie decyzji przez 
Urząd Kontroli Elektronicznej. Kto zajmie 
się egzekwowaniem tego przepisu? Kto 
sprawdzi, czy przy domu jest skrzynka? 
Na razie dokładnie nie wiadomo.

Póki co, ceny skrzynek pocztowych 
nie poszły w górę - zaczynają się od dwu-
dziestu paru złotych. Oczywiście są i takie, 
których cena sięga 1500 zł czy nawet 2200 
zł, ale to i tak mniej niż górna granica kary 
za „niemanie”. 

Przy okazji poczta zmieniła również opła-
ty za listy i zlikwidowała część przedziałów 
wagowych. Efekt jest taki, że za niektóre 
listy zapłacimy mniej (te cięższe), inne jed-
nak podrożały. Na listy krajowe, nadawane 
jako ekonomiczne, do 350 g obowiązuje 
jedna cena - 1,60 zł (dotychczas 1,55-1,90 
zł). W przypadku listów poleconych do 350 
g (tryb ekonomiczny) cena wynosi 3,80 zł 
(było 3,75 - 4,10). Nie zmienią się ceny 
paczek doręczanych na terenie kraju.

Niezależnie od zmian w prawie poczto-
wym warto przyjrzeć się swojemu dowo-
dowi osobistemu. Dokument wydawany 
jest na 10 lat, a nieważny dowód osobisty 
to nie tylko problem z odebraniem prze-
syłki, zaciągnięciem kredytu, ale również 
ryzyko srogiej grzywny! Nawet 5 tys. zł. 

(ep)

Nowe kary w nowym roku

Mam 26 lat. Jestem wolna, czuła, sym-
patyczna, ale zraniona i samotna. Właśnie 
tą drogą pragnę zaznać ciepła w postaci 
sensownego wolnego, odpowiedzialnego pana. 
Podejmiesz się tego? Na początek prezentacja 
sms: 697-889-790. 

Renia 
Samotna 29-latka z 2-letnim dzieckiem po-

zna mężczyznę kulturalnego, ceniącego miłość 
i wierność, który zapewni mi ciepło domowe-
go ogniska. Jestem średniego wzrostu, panna, 
bez nałogów. Jeżeli jesteś szczery i pragniesz 
tego samego, napisz do mnie. 

Samotna 
60 lat, emerytura, wykształcenie średnie, 

wszechstronne zainteresowania, poznam 
pana bez rażących nałogów, który nie szuka 
przygód. 

Maja 
Pan lat 60, emeryt, dom, samochód, bez 

nałogów, wysoki, domator, okolice Jeleniej, 
miasto. Poznam panią o kobiecych kształ-
tach do 58 lat, która ma dość samotności 
i pragnie stworzyć stały związek na jesień 
życia. Proszę o przemyślane oferty z opisem 
osoby - interesują mnie tylko poważne oferty. 
Tel. 518-64-97-94. 

Leszek 

Samotny, pogodny, zadbany średniolatek o 
wrażliwej duszy i gorącym sercu pozna panią 
w wieku około 40 lat, z Jeleniej Góry Mile 
widziana pani bez zobowiązań, z własnym 
M. Jeśli szukasz bratniej duszy i pragniesz 
stworzyć ciepły, partnerski związek, to napisz 
do mnie esemesa. Tel. 782-021-410.

Samotny 
Mam 40 lat. Poznam miłą, uczciwą i 

ciepłą kobietę poważnie myślącą o życiu i 
chcącą stworzyć związek oparty na zaufaniu 
i wzajemnym szacunku. Obecnie jestem w 
Areszcie Śledczym w Jeleniej Górze, żałuję 
tego i wstydzę się. 

Grzegorz 

Kto pragnie się ogłosić, pisze kilka słów o 
sobie i o swoich oczekiwaniach wobec ewen-
tualnego partnera. List trzeba dostarczyć do 
redakcji NJ (ul. M.Curie-Skłodowskiej 13, 
58-500 Jelenia Góra), można też wysłać 
mailem lub faksem. Powtórzenie anonsu 
wymaga jedynie kontaktu telefonicznego. 
Kto pragnie odpowiedzieć na ogłoszenie 
(jeśli nie ma numeru telefonu), pisze list 
do wybranej osoby, zaznaczając jej imię i 
numer Nowin, w którym anons się ukazał, 
oraz załącza w kopercie znaczek pocztowy za 
1,55 gr. Tel. do mnie 075/64-24-410.

e-mail: dana@nj24.pl

Droga Dominiko, kiedyś, gdzieś około 
11 lat temu, pomogłaś mi umieścić córkę 
w ośrodku monarowskim. Mieliśmy z nią 
wtedy olbrzymie kłopoty, narkotyzowała 
się, uciekała z domu, zdarzały się kradzieże. 
Nie będę teraz wracała do tych okropnych 
czasów. Dzisiaj jest ona dużo starsza, ale 
to wcale nie znaczy, że wszystko z nią jest 
w porządku. Nie mieszkamy razem. Ona 
wyjechała daleko, na wschód Polski, tam 
układa sobie życie. Nasze kontakty są dosyć 
sporadyczne, ponieważ ona nie lubi, jak się 
wtrącam w jej życie. Nie opowiada mi dużo, 
a jak coś mówi, to często mam wrażenie, 
że nie wyzbyła się skłonności do kłamstwa. 
Przez ten cały czas odwiedziła mnie trzy razy. 
Ostatnio, rok temu, przyjechała ze swoim 
partnerem oraz z dwuletnim dzieckiem. 
Jednak nie ma ona życia uporządkowanego. 
Nie rozwiodła się z poprzednim mężem, więc 
dziecko oficjalnie jest jej męża, chociaż tak 
naprawdę ojcem jest ten partner. Podobno 
uzupełniła wykształcenie średnie, ale też 
nie mam pewności, czy to prawda. Podjęła 
pracę, a jej córeczka chodzi do przedszkola. 
Strasznie się martwię o to dziecko. Czy moja 
córka już dojrzała do takiego dorosłego życia, 
czy da radę je wychować. Nie podoba mi 
się ten jej partner życiowy, taki mruk, nie 
zajmuje się dzieckiem, nie przytula, nie od-
zywa się wcale. Pracuje gdzieś w transporcie 
sanitarnym. Dlaczego dzisiaj piszę do Ciebie, 
Dominiko? Ponieważ córka zadzwoniła do 
mnie, że ma taką prośbę, abym przyjechała 
do nich w styczniu, bo jest Dzień Babci i 
żebym poszła do przedszkola na uroczystość, 
żeby wnusia się cieszyła, bo jestem jedyną 
babcią. To jest dla mnie bardzo daleka droga, 
całą noc pociągiem. Nigdy tam u nich nie 
byłam, nie wiem, jakie mają warunki - czy 
można przenocować, czy jest czysto. Nie 
ufam mojej córce, tyle razy mnie zawiodła, 
tyle razy oszukała, kłamstwo towarzyszyło 
jej od małego dziecka. Może i ja popełniłam 
jakieś błędy wychowawcze, parę lat mieszka-
łyśmy w Niemczech, byłam już po rozwodzie, 
bardzo dużo pracowałam, może zaniedbałam, 
wtedy zaczęła brać pierwsze narkotyki, o 
czym nie miałam pojęcia. Ale kochałam po-
nad życie, to dla niej tak harowałam, bo nie 
mogłam liczyć na męża pijaka, który nawet 
potem nie miał zamiaru płacić alimentów. 
I gdy wróciłyśmy do Polski, ona wpadła 
w złe towarzystwo, ja tego nie wiedziałam, 
przecież musiałam pracować, aby nas 
utrzymać, aby nam nie zabrano mieszkania 
czy nie odcięto prądu. I tak to się wszystko 
toczyło, aż do momentu, gdy wypadła z 
II piętra z okna klatki schodowej budynku, 
gdzie zbierała się ze swoim towarzystwem i 
brała narkotyki, o czym ja nie miałam pojęcia. 
Od tego czasu trochę się zmieniło, była w 
Monarze, na Dolnym Śląsku i na Wybrzeżu, 
potem wyjechała na wschodnią stronę kraju. 
Tam już mieszka ponad 6 lat, ale różnie jej 
koleje losu się toczyły. Nie wszystko o niej 
wiem, bo przecież jest dorosła, nikt mnie nie 
zawiadamia na temat wydarzeń losowych z 
jej udziałem. Nie wszystko mogę napisać, 
ale naprawdę starczyłoby tej historii na kilka 
osób. Teraz niby jest ustatkowana, ale to też 
nie jest tak, jak być powinno. Miała się roz-
wieść, aby pobrać się z obecnym partnerem, 
ojcem ich córeczki, ale coś się do tego nie 
kwapi. A ja mam dużego zgryza, bo nie wiem, 
czy mogę tam bezpiecznie przebywać, co to 
za człowiek, czy to nie jakaś patologia, co jest 
kłamstwem, a co prawdą. 

Dzień Babci jest 21 stycznia i tego dnia 
w przedszkolu odbędzie się ta uroczystość. 
Musiałabym wyjechać w niedzielę w nocy, 
zajechać na rano i tego samego dnia (też 
nocą) wracać do domu. Nie jestem w pełni 
zdrowym człowiekiem, taka podróż to mę-
czarnia dla mnie. W dodatku nie wiem, co 
tam zastanę. Biję się z myślami, Dominiko. 

Iwona 
Trudno tutaj doradzać, widzę, że zupełnie 

nie masz chęci jechać do wnuczki. A wiesz, 
gdybym była Tobą, pojechałabym bez waha-
nia. Przenocowała z poniedziałku na wtorek 
w jakimś niedrogim hotelu i wróciła we 
wtorek do domu. Wyobraź sobie wnuczkę 
na tej uroczystości, patrzącą na inne, obecne, 
babcie... Co dziecko winne tej całej sytuacji? 

Dominika 
(dominika@op.pl) 

REKLAMA I PROMOCJA
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Do oddania:
Pralka; szafki kuchenne (Kar-

pacz); magnetowid plus kasety; 
drukarka atramentowa.

Potrzeby:
Kojec dla dziecka; wózek i ubran-

ka dla noworodka; buty zimowe 
chłopięce (nr 39), odkurzacz; 
komputer, programy logopedycz-
ne, puzzle, układanki poprawia-
jące koncentrację; lodówka; piec 
przenośny.

Ofiarodawcy mogą dzwonić pod 
nr 75 764 63 66.

(ep)

W muzycznej pierogarni
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Brak swobody i intymności. Do tego 
ciągła kontrola przy każdym wyjściu, czy 
drzwi od pokoi są zamknięte na klucz.

- Bo przecież nigdy nie wiadomo, kto 
przychodzi do sąsiada - wylicza Jolan-
ta Balik, mieszkanka ulicy Pocztowej. 

No i wreszcie niekończące się 
sprzątanie po kimś obcym we wła-
snym niby mieszkaniu to największe 
niewygody zajmowania lokalu z tzw. 
wspólnym przedpokojem. Zwłaszcza 
jeśli zajmuje się takie mieszkanie od 
strony klatki schodowej, bo muszą 
przez nie przechodzić najemcy tego 
drugiego. W ten sposób od 21 lat 
mieszka pani Jola. 

- Na początku, kiedy się tu wpro-
wadziliśmy, dzieliliśmy z poprzednią 
lokatorką nawet kuchnię. O toalecie 
już nie wspomnę - mówi kobieta, 
która czym prędzej na własny koszt 
wydzieliła dwa osobne pomieszczenia. 
Sanitariaty pozostawiła nadal wspólne. 

- Sąsiadka nie należała do zbyt pe-
dantycznych osób. Lubiła na przykład 
popalać sobie w trakcie gotowania. 
Bałam się, że strzepnie mi nawet 
popiół do garnków - tłumaczy kobieta, 
która na własny koszt doprowadziła 
też do mieszkania ciepłą wodę. 

- Jakieś sześć lat temu sąsiadka 
zmarła. Pomyślałam wtedy, że to 
idealny moment na to, by scalić oba 
lokale w jedno mieszkanie, wykupić 
je i raz na zawsze pożegnać się ze 
wspólnotą - opowiada.

W nadziei, że jej się to uda, pani 
Jola założyła sobie centralne ogrze-
wanie i wymieniła parkiety. Wszystko 
na własny koszt. I rozpoczęła batalię 
o mieszkanie. W tej sprawie napisała 
dziesiątki pism. Niestety, większość 
odpowiedzi albo nie pozostawiało 
zbyt wiele nadziei, albo jednoznacz-
nie odmawiało jej prawa do scalenia. 
Najpierw w 2006 roku prezydent 
miasta nie wyraził zgody na najem 
drugiego lokalu, bo uchwała rady 
miasta zezwalała na przyłączenie tylko 
jednego wolnego pomieszczenia, a 
mieszkanie po staruszce składało się z 
dwóch pokoi. W 2009 roku prezydent 

ponownie wrócił do 
sprawy. Oczywiście 
po ponagleniach pani 
Joli. Niestety, także i 
tym razem nie wyraził 
zgody na przydzie-
lenie dodatkowych 
pomieszczeń kobiecie. 
Pomimo tego że ze-
zwalała już na to nowa 
uchwała. Marek Ob-
rębalski postanowił 
wówczas, że przezna-
czy lokal do sprzeda-
ży, a kobiecie znajdzie 
zastępcze mieszkanie. 
Pani Jola nie dawała 
jednak za wygraną i w 
maju 2010 roku, kie-
dy nie dostała żadnej 
propozycji mieszkania 
zastępczego, znowu 
poprosiła o scalenie. 
Zapewniała wtedy, że 
jest gotowa ponieść 
wszelkie koszty związane z remon-
tem drugiego mieszkania. Nosiła się 
bowiem z zamiarem wykupu ich obu. 
Niestety, znowu dostała odmowę, 
mimo że uchwała rady miasta na 
pierwszy rzut oka dawała jej już taką 
możliwość. Wtedy brzmiała tak:

Skierowanie do zawarcia umowy 
najmu może również uzyskać najemca 
niesamodzielnego lokalu mieszkalnego 
(tutaj pani Jola), z używalnością wspól-
nych pomieszczeń, do którego bezpo-
średnio przylega zwolniona przez innego 
najemcę lokalu (zmarła sąsiadka) część 
lokalu w uzasadnionych przypadkach 
podyktowanych względami społeczno-
gospodarczymi i zasadami racjonalnej 
gospodarki lokalami, jeżeli jeden z po-
niższych warunków zostanie spełniony:

1. brak technicznych i prawnych 
możliwości utworzenia samodzielnego 
lokalu lub przyłączenia zwolnionych 
pomieszczeń do innego lokalu.

Niestety, przedstawiony punkt nie 
tylko nie dawał prezydentowi zielonego 
światła na scalenie obu lokali, wręcz 
przeciwnie, surowo tego zabraniał.

- Bo oba lokale mogły się stać 
samodzielne. Wystarczyło wydzielić 
z nich wspólny przedpokój i uznać 
go za przedłużenie klatki schodowej 

- wyjaśnia Robert Bereza z ZGKiM. 
Wyodrębnienie obu mieszkań było 
zatem zdaniem radnych możliwe. Nie-
ważne, że tylko na papierze, bo nigdy 
w rzeczywistości. 

- Tłumaczono mi też wówczas, że 
przeszkodą jest metraż obu lokali. Miał 
on być zbyt duży jak na naszą trzyoso-
bową rodzinę - tłumaczy kobieta, która 
w sumie po połączeniu zajmowałaby 
blisko 120 metrów. 

W zamian pani Jola dostała listę 
kilku lokali zastępczych. 

- Pierwszy na Zabobrzu był stanow-
czo za mały. Tu mam ponad 70 m 
kw. Tam proponowali mi niespełna  
64 m - opowiada jeleniogórzanka, która 
jak twierdzi, została postawiona pod 
ścianą. - Dali mi zbyt mało czasu na 
podjęcie decyzji. Do tego zaraz mu-
siałam wyjeżdżać. Odmówiłam. Teraz 
z perspektywy czasu żałuję tej decyzji. 
Myślałam jednak wtedy, że tu nam 

się jeszcze uda - opowiada pani Jola. 
Odrzucenie propozycji nie spotkało się 
w wydziale gospodarki mieszkaniowej 
z miłym przyjęciem. 

- No i zaczęły się cyrki. Dawali mi 
dwa pokoiki na Zabobrzu o łącznej 
powierzchni 51 metrów, zawilgoconą 
dziuplę na Chełmońskiego i ganek 
przy ulicy Wojska Polskiego, z którego 
bezpośrednio wchodziło się do poko-
ju - wylicza pani Jola, która odrzuciła 
wszystkie oferty. 

- Nie ukrywam, że było mi też szko-
da pieniędzy, które włożyłam w to 
mieszkanie przez lata. Ponadto jego 
lokalizacja jest o niebo lepsza od tych 
proponowanych - argumentuje kobieta.

Dwa tygodnie później przywitała 
nowych sąsiadów. Dodatkowe trzy 
osoby korzystające ze wspólnego 
przedpokoju i łazienki. 

- Wspólnie z nowym sąsiadem 
uznaliśmy, że sześć osób na jedną toa-
letę to stanowczo za wiele. Zrobiliśmy 
więc to samo, co wcześniej z kuchnią. 
Wydzieliliśmy sobie własną łazienkę, 
podobnie jak nowy lokator. Znowu 

na własny koszt - dopowiada kobieta.
- To zrozumiałe, że w sytuacji kiedy 

istnieje możliwość wykupu lokalu za 
1 proc., najemca dąży do nabycia jak 
największej jego części. Naszym zada-
niem jest jednak zaspokajanie potrzeb 
wszystkich mieszkańców. I pani Joli, 
która dostała oferty lokali zastępczych, 
i jej nowego sąsiada, który zyskał 
umowę najmu - wyjaśnia Lucyna 
Januszewska, zastępczyni dyrektora 
ZGKiM w Jeleniej Górze. 

Jeleniogórzanka musiała więc na do-
bre pożegnać się z myślą o wykupie ca-
łego mieszkania. Niestety, z wykupem 
połowy, na który się teraz zdecydowała, 
wcale nie jest jej łatwiej. Przeszkodą 
okazał się znowu wspólny przedpokój, 
który uniemożliwia wydzielenie samo-
dzielnego lokalu do sprzedaży. 

- Miasto uważa, że do sprzedaży 
mojego mieszkania jest potrzebne 
oświadczenie sąsiada, w którym 
uzna on sporny przedpokój za tzw. 
współwłasność. A on ponoć zwleka z 
podpisem - wyjaśnia jeleniogórzanka.

Coś zupełnie innego twierdzi 
ZGKiM. Jego zdaniem wykup miesz-
kania jest możliwy. 

- Co więcej, chce tego także sąsiad 
pani Balik - informuje Robert Bereza 
i proponuje, by uznać wspólny przed-
pokój za część klatki schodowej, czyli 
części wspólnej całego budynku. Takie 
rozwiązanie umożliwiłoby wykupienie 
lokalu obu najemcom. Na to nie chce 
się jednak zgodzić pani Jola.

Z danych ZGKiM wynika, że w 
podobnych jak pani Balik warunkach 
mieszka jeszcze średnio 10 proc. jele-
niogórzan. To niewygodna pozostałość 
po poprzednim systemie, w którym po-
nadstumetrowe mieszkania zasiedlono 
dwoma, a nawet pięcioma rodzinami. 

- Najwięcej z nich znajduje się 
jeszcze na ulicy Wojska Polskiego i 
Mickiewicza. Większość na pewno nie 
zostanie w ten sposób jak na spornej 
ulicy Pocztowej sprzedana - kwituje 
Robert Bereza. 

Anna Jóźwicka-Szylko

O wspólnym przedpokoju
Blisko 10 proc. mieszkańców zajmujących jeleniogórskie lokale komunalne dzieli przedpokój, kuchnię albo łazienkę z obcym 
lokatorem. Miasto twierdzi, że sukcesywnie dąży do likwidacji podobnych mieszkań. Przekonała się o tym pani Jola.  
Jej kilkuletnie starania spełzły na niczym. 
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Wygląda na to, że nigdy nie jest zbyt wcze-
śnie na początek edukacji - nawet w betach! 
Goerlitzkie zoo właśnie rozpoczęło we współ-
pracy ze zgorzeleckim magistratem realizację 
sympatycznego programu pod nazwą „Witaj 
Maluchu”. Otóż każde nowo narodzone dziecko 
otrzymuje w Urzędzie Stanu Cywilnego skróco-
ny odpis aktu urodzenia wraz z listem gratula-
cyjnym. W Goerlitz, od grudnia ub. roku, nowo 
narodzeni milusińscy otrzymują w pakiecie 
dodatkowo także kupon „Witaj Maluchu”, upo-
ważniający do odbioru bezpłatnego rocznego 
biletu wstępu do ZOO dla dziecka i jego doro-
słego opiekuna. Ten przesympatyczny zwyczaj 
został właśnie eksportowany z Niemiec do 
Polski. Oznacza to, że począwszy od 7 stycznia 
2013, identyczny kupon otrzymywać będą ma-
luchy urodzone w Zgorzelcu. Przedsięwzięciu 
patronują wspólnie dyrektor Naszego ZOO dr 

Sven Hammer oraz burmistrz Zgorzelca, Rafał 
Gronicz. Obydwaj panowie wyrazili nadzieję, 
że polscy rodzice będą równie chętnie jak ich 
niemieccy sąsiedzi odwiedzać ZOO ze swoimi 
pociechami. Taka wyprawa to nie tylko świetna 
okazja do zapewnienia dziecku kontaktu z przy-
rodą, ale też szansa na odpoczynek, którego 
młodzi rodzice często potrzebują nie mniej niż 
ich dzieci. Inauguracja programu dla Polaków 
miała miejsce 7 stycznia 2013 roku, w Naszym 
ZOO Goerlitz/Zgorzelec przy Zittauer Str. 43. 

Począwszy od tej daty rodzice zgłaszający 
narodziny dziecka w zgorzeleckim urzędzie 
stanu cywilnego będą otrzymywać specjal-
nie zaprojektowaną teczkę zawierającą List 
gratulacyjny od burmistrza, skrócony odpis 
aktu urodzenia i kupon „Witaj Maluchu” do 
zrealizowania w kasie ZOO w pierwszych 12 
miesiącach życia dziecka. Być może nie wszy-

scy na to zwrócili uwagę, ale zmian jest więcej. 
Goerlitzkie zoo, którego pełna nazwa brzmiała 
dotąd Naturschutz Tierpark Goerlitz, mianuje 
się obecnie nazwą Naturschutz Tierpark 
Goerlitz-Zgorzelec Nasze Zoo. W ten sposób 
gospodarze ogrodu czynią ukłon w kierunku 
polskojęzycznych mieszkańców dwunarodo-
wego Europamiasta Zgorzelec/Goerlitz. Jedyna 
tego typu atrakcja nad Nysą deklaruje w ten 
sposób, że pragnie być ulubionym miejscem 
wypoczynku tak dla niemieckich, jak i polskich 
mieszkańców pogranicza. Ze zmianą nazwy 
wiąże się też gruntowna przebudowa strony in-
ternetowej www.tierpark-goerlitz.de, na której 
szybko przybywa informacji w języku polskim. 
Warto tam zajrzeć, bo zoo słynie nie tylko z je-
dynej w Europie, barwnej i egzotycznej wioski 
tybetańskiej. Placówka realizuje bardzo bogaty 
program edukacyjny dla dzieci i młodzieży, 
dostępny dla wszystkich grup wiekowych. 

(mat)

Goerlitzkie zoo  
kusi atrakcjami Polaków. 

Ich „nasze zoo” K
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Przykład pani Joli pokazuje, jak trudno jest jeleniogórzanom pożegnać się  
z komunistyczną wspólnotą mieszkaniową.
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„Funkcjonowanie gastronomii hote-
lowej” to temat wiodący tegorocznej, 
trójstopniowej Olimpiady Wiedzy Ho-
telarskiej (etap szkolny, okręgowy i 
centralny). Finaliści są zwolnieni z etapu 
pisemnego potwierdzającego zawo-
dowe kwalifikacje. Dodatkowo, oprócz 
cennych nagród rzeczowych, laureaci 
otrzymują indeksy wyższych uczelni. 

Po raz piąty z rzędu najlepsi ucznio-
wie z 21 szkół z województw dolno-
śląskiego i opolskiego spotkali się 
w Zespole Szkół Ekonomiczno-Tury-
stycznych w Jeleniej Górze. Dwuoso-
bowe ekipy uczestników etapu okrę-
gowego, jednego z ośmiu w Polsce, 
w ciągu dwóch godzin zaliczyły test 
pisemny. Po raz pierwszy rywalizowali 
uczniowie z Kluczborka, Obornik Śl., 
Namysłowa i Mirska. Organizatorów 
z ZSE-T reprezentowały dziewczęta z 
czwartej klasy, Joanny: Lewandowska 
i Bukała (opiekun Barbara Cymańska 

- Garbowska). Z ZSOiZ w Bolesławcu 

przyjechały Karolina Kocan i Marta 
Zołotarska (op. Lucyna Hajduk), z 
ZSLiMS w Karpaczu Kacper Stopyra 
i Norbert Szabla (op. Adam Lipiński). 
W debiutanckim teamie z ZSL-G w 
Mirsku znalazły się Anna Zawartowska 
i Agnieszka Smaroń (op. Genowefa 
Tymbrowska). O prawo udziału w 
etapie centralnym ubiegały się po-
nadto ekipy szkół z Opola, Legnicy, 
Chojnowa, Wałbrzycha, Oławy, Świd-
nicy, Ludowa Polskiego koło Strzelina, 
Milicza, Wrocławia, Głogowa, Lubina, 
Polkowic i Kobierzyc. 

- Olimpiada stwarza możliwość 
współzawodnictwa w rozwijaniu zain-
teresowań i uzdolnień, motywuje do 
podejmowania dalszego kształcenia 
na kierunkach hotelarsko-turystycz-
nych szkół wyższych, daje możliwość 
środowiskowej integracji - podkreśla 
dyrektor ZSE-T Joanna Marczewska. 

- Uczennice naszej szkoły stale biorą 
udział w tego typu ogólnopolskich 

olimpiadach i konkursach hotelarskich 
zdobywają wysokie miejsca finałowe. 
Dwa lata temu Angela Mruk osiągnęła 
największy sukces, zajęła drugą lokatę. 
Mamy ambicję być wśród najlepszych 
szkół hotelarskich w kraju z wysokim 
poziomem nauczania, dlatego in-
tensywnie przygotowujemy uczniów 
(aktualnie w ZSE-T uczy się 610) w 
zakresie obsługi konsumenta, języków 
obcych i gastronomii.

 - W rankingu najlepszych szkół 
technicznych ponadgimnazjalnych 
zajęliśmy drugie miejsce na Dolnym 
Śląsku i 34. w Polsce - dodaje za-
stępca dyrektora Barbara Cymańska-
Garbowska. - To ogromna satysfakcja 
i motywacja do dalszej ciężkiej pracy 
nauczycieli i uczniów. Mam nadzieję, 
że dwie debiutantki z naszego „Hote-
larza” dostaną się do kwietniowego 
etapu centralnego Olimpiady w 
Kołobrzegu. Obie Joanny solidnie 
przygotowały się. Przez dziesiątki 

godzin przeglądały fachowe książki 
i czasopisma, analizowały testy i 
materiały z internetu. 

Za powodzenie hotelarskich olim-
pijczyków kciuki trzymał absolwent 
ZSE-T, prezydent JG Marcin Zawiła.

- Wiele się w tej szkole nauczyłem, 
ta wiedza naprawdę przydaje mi się 
w życiu codziennym - powiedział do 
uczestników Marcin Zawiła. - To dzię-
ki tej szkole swobodnie porozumie-
wam się w dwóch językach obcych, 
znam podstawy rachunkowości i 
księgowości oraz wiele innych rzeczy. 

Prezydent Jeleniej Góry wraz z 
dolnośląskim kuratorem oświaty 
Beatą Pawłowicz sprawowali patronat 
honorowy nad etapem okręgowym. 
Jury przewodził prof. dr hab. Andrzej 
Rapacz z Uniwersytetu Ekonomicz-
nego we Wrocławiu. „Opiekę” nad V 
Olimpiadą Wiedzy Hotelarskiej objęły 
ministerstwa: edukacji narodowej 
oraz sportu i turystyki. Zmaganiom 
na etapie okręgowym tradycyjnie pa-
tronowały medialnie redakcja ”Nowin 
Jeleniogórskich” i portal www.nj24.pl

Henryk Stobiecki

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Indeksy za hotelarską wiedzę

- Przyszliśmy na początku stycz-
nia, zastaliśmy zamknięte drzwi i 
karteczkę z napisem, żeby dzwo-
nić do rehabilitantki - opowiada 
Magdalena Owsianik, mama 
jedenastomiesięcznego Karolka. 

- Zadzwoniłam i dowiedziałam 
się, że nic z tego, bo ośrodek nie 
dostał kontraktu.

Karolek jest o dwa miesiące 
opóźniony w rozwoju psycho-
wo-ruchowym. Miał stwierdzone 
przez neurologa zachwiania 
równowagi. - Dzięki rehabilitacji 
jego sytuacja znacznie się polep-
szyła - mówi mama chłopca. - Ale 
ciągle potrzebuje rehabilitacji. 
Ćwiczymy w domu, wykupuję też 
prywatnie dodatkowe godziny, 
ale chciałam jeszcze skorzystać 
z rehabilitacji refundowanej.

Zdene rwowana  j es t  t eż 
Agnieszka Smolińska, mama 
czteroletniej Antosi. - Urodzi-
ła się jako wcześniak z masą 
problemów, jest opóźniona 1,5 
roku. Dzięki rehabilitacji siedzi, 
chodzi. Śmiem powiedzieć, że 
to jej ciężka praca i praca reha-
bilitantek. Tutaj rehabilituję Tosię 
od czterech lat. Nie stać mnie na 
prywatną rehabilitację. Co mam 
teraz zrobić? - pyta kobieta.

Prywatnie godzina rehabilitacji 
(w praktyce jest to 40 minut) kosz-
tuje do 60 złotych.

Anna Sawicka, pracownik re-
habilitacji dziecięcej Ośrodka 
Caritas, mówi, że sama była 
zaskoczona tą decyzją. - Dowie-
działam się tuż przed świętami 

- mówi. - Byłam tydzień na urlopie 
wychowawczym.

W minioną środę została zwol-
niona z pracy. - Będę zmuszona 
do działalności prywatnej, bo z 
czegoś muszę żyć - dodaje.

Decyzja o nieotrzymaniu kon-
traktu jest dla pacjentów tym 
większym szokiem, że ośrodek 
Caritas, mieszczący się w byłym 
szpitalu przy Żeromskiego, sły-
nie z rehabilitacji. Prowadzona 
była ona przez kilkadziesiąt lat, 
jeszcze za czasów dawnego 
szpitala. W ubiegłym roku z usług 
korzystało około 120 osób, z 
czego połowa to dzieci. To będzie 
pierwszy rok, kiedy pacjenci nie 
będą w nim rehabilitowani. Rodzi-
ce mówią, że nie mają szans na 
rehabilitację gdzie indziej.

- Próbowałam się dowiedzieć 
w NFZ-cie, co dalej. Podali mi 
telefony do pięciu ośrodków w 
Jeleniej Górze. Do którego nie 
zadzwoniłam, to powiedzieli mi, 

że albo nie rehabilitują dzieci, 
albo nie rehabilitują dzieci z pro-
blemami neurologicznymi - mówi 
Magdalena Owsianik.

- Dwa miesiące czekałam na 
przyjęcie do Caritasu - dodaje 
kobieta. - Byłam bardzo zadowo-
lona z tych zajęć. Co mam teraz 
zrobić?

- Składaliśmy ofertę na reha-
bilitację, ale popełniliśmy przy 
tym pewien błąd harmonogramu 

- przyznaje Małgorzata Klocek, 
zastępca dyrektora do spraw 
medycznych Stacji Opieki Caritas 
Diecezji Legnickiej (tak nazywa 
się ośrodek po byłym szpitalu 
przy Żeromskiego). - Niestety, 
nie poproszono nas o popra-
wienie tego błędu, tylko od razu 

odrzucono ofertę - mówi. Dodała, 
że ten błąd nie miał wpływu na 
udzielanie świadczeń. - Można 
powiedzieć, że był to błąd pisar-
ski. Próbowaliśmy się odwołać, 
ale bez skutku - mówi M. Klocek.

Dlaczego fundusz był tak su-
rowy w ocenie tej oferty? - Aby 
otrzymać kontrakt, trzeba spełnić 
wymagania określone w rozpo-
rządzeniu ministra zdrowia - mówi 
Joanna Mierzwińska, rzecznik 
prasowy Narodowego Funduszu 
Zdrowia we Wrocławiu. - Oferent 
w tym przypadku nie spełnił 
wymagania dotyczącego harmo-
nogramu czasu pracy personelu 
zgodnego z czasem pracy porad-
ni. Z tego powodu oferta została 
odrzucona. Gdyby to był drobny 

błąd, oferta przeszłaby etap 
formalny i fundusz poprosiłby o 
uzupełnienie dokumentów bądź 
wyjaśnienie. W tym przypadku nie 
było takiej możliwości. Stawianie 
sprawy, że był to drobny błąd, jest 
nieuczciwe.

- Na region jeleniogórski był 
ogłoszony konkurs na rehabilita-
cję dzieci z zaburzeniami wieku 
rozwojowego w tzw. ośrodku 
dziennym, do postępowania z 
tego regionu nie przystąpiła ani 
jedna placówka medyczna dlate-
go, konkurs został unieważniony. 
Oznacza to, że ani jedna placów-
ka nie była zainteresowana reha-
bilitacją dzieci, mimo tego, że na 
taką formę udzielania świadczeń 
NFZ przeznacza o wiele większe 
pieniądze. Placówka Caritasu z 
Jeleniej Góry złożyła ofertę tylko 
na rehabilitację ambulatoryjną 
ogólną, w tym przypadku nie 
ma podziału na rehabilitację dla 
dzieci i dorosłych - mówi rzecz-
niczka. - Podmioty, które mają 
z nami podpisany kontrakt na 
rehabilitację ambulatoryjną, mają 
obowiązek rehabilitować dzieci i 
dorosłych.

Dodała, że jeśli ośrodki, które 
mają kontrakt z NFZ-em na re-
habilitację, odmawiają przyjęcia 
dzieci, rodzice mogą złożyć 
skargę do funduszu. Zostanie 
ona rozpatrzona i możliwe jest 
wyciągnięcie konsekwencji wo-
bec takiego ośrodka.

Dodała też, że jeśli zgłosi się 
podmiot zainteresowany wyko-
nywaniem świadczeń na rehabili-
tację dzieci w ośrodku dziennym, 
być może konkurs zostanie rozpi-
sany ponownie.

Robert Zapora

Dzieci bez rehabilitacji?
- Gdzie mamy rehabilitować nasze dzieci - denerwują się jeleniogórzanie. Okazało się, że ośrodek Caritas nie 
otrzymał kontraktu na te usługi. Rzeczniczka Narodowego Funduszu Zdrowia Joanna Mierzwińska przekonuje, 
że dyrekcja placówki jest sama sobie winna. A co z pacjentami?

Karolek Owsianik poczynił 
znaczne postępy, rehabilitując 
się pod okiem mgr fizjoterapii 

Anny Sawickiej.
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Abonentka sieci Orange musiała 
zapłacić ponad półtora tysiąca złotych 
zaległych należności za usługi telekomu-
nikacyjne. Dług powiększył się o kilkaset 
złotych, bo wierzyciel oddał sprawę do 
komornika. Danuta Filiczkowska przy-
znaje, że pogubiła się w rachunkach i 
choć komornik zajął jej emeryturę, a 
ZUS poinformował, że należność została 
uregulowana, to nadal przychodzą we-
zwania do zapłaty.

Pierwszy telefon na abonament 
D. Filiczkowska kupiła sobie w 2005 
roku. Wybrała najniższy, 25-złotowy 
abonament.

- Przez cały czasie mieściłam się w 
limicie, płaciłam rachunki regularnie 
i wszystko było w porządku. W 2008 
roku, nie wiem, co mnie podkusiło, 
wzięłam drugi telefon, też z abona-
mentem na 25 złotych. Zadzwonili 
do mnie, mówili, że jest promocja, 
że w weekendy z tego numeru będę 
mogła dzwonić za darmo - opowiada 
kobieta.

Telefon i dokumenty przysłano kurie-
rem, pani Danuta odebrała przesyłkę i 
przez ponad rok używała dwóch nume-
rów. Pokazuje ostemplowane na poczcie 
polecenie zapłaty rachunków.

- Ale już w rok później zaczęły przycho-
dzić do mnie rachunki na sto złotych i 
więcej. Na pewno tyle nie wydzwoniłam. 
Potem, jak dopytywałam, skąd takie 
kwoty, wyjaśnili mi, że te darmowe 
połączenia w weekendy to tylko do sieci 
Orange. Przyznaję, raz dzwoniłam do 
wróżki, ale na pewno nie wydzwoniłam 
rachunków na tysiąc złotych - dodaje D. 
Filiczkowska.

Kobieta mówi, że pisała do Orange z 
prośbą o wyjaśnienia, ale nie odpisywali. 
A rachunki zaczęły rosnąć. W 2010 roku 
operator pod groźbą windykacji wzywał do 
uregulowania prawie tysiąca złotych długu.

- Brakowało mi na opał i rachunki, 
więc nie wpłacałam pełnych kwot z 
rachunków telefonicznych, tylko po tyle, 
ile mogłam. Po pięćdziesiąt, siedem-
dziesiąt złotych. Ale płaciłam - dodaje.

Operator jednak dokonał cesji wie-
rzytelności i już inna firma, która nabyła 
dług, wzywała dłużniczkę do uregulo-
wania długu. Pani Danuta pokazuje plik 
pism w tej sprawie. Dodaje jednak, że 
pisała „gdzieś do Warszawy” i załączała 
nawet kserokopie potwierdzenia wpłat, 

„ale nawet nie odpisali”.
Operator w końcu wypowiedział 

umowę o świadczenie usług telekomu-

nikacyjnych, a posiadacz wierzytelności 
skierował sprawę do sądu. Lubelski 
sąd wydał nakaz zapłaty na 1180,46 
złotych. W lutym 2011 roku egzekucją 
zajął się komornik, który zajął na poczet 
należności emeryturę kobiety w ZUS-ie. 
Dług urósł już do 1550 złotych.

- Ściągali mi po czterysta złotych z 
emerytury. Były dni, kiedy jadłam tylko 
chleb z dżemem, bo brakowało mi 
pieniędzy - wspomina D. Filiczkowska.

ZUS informował kobietę, że w paź-
dzierniku 2012 roku dokona ostatniego 
potrącenia ze świadczenia na kwotę 
235,81 złotych i realizacja potrąceń na 
podstawie tytułu wykonawczego będzie 
zakończona.

Tymczasem miesiąc temu dostała 
sms-a od firmy Intrum Justitia z nu-
merem jakiejś umowy i wezwaniem do 
zapłaty 320 złotych pod groźbą skiero-
wania sprawy do egzekucji.

- Teraz to ja w ogóle nie wiem, o 
co chodzi. Kto i na jakiej podstawie 
domaga się ode mnie znowu pieniędzy. 
Gdy byłam w salonie Orange w Jeleniej 
Górze, żeby zapytać, ile jeszcze mi 
zostało do spłaty, to powiedzieli, że ja u 
nich w ogóle nie figuruję w komputerze. 
A W ZUS-ie mi powiedzieli, że u nich 

wszystko już ściągnęli - mówi nasza 
rozmówczyni.

Tymczasem przed świętami pani 
Danuta dostała kolejne pismo od komor-
nika, który działał na rzecz wierzyciela i 
ściągał z emerytury kobiety należności. 
Komornik domaga się zapłaty kosztów 
pozostałych z postępowania. Niecałych 
50 złotych.

Jadwiga Reder-Sadowska, miejski 
rzecznik konsumentów w Jeleniej Górze, 
mówi, że podobnych przypadków trafia 
do niej sporo.

- Niestety, w takich sytuacjach w głów-
nej mierze winni są sami sobie klienci 
sieci telefonicznych. Każdej umowie o 
usługi telekomunikacyjnej towarzyszy 
zbiór praw i obowiązków, ale mało kto 
je czyta. A diabeł, jak wiadomo, tkwi w 
szczegółach. Ta pani na pewno dosta-
wała wezwania do zapłaty i szkoda, że 
na tym etapie nie próbowała polubow-
nie załatwić sprawy. Bo gdy sprawa 
trafia do sądu i do komornika, to dług z 
miejsca nam przyrasta o znaczną kwotę 

- dodaje J. Reder-Sadowska.
I radzi naszej czytelniczce i oso-

bom, które mają podobne kłopoty, 
by wystąpić z pismem do komornika, 
wierzyciela i ZUS-u z wnioskiem o 
informację o stan rozliczeń. Instytu-
cje te muszą odpowiedzieć i spełnić 
prośbę klienta.

GOK

- Gdyby ktoś mi powiedział 10 lat 
temu, że Kia będzie w Europie jedy-
ną marką notującą wzrosty sprzedaży, 
chyba popukałbym się w czoło. Nie 
był to wtedy samochód, który kupio-
ny, wzbudzałby zazdrość u sąsiada. 
Jak udało się w tak krótkim czasie 
zbudować zaufanie do Kii? Ba, jej 
modele wyznaczają dziś trendy.

- Zadecydowała konsekwencja. Sze-
fowie koncernu jasno założyli sobie 
cele i konsekwentnie je realizowali. 
Ale nie można zapomnieć o odwadze, 
śmiałości. Zaufano projektantom, któ-
rzy zaproponowali modele o niezwykle 
dynamicznej stylistyce. W efekcie 
powstały piękne auta: bezpieczne, bar-

dzo dobrze wyposażone, niezawodne, 
a przy tym dobrze pozycjonowane 
cenowo. Koncern docenił pracę de-
signerów: główny stylista, Niemiec, 
Peter Schreyer, został prezesem Kia 
Motors. Kto zna azjatycką mentalność, 
wie, jak wielkie jest to wyróżnienie.

- Z rynków europejskich wyróżnia 
się Polska, gdzie Kia stała się drugą 
po Skodzie marką wybieraną przez 
indywidualnych nabywców. Do tego 
dystans do głównego konkurenta się 
zmniejsza. Gdzie pan upatruje źródeł 
sukcesu?

- Wskazałbym na sieć dealerską. To 
na pewno nie jedyny, ale bardzo ważny 
element. Muszę podkreślić, że nasi 

przedstawiciele są wyjątkowi. Wiem, 
że to brzmi banalnie, ale jesteśmy jak 
wielka rodzina. Niemal wszyscy zwią-
zali się z Kią w czasach, kiedy nic nie 
zapowiadało dzisiejszych sukcesów, 
teraz mają więc prawo czuć się dumni. 

- Z kilku składowych, które determi-
nują decyzję o zakupie samochodu: 
bezpieczeństwo, wygląd, nieza-
wodność, cena - którą uważa pan 
za najważniejszą z punktu widzenia 
Kowalskiego?

- Samochód kupuje się oczami, 
jestem więc przekonany, że do ludzi 
trafiamy stylistyką. Na dzisiejszym 
rynku motoryzacyjnym to nas napraw-
dę wyróżnia. W pozostałych elemen-

tach nie ma większych dysproporcji 
między poszczególnymi markami. 
Wszystkie liczące się firmy produkują 
dziś samochody bezpieczne i beza-
waryjne. Przeceniane jest znaczenie 
ceny. Każda z sieci traktuje je bardzo 
elastycznie, dopasowując pozycjono-
wanie do konkurencji. 

- Jest pan laureatem prestiżowej 
„Złotej Kierownicy”. Jak to uzasadnia-
no, m.in. „za rozruszanie rynku mo-
toryzacyjnego w Polsce”. Zapytam 
wprost: jaka pana w tym zasługa? 

- Bardzo sobie cenię to wyróżnienie. 
Bez fałszywej skromności przyznam, 
że jestem najdłużej zatrudnionym dy-
rektorem zarządzającym Kii w Europie. 

W innych krajach fluktuacja jest duża. 
Nie znaczy to, że trzymają mnie za 
podporządkowywanie się decyzjom 
najwyższych szczebli. Z natury w życiu 
robię to, co uważam za słuszne, nawet 
ryzykując niezadowolenie centrali. Na 
razie racja jest po mojej stronie, tak jak 
w przypadku ceed`a wprowadzanego na 
rynek polski. Miał mieć inną cenę, ale 
uparłem się, wyprosiłem, żeby w Polsce 
przeprowadzić eksperyment cenowy. 
Raczej nie dawali mi szansy, ale po pół 
roku, to ja byłem bohaterem, bo w Pol-
sce model się sprzedawał. Efekt jest taki, 
że to Kia wyznaczyła ceny w segmencie.

- Dziękuję za rozmowę
(m) 

180 dealerów samochodów marki 
Kia zjechało do Karpacza, by podsu-
mować świetny dla koncernu miniony 
rok i zaplanować działania na naj-
bliższe 12 miesięcy. Wprawdzie ofi-
cjalnie Karpacz na miejsce spotkania 
wybrano dzięki temu, że od niedawna 
dysponuje obiektem zdolnym przyjąć 
taką ilość gości (Hotel Gołębiewski), 
ale Krzysztof Bielski - kierownik dzia-
łu rozwoju, nie ukrywał, że nie bez 
wpływu na wybór były także sukcesy 
dealerskie jeleniogórskiego przedsta-
wiciela marki Jerzego Kokorudza.

Właściciel Ultimy brylował zresztą 
na uroczystej Gali podsumowującej 
rok i - w obecności koreańskich 
szefów koncernu, którzy brali udział 
w spotkaniu - odebrał aż dwa z sze-
ściu przyznawanych wyróżnień: za 
całokształt oraz za najwyższy udział w 
rynku. Ultima ma się czym chwalić - w 
regionie jeleniogórskim obejmującym 
obszar dawnego województwa (w 
Kii statystyki prowadzone są według 
starego podziału administracyjnego) 
co dziewiąty sprzedany samochód to 
Kia. Jerzy Kokorudz ma najwyraźniej 
świetne wyczucie, bo - jako że jest 
także dealerem skody, najpopular-
niejszej marki na polskim rynku, jego 

Ultima osiągnęła ponad 30-proc. 
udział w sprzedaży samochodów 
osobowych: najpopularniejsza skoda 
ma w tym ponad 18 proc. udziałów, 
a kia (niespodziewanie) znalazła się 
na drugim miejscu z ponad 13-proc. 
udziałem. Trzeba tu koniecznie dodać, 
że J. Kokorudz zdecydował się na 
współpracę z koreańskim koncernem 
w 2003 r., kiedy marka bynajmniej nie 
była synonimem dobrego samochodu.

Nie byłoby jednak tak dobrych 
wyników przy sprzedaży modeli Kii 
w Polsce, gdyby nie globalny sukces 
marki. A ta nie ma długiej historii. Sa-
mochody zaczęto produkować dopiero 
w latach 70. ubiegłego wieku. Eksport 
na rynek amerykański rozpoczęto w 
latach 90., a na europejski tuż przed 
2000 rokiem. Dziś Kia Motors tworzy 
jeden koncern z Hyundaiem: Hyundai-
Kia Automotive Group i są czwartym 
producentem samochodów na świecie, 
osiągając największe globalne wzrosty 
sprzedaży. Ten sukces najlepiej wi-
doczny jest w Europie.

Chociaż na Starym Kontynencie 
branża pogrążona jest w głębokim 
kryzysie: w 2012 sprzedano łącznie 
na tym rynku o ponad 7 proc. mniej 
samochodów niż w roku 2011, i ze 

sprzedawców masowych tylko Kia 
zanotowała wzrost sprzedaży o ponad 
15 proc. i osiągnęła udział w rynku 
ok. 3 proc.

Jeszcze lepiej jest w Polsce, gdzie 
Kie z najpopularniejszym ceed`em 
osiągnęły 6. miejsce w klasyfikacji 
najlepiej sprzedawanych samochodów 
roku 2012 i osiągnęły udział w rynku 
na poziomie prawie 6 proc. To w 
odniesieniu do całkowitej sprzedaży, 
a więc wraz z zakupami klientów 
instytucjonalnych (flota). Jeszcze 
lepiej jest na rynku indywi-
dualnym - Kia była drugą 
marką w Polsce, którą wy-
bierał statystyczny Kowal-
ski. Najpopularniejsza w 
Polsce Skoda wydawała się 
niezagrożona. Ale i ta ba-
riera pękła: w październiku 
Koreańczycy stali się najpo-
pularniejszą marką wśród 
polskich indywidualnych 
nabywców, którzy kupili i 
zarejestrowali 792 auta, o 
58 sztuk więcej niż ich rywal 
z Czech. Krzysztof Bielski 
studzi emocje, mówiąc, że 
korki szampanów nie strze-
lały - do Skody, która króluje 

na rynku flotowym, ciągle nam jeszcze 
sporo brakuje - przyznaje, ale bez wąt-
pienia europejskie, a zwłaszcza polskie 
perspektywy przed marką są dobre. 
W końcu nazwa (Kia po koreańsku to 

„wyjść z Azji”) zobowiązuje.
Na sukcesy marki składają się 

nowoczesny design samochodów 
nakierowany na gusty europejskich 
klientów, bardzo bogate i nowoczesne 
wyposażenie standardowe, najdłuższe 
7-letnie gwarancje, a do tego bardzo 
atrakcyjne ceny tak ważne dla klientów 

z pogrążonej w kryzysie Europie, a dla 
polskich nabywców szczególnie. 

Wszystkie te osiągnięcia marki 
w Polsce sprawiły, że Wojciech 
Szyszko, dyrektor zarządzający Kia 
Motors Polska, został Osobowością 
Motoryzacyjną w Plebiscycie „Złota 
Kierownica 2012”. Złota Kierownica 
to jeden z najbardziej prestiżowych 
europejskich plebiscytów motoryza-
cyjnych, w Polsce przeprowadza go 
redakcja Auto Świata. 

Kia docenia, że jeleniogórzanie wybierają tę markę

z Wojciechem Szyszko, 
dyrektorem zarządzającym 
Kia Motors Polska

Po lewej Wojciech 
Szyszko, w środku Jerzy 
Kokorudz, obok prezes 
zarządu KIA Motors  
Polska, Dong Won Kang.

W pułapce minut i promocji

- Już nigdy nie dam się 
nabrać na promocje przez 
telefon - mówi Danuta Filicz-
kowska.
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Spó³dzielnia Mieszkaniowa „Pod Œnie¿k¹” w Kowarach
og³asza przetarg nieograniczony dla osób fizycznych na przeniesienie odrêbnej w³asnoœci

lokalu mieszkalnego z „ruchu ludnoœci” po³o¿nego:
1) w Kowarach przy ul. Matejki 8/22 o pow. 48,0 m kw., IV piêtro, sk³adaj¹cego siê z 2 pokoi, kuchni, ³azienki z w.c., przedpokoju

oraz loggi.
Cena wywo³awcza 117 100 z³ Wadium: 11 700 z³

2) w Kowarach przy ul. Lipowej 6/33 o pow. 50,90 m kw., I piêtro, sk³adaj¹cego siê z 2 pokoi, kuchni, ³azienki, w.c., przedpokoju.
Cena wywo³awcza 114 000 z³ Wadium: 11 400 z³

3) w Mys³akowicach przy ul. W³ókniarzy 8/25 o pow. u¿. 50,80 m kw., IV piêtro, sk³adaj¹cego siê z 2 pokoi, kuchni, ³azienki z w.c.,
przedpokoju oraz balkonu,
 Cena wywo³awcza wynosi 110 000 z³. Wadium: 11 000 z³

4) w Mys³akowicach przy ul. W³ókniarzy 4/29 o pow. u¿. 37,2 m kw., IV piêtro, sk³adaj¹cego siê z 2 pokoi, kuchni, ³azienki z w.c.,
przedpokoju.
 Cena wywo³awcza wynosi 90 000 z³ Wadium: 9000 z³

5) w Mys³akowicach przy ul. W³ókniarzy 4/41 o pow. u¿. 26,10 m kw., III piêtro,  sk³adaj¹cego siê z pokoju, kuchni, ³azienki z w.c.,
przedpokoju.
Cena wywo³awcza wynosi 64 000 z³ Wadium: 6 400 z³

Powy¿sze mieszkania mo¿na obejrzeæ po uprzednim uzgodnieniu terminu z administracj¹ spó³dzielni.
Przetarg odbêdzie siê w dniu 24 stycznia 2013 r. o godz. 10.00 w siedzibie spó³dzielni przy ul. Leœnej 2A w Kowarach.
Warunkiem przyst¹pienia do przetargu jest wniesienie wadium.
Wadium nale¿y wp³aciæ na konto spó³dzielni PKO B.P. S.A. O/Jelenia Góra 27 1020 2124 0000 8202 0007 0946 w terminie do dnia

23.01.2013 r.
Wadium przepada w wyniku jednostronnego zerwania umowy przez nabywcê.
Koszty zawarcia aktu notarialnego i pozosta³e koszty zwi¹zane z przeniesieniem odrêbnej w³asnoœci pokrywa w ca³oœci Nabywca.
Ró¿nicê pomiêdzy cen¹ nabycia a wadium osoba wygrywaj¹ca przetarg jest zobowi¹zana wp³aciæ przed zawarciem aktu notarialnego

nie póŸniej ni¿ w terminie 10 dni po przetargu.
Warunkiem objêcia mieszkania jest przyst¹pienie w poczet cz³onków spó³dzielni.
Zastrzega siê prawo uniewa¿nienia przetargu bez podania przyczyny.
Szczegó³owe informacje w sprawie przetargu mo¿na uzyskaæ pod nr tel. 756474777 lub 756474888.
Zapraszamy do wziêcia udzia³u w przetargu.

Wójt Gminy Je¿ów Sudecki
informuje, ¿e w siedzibie Urzêdu Gminy przy ul. D³ugiej 63
w Je¿owie Sudeckim zosta³y wywieszone na okres 21 dni

wykazy nieruchomoœci gruntowych
przeznaczonych do dzier¿awy.

Wójt Gminy Edward Dudek

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski

ul. Muzealna 9A/3, 58-500 Jelenia Góra zawiadamia na podstawie art. 953 kpc
w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e dnia 04.02.2013 o godz. 14.45, sala nr 109

w Wydziale Cywilnym S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze ul. Bankowa 18 odbêdzie siê:

D R U G A    L I C Y T A C J A

nieruchomoœci po³o¿onej w miejscowoœci Jelenia Góra,
przy ul. Wyspiañskiego 30 stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika:

Gil Zbigniew
posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale

Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze
nr JG1J/00064310/0.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na ³¹czn¹ kwotê: 128.000,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: dwie trzecie wartoœci

oszacowania tj. kwotê: 85.333,33 z³.

Zgodnie z art. 962 § 1 przystêpuj¹cy do licytacji obowi¹zany jest z³o¿yæ
rêkojmiê w wysokoœci 1/10 czêœci sumy oszacowania nieruchomoœci
tj. kwotê 12.800,00 z³, najpóŸniej w dniu poprzedzaj¹cym licytacje
na konto komornika: BZWBK SA I O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000
0001 0662 7500.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹,
zaœ operat szacunkowy tej nieruchomoœci znajduje siê do wgl¹du w biurze
komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji
i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te
przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo
o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od
egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione
w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów
i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji,
nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹
uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.

Dyrekcja Teatru im. Cypriana Kamila Norwida

informuje o wystawieniu do zbycia nastêpuj¹cych
maszyn stolarskich:

1. Wyrówniarka GRAFE
2. Ostrza³ka TYP N-65/E0600
3. Pi³a tarczowa DPTA-40 rok budowy 1967
4. Gruboœciówka D9118 rok budowy 1975
5. Szlifierka taœmowa DZJB 200 rok budowy 1988
6. Tokarka DNKA-40 rok budowy 1975

Ofertê nale¿y z³o¿yæ w sekretariacie Teatru im. Cypriana Kamila Norwida,
58-500 Jelenia Góra ul. Wojska Polskiego 38 w zamkniêtych kopertach
do dnia 25-01-2013 do godz. 14.00.

Kryterium wyboru oferty - najwy¿sza jednostkowa cena zakupu.
Termin zwi¹zania z ofert¹ 30 dni.
W przypadku, je¿eli oferta nie przekroczy ceny minimalnej ustalonej

przez sprzedaj¹cego oferta bêdzie odrzucona.
Urz¹dzenia mo¿na obejrzeæ w dniu 18-01-2013 w godz. 12:00-13:00
w pracowni stolarskiej mieszcz¹cej siê w Jeleniej Górze ul. Wincentego

Pola 29.
Kupuj¹cy demontuje i odbiera urz¹dzenia na w³asny koszt.

Kontakt: Andrzej Reut tel. 75 6428119 pn-pt. w godzinach 8:00-16:00.

Prezydent Miasta Jeleniej Góry

OG£OSZENIE NR 5/d/G/ZGKiM/2012 z dnia 28.12.2012 r.
przeznaczy³ do wydzier¿awienia grunty stanowi¹ce

w³asnoœæ Miasta Jeleniej Góry.

Og³oszenie wywieszone jest na tablicy og³oszeñ w siedzibie Zak³adu
Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w Jeleniej Górze oraz na stronie
internetowej Urzêdu Miasta - Biuletynie Informacji Publicznej
http://www.bip.um-jeleniagora.dolnyslask.pl

Dodatkowe informacje mo¿na uzyskaæ w Zak³adzie Gospodarki Komunal-
nej i Mieszkaniowej w Jeleniej Górze, ul. Podgórna 9, 58-500 Jelenia Góra,
Sekcja Obs³ugi Lokali U¿ytkowych i Gruntów, pok. 111, tel. 75/64-95-879.
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OG£OSZENIE
Spó³dzielnia Mieszkaniowa „Informatyk” w Jeleniej Górze ul. Daszyñskiego 25

og³asza konkurs ofert na remont dachu z dachówki
cementowej (ok. 750 m kw.) budynku

przy ul. Powstañców Wielkopolskich 24

Zakres prac:
- wymiana dachówki lub malowanie obecnej (w przypadku malowania po-

daæ technologiê)
- prace towarzysz¹ce (malowanie rynien, monta¿ os³on na otwory wentyla-

cyjne, wymiana zniszczonej obróbki blacharskiej, wykonanie wy³azów da-
chowych itp.)
Szczegó³owe informacji mo¿na uzyskaæ pod numerem tel. 697 610 508.
Termin realizacji zamówienia: do ustalenia ze Spó³dzielni¹.
Pisemne oferty prosimy sk³adaæ na adres Spó³dzielni do dnia 15.02.2013 r.

Burmistrz miasta Kowary
informuje, ¿e stosownie do art. 35 Ustawy z dnia 21 sierpnia

1997 r. o gospodarce nieruchomoœciami, (tekst jednolity Dz. U.
z 2010 r. Nr 102, poz. 651 ze zm.), w siedzibie Urzêdu

Miejskiego w Kowarach przy ul. 1 Maja nr 1a na okres 21 dni,

zosta³ wywieszony wykaz nieruchomoœci stanowi¹cy
za³¹cznik nr 1 do Zarz¹dzenia Nr 189/2012

z dnia 31.12.2012 r. Burmistrza Miasta Kowary
w sprawie og³oszenia wykazu nieruchomoœci

przeznaczonych do sprzeda¿y.

OG£OSZENIE
o wy³o¿eniu do publicznego wgl¹du oraz przeprowadzeniu strategicznej oceny

oddzia³ywania na œrodowisko miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego.
Na podstawie art.17 pkt.9 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym

(tekst jednolity Dz. U. 2012, poz. 647) oraz Uchwa³y Nr XXI/133/12 Rady Miejskiej Gminy Mirsk z dnia 29.03.2012r.
zawiadamiam o wy³o¿eniu do publicznego wgl¹du projektu zmiany miejscowego planu zagospodarowania
przestrzennego miasta Mirsk w granicach administracyjnych (dla dz. 26/1 i cz. 26/2, obrêb Mirsk II) wraz z
prognoz¹ oddzia³ywania na œrodowisko w dniach od 15 stycznia do 12 lutego 2013r. w siedzibie Urzêdu Miasta i
Gminy Mirsk, ul. Plac Wolnoœci 39, 59-630 Mirsk (poniedzia³ek w godz. od 8.00 do 16.00, od wtorku
do pi¹tku w godz. od 7.30 do 15.30)

Dyskusja publiczna nad przyjêtymi w projekcie planu rozwi¹zywania odbêdzie siê w dniu 6 lutego 2013 r.
w Urzêdzie Miasta i Gminy Mirsk o godz.12.00.

 Zgodnie z art. 18 pkt.1 ustawy, ka¿dy kto kwestionuje ustalenia planu mo¿e wnieœæ uwagi do projektu planu
miejscowego. Uwagi nale¿y sk³adaæ na piœmie do Burmistrza Miasta i Gminy Mirsk z podaniem imienia i nazwiska
lub nazwy jednostki organizacyjnej i adresu, oznaczenia nieruchomoœci, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczal-
nym terminie do dnia 26 lutego 2013r.

 Dzia³aj¹c na podstawie art. 39 ust.1, art.46pkt.1 i art.54 ust.2 ustawy z dnia 3 paŸdziernika 2008r. o udostêpnia-
niu informacji o œrodowisku i jego ochronie, udziale spo³eczeñstwa w ochronie œrodowiska oraz ocenach oddzia³y-
wania na œrodowisko (Dz. U. Nr 199, poz.1227 ze zmianami) zawiadamiam o przeprowadzeniu strategicznej oceny
oddzia³ywania na œrodowisko i mo¿liwoœci zapoznania siê z niezbêdn¹ dokumentacj¹ dotycz¹ca prognozy oddzia³y-
wania na œrodowisko do zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Mirsk w granicach
administracyjnych.

Zainteresowani mog¹ sk³adaæ uwago do ww. opracowania w formie pisemnej, ustnie do protoko³u lub
za pomoc¹ œrodków komunikacji elektronicznej bez koniecznoœci opatrywania ich bezpiecznym podpisem elektro-
nicznym na adres:

- Burmistrz Miasta i Gminy Mirsk, ul. Plac Wolnoœci 39, 59-630 Mirsk,
- adres e-mail: plan@mirsk.pl,
w nieprzekraczalnym terminie do 26 lutego 2013 r.
Uwaga powinna zawieraæ imiê i nazwisko, adres wnioskodawcy oraz przedmiot uwagi.
Przed³o¿one uwagi podlegaj¹ rozpatrzeniu przez Burmistrza Miasta i Gminy Mirsk.
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OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
Dzia³aj¹c na podstawie art.105a § 2 i 5 oraz art. 105 § 1 pkt 1 w zwi¹zku z art. 96k § ustawy z dnia 17 czerwca

1966 r. o postêpowaniu egzekucyjnym w administracji (Dz.U. z 2012 r. poz. 1015 j.t.), Naczelnik Urzêdu Skarbowego
w Lwówku Œl¹skim podaje do publicznej wiadomoœci, ¿e w dniu 31.01.2013 o godz. 10.00 w siedzibie Urzêdu
Skarbowego w Lwówku Œl¹skim przy ul. Budowlanych 1 (pokój 208)

odbêdzie siê pierwsza licytacja

dotycz¹ca zbycia ( 38 udzia³ów o ³¹cznej wartoœci 19 000,00 z³ ) w spó³ce „Lwówecka Jedynka” Spó³ka z o.o.
z siedzib¹ w Lwówku Œl¹skim, ul. Piêkna 6 (KRS nr 0000124462) nale¿¹cych do Marcina Kury³o zam. Lwówek
Œl¹ski, ul Piêkna 6

cena wywo³ania udzia³ów w I terminie licytacji wynosi 75 proc. ich ³¹cznej wartoœci,
tj. 14 250,00 z³

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ wadium w wysokoœci 1/10 czêœci wartoœci udzia³ów, tj. kwotê
1900,00 z³. Wadium w gotówce lub w postaci czeku potwierdzonego wystawionego na organ egzekucyjny nale¿y
z³o¿yæ najpóŸniej w dniu licytacji do godz. 9:30 w siedzibie organu egzekucyjnego.

Naczelnik Urzêdu Skarbowego w Lwówku Œl¹skim zastrzega sobie prawo do odwo³ania licytacji bez podania
przyczyny.

Naczelnik Urzêdu Skarbowego w Lwówku Œl¹skim
mgr in¿. Bogdan Konopacki

Sêdzia Komisarz w postêpowaniu upad³oœciowym obejmuj¹cym
likwidacjê maj¹tku RJK sp. z o.o. z siedzib¹ we Wroc³awiu
(Sygn. Akt V GUp 5/12) og³asza, ¿e syndyk sporz¹dzi³
i przed³o¿y³ listê wierzytelnoœci upad³ego, któr¹ ka¿dy

zainteresowany mo¿e przegl¹daæ w sekretariacie S¹du Gospo-
darczego w Jeleniej Górze, ul. Wzgórze Koœciuszki 2, pokój 19

W terminie dwóch tygodni od dnia og³oszenia w Monitorze S¹dowym
i Gospodarczym mo¿na z³o¿yæ Sêdziemu Komisarzowi sprzeciw co do
uznania b¹dŸ odmowy uznania wierzytelnoœci.

Przedsiêbiorstwo Farmaceutyczne Jelfa SA jest jedn¹ z najwiêkszych firm farmaceutycznych
w Polsce. W 2011 roku Jelfa SA zosta³a czêœci¹ amerykañskiego koncernu farmaceutycznego
ICN, obecnie Valeant Pharmaceuticals International.

Obecnie poszukujemy kompetentnych osób chc¹cych realizowaæ swoje cele ¿yciowe
i zawodowe na stanowisku:

KIEROWNIK HURTOWNI FARMACEUTYCZNEJ
(nr referencyjny: KHF)

Miejsce pracy: Jelenia Góra
Wymiar czasu pracy: pó³ etatu

Do g³ównych zadañ i obowi¹zków wybranej osoby nale¿eæ bêdzie miêdzy innymi:
* nadzór nad obrotem hurtowym produktami leczniczymi, suplementami diety, wyrobami me-

dycznymi, kosmetykami zgodnie z przepisami ustawy Prawo Farmaceutyczne i wymaganiami
Dobrej Praktyki Dystrybucyjnej,

* œcis³a wspó³praca z komórkami organizacyjnymi firmy przy realizacji sprawnego obrotu
hurtowego,

* przygotowywanie i przekazywanie w³aœciwym organom wymaganych prawem raportów,
* wstrzymywanie i wycofywanie z obrotu produktów po decyzji w³aœciwego organu.

Od kandydatów wymagamy:
* wykszta³cenia wy¿szego farmaceutycznego,
* dwuletniego doœwiadczenia w pracy w hurtowni farmaceutycznej lub aptece,
* posiadania prawa do wykonywania zawodu farmaceuty,
* znajomoœci obs³ugi komputera,
* komunikatywnej zdolnoœci jêzyka angielskiego,
* umiejêtnoœæ dzia³ania pod presj¹ czasu,
* zdolnoœci ³atwego komunikowania siê,
*elastycznoœci i dyspozycyjnoœci.

Je¿eli spe³niasz nasze wymagania i czujesz, ¿e praca w naszej firmie pozwoli zrealizowaæ
Twoje zawodowe oczekiwania, przeœlij swoje CV wraz z listem motywacyjnym na adres:

anna.grzechnik@valeant.com b¹dŸ

Przedsiêbiorstwo Farmaceutyczne Jelfa SA
58-500 Jelenia Góra, ul. Wincentego Pola 21 z dopiskiem Anna Grzechnik, nr ref. KHF

 W CV prosimy o zamieszczenie klauzuli: ”Wyra¿am zgodê na przetwarzanie moich danych
osobowych dla potrzeb niezbêdnych do realizacji procesu rekrutacji (zgodnie z ustaw¹

o ochronie danych osobowych z dnia 29.08.1997 r Dz. U. Nr 133, poz. 883)
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LOKALE

KARPACZ- parter do wynajêcia,
794-289-548. F4627-G

CENTRUM oficyna do wynajêcia-
sprzeda¿y w rozliczeniu mieszkanie,
794-289-548. F4628-G

NOWE mieszkania do sprzeda¿y
Jelenia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-po-
kojowe ka¿dy lokal z balkonem, cena
od 3000 z³/ m kw. Tel. 698-277-034;
604-752-003. F4828-G

SPRZEDAM lub zamieniê na
mniejsze z dop³at¹ mieszkanie ul.
Grabowskiego, Jelenia Góra, 144 m
kw., pierwsze piêtro po remoncie,
606-420-420. F5016-G

WYNAJMÊ 3 lokale po 150 m kw.
ul. Wolnoœci centrum, 600-066-292;
660-797-957. F5203-G

WYNAJMÊ 2-pokojowe, Kar³owi-
cza, 800 z³, 727-575-726. F5318-G

KAWALERKI ju¿ od 45.000 z³ z
dobr¹ lokalizacj¹. N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 179000 z³ za ³adne cztero-
pokojowe w centrum N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 79000 z³ za bardzo ³adn¹
kawalerkê przy £¹cznej N. Grzywiñscy
505074854. F5320-G

DO WYNAJÊCIA pokój z osobnym
wejœciem, kuchnia, ³azienka. Tel.
667-62-19-47. F5329-G

KOWARY- nowa cena, sprzedam
mieszkanie 3-pokojowe w centrum
miasta. Tel. 607-610-266. F5350-G

DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5
lokali u¿ytkowych w atrakcyjnym miej-
scu J.G od 40 do 160 m kw.,
510-124-844. F5362-G

SPRZEDAM mieszkanie 57 m
kw. z zielonym tarasem (ogrodo-
wym) 110 m kw. nowo wybudowane
w Cieplicach. Tel. 502-123-648;
www.jelbud.pl

SPRZEDAM mieszkania z balko-
nami z widokiem na Karkonosze
nowo wybudowane 33, 37, 57 m
kw.; 1, 2, 3-pokojowe; (piwnice, ga-
ra¿e podziemne) gotowe do zamiesz-
kania- Cieplice, Ceglana 5, 5a,
502-12-36-48; www.jelbud.pl

F5367-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenia na
sklep, us³ugi. Tel. 693-295-435.

MIESZKANIE 90 m, parter z par-
kingiem, ogrodem, willowa dzielnica
wynajmê obok UE. Tel. 693-295-435

F5377-G
WYNAJMÊ korzystnie luksusow¹

kawalerkê, centrum Cieplic, umeblo-
wan¹, satelita, internet, gara¿. Tel.
602-65-63-46. F5390-G

SPRZEDAM mieszkanie 53 m,
Wroc³aw- Fabryczna. Tel.
536-157-795. F5392-G

NOWE fajne mieszkanko 60 m kw.
Cieplice wynajmê, 517-518-697.

F5395-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-

kojowe. Tel. 603-269-189. F5398-G
LOKAL Œwieradów centrum do

wynajêcia, 695-702-259. G5-G
SPRZEDAM mieszkanie 2 pokoje

42 m, Zabobrze III (bez poœredników),
75-76-43-493. G10-G

DO WYNAJÊCIA ma³e umeblowa-
ne mieszkanie przystêpna cena. Wia-
domoœæ tel. 75/75-242-29. G14-G

DO WYNAJÊCIA lokale biurowe
oraz us³ugowo- magazynowe w cen-
trum, 503-167-006. G22-G

ODDAM w dzier¿awê lokal 185 m
kw. przy ul. Pi³sudskiego ogrzewanie-
ciep³a woda, gaz. Tel. 500-278-924.

SPRZEDAM lokal u¿ytkowy przy
ul. Chrobrego 5A o powierzchni 58 m
kw. atrakcyjna cena, 500-278-924.

G30-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3-po-

kojowe w centrum. Tel. 603-153-503.
G36-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe
mieszkanie na Zabobrzu. Tel.
75/76-72-571. G56-G

DO WYNAJÊCIA lokal z mo¿liwo-
œci¹ sprzeda¿y piwa Jelenia Góra,
Wiejska 4/E, 75/64-21-927; kom.
691-835-257. G59-G

SPRZEDAM mieszkanie stylowe w
centrum na dogodnych warunkach.
Tel. 606-814-245. G63-G

OKAZJA 63 m kw. I piêtro Osiedle
Robotnicze, 127 tys., 602-74-95-67.

G64-G
KARPACZ kawalerki i 2 pokoje.

Tel. 603-622-848. G79-G

TANIO sprzedam mieszkanie,
75/64-21-773. G80-G

SPRZEDAM mieszkanie w Œwiera-
dowie, 601506232. G88-G

SZKLARSKA Porêba- centrum wy-
najmê 26 m kw. us³ugi, handel. Tel.
601-88-27-75. G97-G

SPRZEDAM lub wynajmê kawaler-
ki przy ul. Kadetów, 661-991-555.

G100-G
TANIO lokal u¿ytkowy na gabinet

lekarski, kancelarie, agencje i inne w
centrum handlowym Zabobrza, ul. El-
snera 33. Lokal po remoncie. Tel.
500-183-261. G105-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-
kojowe w Jeleniej Górze równie¿ po-
mieszczenie na dzia³alnoœæ 80 m kw.
Tel. 694-364-423. G106-G

DO WYNAJÊCIA: willowe 4-poko-
jowe, 120 m kw., parter, 1200 z³ z
ogrzewaniem+ kaucja+ media,
75/75-33-463. G107-G

SPRZEDAM 77 m kw. centrum.
Tel. 794-964-449. G108-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenia
gospodarcze (sklep) 50 m Piechowi-
ce- Pakoszów, 75/76-126-69.

G114-G
DO WYNAJÊCIA lokal w centrum

Cieplic 42 m kw. Tel. 507-311-803.
G123-G

WYNAJMÊ pokój dla 2 osób,
723-211-053. G126-G

POKOJE do wynajêcia,
794-908-387; 75/75-52-456. G128-G

MYS£AKOWICE- sprzedam kawa-
lerkê. Tel. 781-050-463. G133-G

PILNIE sprzedam mieszkanie w
centrum 45,7 m kw. bez poœredników.
Tel. 516-125-296. G136-G

DO WYNAJÊCIA lokal 20 m blisko
centrum, idealny dla fryzjerki, biuro,
mo¿liwoœæ parkowania, 510-874-563.

G139-G
UMEBLOWANA kawalerka, ciep³a

woda, centralne ogrzewanie- do wyna-
jêcia, 883-005-356. G141-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe
niedrogo zadbane, kompletnie wypo-
sa¿one. Tel. 667-147-901. G143-G

DO WYNAJÊCIA 3-pokojowe
mieszkanie, II piêtro- Zabobrze,
501-331-203. G147-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojo-
we Zabobrze, 724-725-732. G152-G

DO WYNAJÊCIA ³adne mieszkanie
2 pokoje, umeblowane. Tel.
781162511. G156-G

DO WYNAJÊCIA samodzialna,
umeblowana, ogrzewana kawalerka
35 m kw. okolica s¹du Jelenia Góra,
601-577-211; 75/642-12-76.

G160-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3-
pokojowe Zabobrze III. Tel.
796-989-796. G163-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwu-
pokojowe, 75/76-49-315. G167-G

2-POKOJOWE, ³azienka, œcis³e
centrum, ogrzewanie gazowe,
800 z³+ kaucja, 508-231-091.

G170-G
2-POKOJOWE Szklarska Porêba- 1

Maja, 39 m NK 75-64-36-052.
2-POKOJOWE Szymanowskiego,

po remoncie, 99.000 Nieruchomosci
Karkonoskie 75-64-36-062.

PODGÓRZYN 2-pokojowe 43,5 m
80.000 i 125.000 NK 601-55-64-94.

KARPNIKI 3 pokojowe, gara¿ su-
per okazja NK 75-64-36-051.

LOKAL handlowy do wynajêcia, 55
m -centrum NK 601-55-64-94.

KOMFORTOWY lokal handlowo-
biurowy, parter, centrum 320.000 NK
75-64-36-052.

MIESZKANIE 2-pokojowe z komin-
kiem, po remoncie NK 75-64-36-052.

2-POKOJOWE- Ptasia 108.000 NK
75-64-36-052.

DZIA£KA inwestycyjna, ok.
Castoramy, 4144 m, 125.000 NK
601-55-64-94. G171-G

DO WYNAJÊCIA pokój+ kuchnia+
³azienka- umeblowane z wygodami dla
pracuj¹cego. Tel. 662-882-382.

G175-G
WWW.NPREMIUM.PL F2676-K
OSIEDLE Podgórze Jelenia Góra

trzypokojowe sprzedam 345000 pln
parter ogródek parking, 508855415.

F2736-K
SPRZEDAM mieszkanie 62 m kw.

3 pokoje Zabobrze III. Tel.
535-875-223. F2848-K

KAWALERKA do wynajêcia,
537-127-438. G27-K

CENTRUM kawalerkê sprzedamy
501737086.

SOSNÓWKA 1-pokojowe sprzeda-
my 501737086.

KARPACZ 3-pokojowe sprzedamy
501737086. G56-K

SPRZEDAM tanio kawalerkê w
centrum Piechowic, 607-887-510.

G62-K
SPRZEDAM mieszkanie we Lwów-

ku Œl¹skim, 50 m kw. cena do
uzgodnienia. Tel. 785-951-921.

G63-K
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CIEPLICE dzia³ka z piêknym wido-
kiem 1100, 185.000,- 607-608-209.

KARPACZ centrum dom z
dzia³k¹ widokow¹ 1200 m, 600.000,-
607-608-209.

KARPACZ centrum dzia³ka 850 m,
250.000,- 607-608-209. F4178-G

SPRZEDAM: Kostrzyca- dom 240 m
kw., stan surowy zamkniêty otynkowa-
ny, dzia³ka 1830 m kw. ogrodzona- wi-
dok na Œnie¿kê, 696-02-55-69. F4523-G

SPRZEDAM piêknie po³o¿on¹
dzia³kê budowlan¹ w Leœnym Zaciszu
ko³o Jeleniej Góry. Woda, gaz, pr¹d,
telekomunikacja, dogodny dojazd. Tel.
695-725-857. F5049-G

DO WYNAJÊCIA domek wolno sto-
j¹cy z ogrodem- Kowary, 1.000,-/ m-
c, 503-569-534. F5289-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ Je-
¿ów Sudecki, Lotnicza, 1500 m kw.
Tel. 606-79-43-50. F5310-G

TYLKO 550000 z³ za nowy dom w
Wojanowie- Bobrowie N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 420000 z³ za ma³y, nowy
dom przy Granicznej N. Grzywiñscy
505074854. F5321-G

MALOWNICZO po³o¿one dzia³ki
budowlane w Dziwiszowie. Kontakt:
516-082-114. F5325-G

SPRZEDAM dzia³ki Olszyna Bie-
drzychowice 1100 m kw., 27.900,-
506-122-702. F5375-G

SPRZEDAM piêkne górskie dzia³ki
budowlane w Wojcieszycach,
602-415-030. F5385-G

ŒCIÊGNY- ³adna dzia³ka 70-arowa
z widokiem na góry- tanio. Tel.
792-048-009. G69-G

SPRZEDAM dzia³kê w Karpaczu
4450 m kw. us³ugowo- mieszkaniow¹
tanio. Kontakt: 504-081-728. G73-G

MYS£AKOWICE- sprzedam dzia³ki
budowlane, 721-644-162. G132-G

DOM okazyjnie 166 tys. z³,
513-369-560. G151-G

CIEPLICE, atrakcyjny, du¿y dom w
zabudowie szeregowej, 399.000 do za-
mieszkania 601-55-64-94.
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl

DOM 255.000 Jelenia,
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-051.

DOM wiejski dzia³ka 145.000,
dzia³ka 7500 601-55-64-94.
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl

STODO£A i budynek gospodarczy
88 tys. NK 602749567. G172-G

DOM w Jeleniej Górze sprzedam
530-507-605. F2467-K

SOSNÓWKA dzia³ki budowlane
501737086.

MIRSK 4,5 ha sprzedamy
501737086. G57-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. F4052-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów;
www.carbo.jgora.pl 75/713-74-12.

F4386-G
KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.

F4961-G
AUTOHOLOWANIE+ laweta,

501-234-403.
GARA¯E bramy najtaniej,

501-234-403.
PRZEWOZY lotniska, 501-234-403.

F5106-G
AUTOLAWETA 24 h. Tel.

506-583-060. F5122-G

SKUPUJEMY samochody, stan
obojêtny, bez OC, przegl¹du, ca³e,
rozbite, legalne dokumenty, w³asny
transport, 792-182-217. F5331-G

AUTOZ£OMOWANIE odbiór lawet¹
za ka¿de auto p³acimy, 500-812-760.

F5386-G
POMOC drogowa, 506-536-136.

F5387-G
DO SPRZEDANIA Opel corsa 1,2;

1994, przebieg 190000, w dobrym sta-
nie, 2.000,- z³. Tel. 518-957-255.

F5400-G

SKUP samochodów- gotówka,
533-699-999. G37-G

T£UMIKI tanio- sprzeda¿, monta¿,
naprawa, mechanika pojazdowa. Au-
totech, JG., Wincentego Pola 10 (te-
ren stacji kontroli pojazdów Ewal,
obok Makro), 504-93-17-15. F2741-K

DARMOWE przegl¹dy auta,
sprawdzimy hamulce, zawieszenie,
p³yny i olej, Autotech, J.G., Wincen-
tego Pola 10, 504931715, (teren sta-
cji kontrolii pojazdów Ewal, obok
Makro). F2918-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe, 512-170-233.
F4799-G

DREWNO kominkowe i opa³owe,
pociête, por¹bane, ró¿ne gatunki, do-
wóz gratis. Tel. 888-174-322.

F4814-G
SUPER czeski brykiet dêbowo- bu-

kowy, do kominków, pieców i c.o., jed-
na tona brykietu to 4- 5 mp drewna,
509-796-168. F4845-G

BRYKIET drzewny- producent,
502-337-307. F4956-G

NAJTAÑSZA stal w okolicy Jele-
niej Góry. W sprzeda¿y stal zbroje-
niowa, strzemiona, figury z prêta
zbrojeniowego, wykonujemy belki
zbrojeniowe. Kom. 601-999-561 lub
75/75-520-51. F5104-G

WÊGIEL czeski najtaniej: eko gro-
szek, kostka, orzech, mia³, tona
dowóz gratis, drewno opa³owe. Tel.
727-235-168.

WÊGIEL brunatny. Tel.
791-454-347. F5324-G

KOMIS meblowy, ul. Wolnoœci 181
Jelenia Góra. Tel. 75/75-57-794, zimo-
wa wyprzeda¿. F5379-G

DREWNO kominkowe- sezonowa-
ne, ró¿ne wymiary, 601-799-452.

G6-G
POD£OGI tradycyjne z drewna par-

kiety, podbitki, boazerie, 601-799-452.
G8-G

DREWNO kominkowe, piecowe,
sezonowane, 603-781-271. G25-G

DREWNO do kominka i pieca, ró¿-
ne gatunki, 724-330-955. G49-G

BUKOWE- kominkowe,
506-070-359. G94-G

MEBLE z likwidacji mieszkañ w
Niemczech- tanio, 609-537-329.

G161-G
BRYKIET bukowy- ceny producen-

ta, 601-799-452. G169-G
WÊGIEL czeski, 502653804.

F2664-K
DREWNO kominkowe opa³owe,

75/7125026. G25-K

KUPNO

AUTA ca³e uszkodzone,
721-72-16-66.

KUPIÊ ka¿de auto, 507-736-710.
F4053-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
F4962-G

KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿-
ne przedmioty przedwojenne. Tel.
692-382-933; 75/76-12-418.

F5094-G
KUPIÊ antyki, 695-702-259.

G4-G
KSI¥¯KI kupiê, 669-969-306.

F2740-K
SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,

509675586. G65-K

US£UGI

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dy-
wanów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi
równie¿ w firmie, odbiór- dowóz; od-
bieramy- przywozimy, wysoka jakoœæ
us³ug. Zapraszamy, 609-172-300,
75/75-242-66. F4042-G

KANALIZACJA- udro¿nianie,
oczyszczanie odp³ywów. Hydraulika-
kompleksowo, 609-172-300.

F4043-G
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US£UGI C.D.

DOMOFONY- monta¿, naprawa,
konserwacja, serwis, doradztwo,
601-76-57-35; 75/64-27-027.F4068-G

JUNKERSY, piece, kuchnie, insta-
lacje gazowe- monta¿, naprawy, prze-
gl¹dy, 604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net F4125-G

WWW.OPIEKA-NAD-GROBAMI.COM
F4200-G

ELEKTRYCZNE instalacje pomiary
odbiory- Infocad 663-663-369.

F4432-G
US£UGI koparka JCB- roboty

ziemne, odœnie¿anie. Tel.
602-740-609; 75/76-79-062. F4505-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. F4578-G

REMONTY mieszkañ (³azienki),
692-713-593. F4604-G

US£UGI- kompleksowa budowa
inst. grzewczych, wodnych, kanaliza-
cyjnych, gazowych, solarów- projekt,
zezwolenia, serwis- referencje,
601-88-04-65; 75/76-76-655 „Term-
System”. F4611-G

KONTENERY: wywóz gruzu,
œmieci, 727-548-554. F4637-G

ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio.
Monta¿ instalacji, awarie, drobne na-
prawy, pomiary, pod³¹czenie kuchen-
ki, kamery- monitoring CCTV. Tel.
601-717-759. F4691-G

TELEWIZORY naprawy domowe,
75/75-31-105; 504-58-64-00.F4707-G

PRANIE dywanów tel. 602741924.
F4753-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,
moskitriery, daszki. Producent,
76/870-53-48; 608-289-703.

F4805-G
DACHY- 795-084-740. F4818-G

POSADZKI cementowe, betono-
we, jastrychy- mixokretem, zalewa-
nie ogrzewania pod³ogowego, zacie-
ranie mechaniczne, 603-930-562.

F4839-G

DACHY 602-884-480. F4840-G
DACHY- 601-872-363. F4855-G
STUDIO Parkiet „Kornik” wykonu-

je profesjonalnie: cyklinowanie bezpy-
³owe, uk³adanie parkietów, pod³óg, pa-
neli: oferuje szerok¹ gamê klejów,
lakierów, œrodków konserwuj¹cych,
75/75-12-879, 609-736-480.

F4883-G
TRANSPORT ciê¿arowy skrzynio-

wy (6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel.
507-57-67-65. F4929-G

NAPRAWY zmywarek, pralek, ku-
chenek, ogrzewaczy, Liber, Wolnoœci
56a, 608-812-320. F4940-G

SCHODY- od projektu po monta¿.
Producent, tel. 502-337-307.

DRZWI drewniane- producent. Tel.
502-337-307. F4955-G

TYNKI maszynowe, jakoœæ gwa-
rantowana, 604-905-562. F5002-G

CYFROWA telewizja naziemna,
502-102-333. F5005-G

KOMPUTEROWY serwis
691964963. F5009-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek,
¿wir. Tel. 607-377-280; 75/64-38-350
Je¿ów Sudecki, www.wtg-transport.pl
F5014-G

US£UGI minikopark¹, drena¿e, od-
wodnienia, odwierty pod s³upki ogro-
dzeniowe. Tel. 502-559-051.

F5030-G

PROJEKTY budowlane z pozwo-
leniem na budowê, 532-477-258.

F5079-G

OGÓLNOBUDOWLANE, instalacje
c.o.- tanio, 757-892-611. F5097-G

HYDRAULICZNE, 693-002-058.
F5160-G

KOMPUTERY- naprawy domowe,
606-423-607. F5161-G

HYDRAULIK- tanio i solidnie. Tel.
791-001-236. F5166-G

TELEWIZORY- LCD, Plasma, na-
prawy domowe i warsztatowe RTV Hi-
Fi SAT Serwis, ul. Matejki 1A. Tel.
75/75-241-51; 602-373-343.

F5188-G
TELEWIZORY- LCD, Plasma, na-

prawy domowe i warsztatowe RTV Hi-
Fi SAT Serwis, ul. Matejki 1A. Tel.
75/75-241-51; 602-373-343.

F5193-G
ODŒNIE¯ANIE dachów,

604-905-562. F5217-G
ROLETY, „Ares”, 75/76-43-430.
¯ALUZJE „Ares”, 75/76-43-430.

F5222-G
PRZEPROWADZKI kompleksowe,

516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.pl

F5225-G
PRZEPROWADZKI- transport,

609-631-072. F5243-G
TAPICERSTWO samochodowe,

meble wspó³czesne antyki, tel.:
603371329. F5250-G

ROLETY, ¿aluzje monta¿, naprawy,
604-460-139. F5255-G

REMONTY mieszkañ- komplekso-
wo, prace ogólnobudowlane,
609-631-072. F5272-G

ODŒNIE¯ANIE placów, ulic,
607-377-280; 75/64-38-350. F5293-G

PROFESJONALNE kafelkowanie.
Tel. 603-388-914. F5296-G

WIDEOFILMOWANIE i Fotografia.
Przegrywanie VHS na DVD. Tel.
796-478-667 www.FotonART.pl

F5298-G
FIRMA Budowlana ProjektNova.

Kompleksowe wykoñczenia mieszkañ i
budynków, ³azienki, kuchnia, pod³ogi
itp. 15% rabatu do koñca stycznia. Za-
dzwoñ po bezp³atn¹ wycenê. Tel.
782-807-589; projektnova.com

F5300-G
£AZIENKI kompleksowo: kafelki,

hydraulika, panele, malowanie, g³adzie,
ogólnobudowlane, 601-148-406.

F5304-G

KOMINKI, monta¿, sprzeda¿.
Profesjonalne doradztwo.
Wysokie rabaty. Faktura Vat.
www.remonty-raczynski.pl tel:
797-252-379. F5312-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, profe-
sjonalnie, 601-313-541; 75/76-735-46.

F5315-G
REMONTY mieszkañ, 691-631-082.

F5316-G
REMONTY kompleksowo tanio,

solidnie, 783-255-751. F5332-G
HYDRAULIKA kanalizacja, gaz,

monta¿ kuchenek, junkersów,
604-922-815. F5348-G

ŒWIADECTWA energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
600-201-769. F5364-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25
m wynajem. Tel. 608-404-760.

F5365-G

REMONTY tanio gwarancja,
509-924-523.

REMONTY, 604-992-041.
WYPO¯YCZALNIA rusztowañ,

elektronarzêdzi, 509-924-523.
F5366-G

WSZELKIE drobne naprawy- z³ota
r¹czka, 784-920-007. F5368-G

REMONTY mieszkañ,
693-295-537. F5372-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. F5373-G

„RENOMAX” us³ugi ogólnobu-
dowlane, budowy, docieplenia, elewa-
cje, remonty, 606-508-723,
www.renomax.jor.pl F5382-G

TRANSPORT autolawet¹+ 5 osób,
506-536-136. F5388-G

KOMPLEKSOWE remonty miesz-
kañ, 605-081-473; 693-374-816.

F5397-G

DACHY- materia³y bezpoœrednio
od producenta; zni¿ki dla wspólnot
mieszkaniowych, 696-328-445.

G1-G
ŒWIADECTWA energetyczne. Tel.

665-684-984. G2-G
KOMPLEKSOWE wykañczanie

wnêtrz oraz elewacje. Tel.
600-219-019. G7-G

TANIO dachy- budowa domu,
ogrodzenia, bruki. Tel. 784-768-300.

G9-G
DACHY- remonty promocja-

30% na materia³y i wykonawstwo,
696-328-445. G11-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrot-
ka 6 ton, 509-224-047. G16-G

PRZEPROWADZKI, transport,
603-447-418. G18-G

REMONTY od A-Z docieplenia, bu-
dowa domu pod klucz- solidnie i gwa-
rancja, 695-112-363. G20-G

MEBLE na wymiar, 500-452-760.
www.karenszafy.dbv.pl G21-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto,
510-127-605. G26-G

INSTALACJE elektryczne komplek-
sowo. Telefon 531-645-142. G27-G

TYNKI maszynowe- p³ytki, panele,
sufity podwieszane i inne roboty bu-
dowlane. Tel. 695-604-918. G28-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary,
systemy alarmowe, domofony,
anteny, kamery, sieci komputerowe,
603-117-054. G32-G

ŒCINKA drzew w trudnych wa-
runkach, OC, Vat, 507-086-025.

G33-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971. G44-G

PRZEPROWADZKI, kompleksowo.
Tel. 535-044-951.

TAPICERSTWO od A do Z. Przy-
jazd do klienta, transport i wycena gra-
tis. Tel. 880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT/ przeprowadzki- mia-
sto, kraj, zagranica, 3 samochody ró¿-
ne gabaryty. Tel. 880-044-951. G51-G

OGÓLNOBUDOWLANE regipsy,
ocieplenia, brukarstwo, 609-537-329.

PROFESJONALNE pranie wyk³a-
dzin, wersalek, foteli- us³uga w domu,
609-537-329. G52-G

WYKOÑCZENIA wnêtrz komplek-
sowo, tynki maszynowe,
zabudowy GK, hydraulika, kominki, ka-
felkowanie, malowanie, oraz remonty,
669-317-786. G68-G

DACHY, 726-54-39-39. G70-G

US£UGI elektryczne komplekso-
wo, profesjonalnie, odbiory, pomia-
ry, projekty, nadzór, 601-158-355.

G76-G

JUNKERSY serwis. Tel.
500-50-50-02.

GAZ serwis. Tel. 500-50-50-02.
WUKO- Pogotowie Kanalizacyjne.

Tel. 500-50-50-02.
TERMET serwis. Tel. 500-50-50-02.

G77-G
STOLARSKO- ciesielskie naprawy,

renowacje, podbitki, drzwi, okna, so-
lidnie, fachowo. Tel. 609-477-529.

G85-G
REMONTY wykoñczenia wnêtrz

601792196. G86-G

KOPARKO-£ADOWARKA- wyna-
jem, roboty ziemne dla osób fizycz-
nych oraz firm, 695-878-214. G91-G

KARCHER- pranie dywanów, wy-
k³adzin, foteli, tapicerki. Dojazd do
klienta gratis. Przystêpne ceny,
781-88-36-88. G109-G

DREWNIANE okna, schody, bal-
kony. Tel. 603-783-607. G110-G

STROJENIE, renowacja pianin,
fortepianów, 75/76-73-712. G111-G

REMONTY i wykoñczenia wnêtrz
od A do Z. Szybko tanio i solidnie.
Firma z Cieplic. Tel. 663845603.

G119-G

HYDRAULIK- tanio i solidnie. Tel.
791-001-236. G122-G

RZECZOZNAWCA budowlany, opi-
nie, kosztorysy, 601-570-426. G129-G

BAUDIENSTLEISTUNGEN- kom-
pleksowe wykañczanie wnêtrz (gla-
zura, g³adzie, malowanie), brukar-
stwo, prace ziemne. Ich spreche
Deutsch. Tel. 502-049-296,
519-525-935. G130-G

REMONTY mieszkañ, ³azienek, gla-
zura. Tel. 536-492-920. G135-G

BRUKARSTWO, 608-658-351.
G142-G

CYKLINOWANIE bezpy³owe, uk³a-
danie pod³óg, parkietów, 75/75-547-94;
509-47-84-82. G144-G

REMONTY- 536-317-347.
KOMPLEKSOWO- 536-317-347.
PROFESJONALNIE- 536-317-347.
GLAZURA- 536-317-347.
REGIPSY- 536-317-347. G149-G

SAUNY fiñskie. Produkcja, mon-
ta¿, serwis. Tel. 603-783-607.

G159-G

REMONTY wykoñczenia kom-
pleksowo, 662-829-827. G162-G

ŒCINKA drzew, www.liner.pl,
605-326-223.

PODNOŒNIK koszowy,
605-326-223. G166-G

MALOWANIE, tapety, kafelki re-
gipsy, gwarancje, 884-04-99-86.

G183-G
STOLARSTWO/ ciesielstwo. Tel.

603-783-607. G184-G
PROFESJONALNE uk³adanie p³y-

tek; www.solidnekafelkowanie.pl
607-858-433. G185-G

KAFELKI, ³azienki kompleksowo.
Tel. 519166674. F2667-K

CENTRALNE Ogrzewanie- Instala-
cja 502783542.

HYDRAULIK- Kot³y c.o.-
502783542.

OGRZEWANIE pod³ogowe monta¿
502783542. F2843-K

ODŒNIE¯ANIE dachów 509-924-523.
F2844-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ scho-
dy, 697-143-799. F2902-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ scho-
dy, 697-143-799. F2915-K

KOMINKI Justa. Grzej siê zdro-
wo i ekonomicznie. Piece kaflowe,
kuchnie, piecyki Eco, kominki. Jele-
nia Góra ul. Karola Miarki 58 Tel.
756491911, 603623604. F2917-K

DACHY, rynny, obróbka,
784-196-933. G31-K

DOCIEPLENIA budynków i zabu-
dowy poddaszy. Lubañ i okolice. Tel.
531-515-500. G59-K

NAPRAWA maszyn do szycia,
697-980-067. G61-K

ARCHITEKT projekty budowlane
adaptacje 665-960-337. G70-K

REMONTY mieszkañ, domków
szybko i solidnie 500208836. G73-K

LEKARSKIE

MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja,
sauna, 600-106-329. F4303-G

SPECJALISTA seksuolog, gineko-
log- po³o¿nik, Anna Pominkiewicz
USG. Laser. Codziennie 9.00- 18.00;
sob. 10.00- 17.00, W.Polskiego 3/2,
602-479-306. F4520-G

MASA¯E (bañka chiñska), fizyko-
terapia (laser, DD, ultradŸwiêki, jono-
foreza), rehabilitacja, mgr fizjoterapii,
wizyty domowe, 691-200-995.

F4575-G
PSYCHIATRA- Ryszarda Czerniaw-

ska, specjalistyczna terapia nerwic i
zaburzeñ psychicznych. Jelenia Góra,
pl. Piastowski 30, ul. Cieplicka 223/1.
Rejestracja telefoniczna: 693-583-915.

F4577-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek,
gabinet specjalistyczny, wizyty do-
mowe, 609-752-830. F4638-G

PEDIATRA Bo¿ena Bednarczyk
Specjalista Medycyny Rodzinnej przyj-
muje od œrody przy ul. Kraszewskiego
8, tel. 691-815-855. F4689-G

GINEKOLOG- rejestracja
www.kunkiewicz.info równie¿ telefo-
nicznie 602-17-27-94. F5211-G

CHIRURG Naczyniowy Przemy-
s³aw Baranowicz, USG ¿y³ i têtnic,
przyjmuje we wtorki od 15.30, Jelenia
Góra, Letnia 2 „Klinika”. Rej. tel.
75/645-76-50; 75/645-76-51.

F5232-G
VIAGRA, cialis, 601-960-615;

605-405-855. F5267-G
ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, in-

ternista. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1,
pok.110; wtorki, pi¹tki od
16.00- 17.00. F5351-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe-
codziennie, 502-58-80-91. F5353-G

ESPERAL wszywki. Gabinet Chi-
rurgii i Ultrasonografii (USG). Dr
nauk med. Aleksander Bia³as. Spe-
cjalista chirurg. Diagnostyka, zabie-
gi, ¿ylaki, hemoroidy, rektoskopia.
Obdukcje i opinie lekarsko- s¹dowe.
USG: tarczyca, gruczo³y piersiowe
kontrola sutków po mammografii,
pe³ny zakres jamy brzusznej, nerki,
pêcherz, gruczo³ krokowy, j¹dra.
USG dzieci. Jelenia Góra, ul. Teatral-
na 1. Codziennie. Tel. bezpoœredni
601-70-92-87; 75/64-24-200 dom
75/75-231-07. F5354-G

ENDOKRYNOLOG specjalista gine-
kolog-po³o¿nik, androlog, lek. med.
W³odzimierz Wiciak: choroby tarczycy,
ginekologiczne, niep³odnoœæ kobiet i
mê¿czyzn zaburzenia erekcji. USG.
Przyjmuje: codziennie w godz. rannych
i popo³udniowych Jelenia Góra, Ró¿yc-
kiego 4. Telefony: gabinet
75/75-312-90: domowy 75/75-52-126.
Mo¿liwoœæ rejestracji na godziny. Zni¿-
ka dla emerytów i rencistów przy le-
czeniu chorób tarczycy. F5359-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe.
Tel. 603-78-57-80. F5361-G

REUMATOLOG Waldemar Markie-
wicz, leczenie chorób reumatycznych i
osteoporozy. Przyjmuje: wtorki,
czwartki od 16.00. Jelenia Góra ul.
Kiepury 51. Rejestracja telefoniczna
603-540-303. F5370-G
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LEKARSKIE C.D.

LARYNGOLOG- prywatnie Marek
Feliks specjalista otolaryngolog. Reje-
stracja telefoniczna 8.00- 18.00;
75/789-07-12; 75/64-57-651, ul. Let-
nia 2. F5371-G

GINEKOLOG- po³o¿nik Magdalena
Winkler- Lach. Tel. 501-570-331.

MASA¯ specjalista Tomasz Lach.
Tel. 506-092-881. F5384-G

PSYCHOLOGICZNY Gabinet mgr
Jolanta Ka³udziñska-Góra. Doœwiad-
czony psycholog, terapeuta.
Certyfikat specjalisty terapii uzale¿-
nieñ. Diagnoza i terapia dzieci,
doros³ych, rodzin, nerwice, depresje,
zaburzenia od¿ywiania. Jelenia
Góra, ul. Teatralna 1, pok. 204 a.
Rejestracja tel. 504-155-159.

F5393-G

REHABILITACJA dzieci. Tel.
508-968-590; 605-316-926.

G34-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa
nerwice, depresja, zaburzenia psy-
chiczne, odtrucia, wizyty domowe. Tel.
602-804-195. G57-G

DERMATOLOG specjalista Makare-
wicz Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratu-
szowy 55/3 przyjmuje w poniedzia³ki,
pi¹tki od 15.30- 19.00; w œrody po
17.00, w soboty po rejestracji telefo-
nicznej, 75/75-233-00; 602-13-53-62.

G72-G
MASA¯- 10 z³, 796066396.

G120-G
LOMILOMI 799213398. G121-G
NEUROLOG Bogumi³a Grêdziak

gabinet prywatny przychodnia „Piast-
med” Cieplice, Plac Piastowski 21 ofi-
cyna wtorki, czwartki 16.30- 18.30.
Tel. kont. 518-359-691 przychodnia
75/646-90-96; www.piastmed.pl

G146-G
PIELÊGNIARKA: zastrzyki, bañki,

kroplówki (odtrucie), 502-361-579.
G148-G

WWW.PSYCHOONKOLOG.JGORA.PL
G150-G

SPECJALISTA protetyki stomato-
logicznej stomatologii ogólnej Woj-
ciech Z. Kulig. Wszystkie rodzaje od-
budowy, leczenia zêbów, wszystkie ro-
dzaje koron, protez, mostów protetycz-
nych, mikroskop zabiegowy, implanty,
ceramika adhezyjna, piaskowanie, na-
prawy, wybielanie zêbów, rentgen. Je-
lenia Góra, 1 Maja 28/2, I piêtro, pon.-
pt. 10.00- 19.00. Tel. 75/76-75-473;
601-773-396. G176-G

LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gi-
giel. Badanie videoendoskopowe gar-
d³a i krtani. Diagnostyka i leczenie za-
burzeñ s³uchu u dzieci i doros³ych. Sy-
gietyñskiego 7. Rejestracja (8.00-
18.00), 75/76-73-567. F2460-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. F2660-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska-
Roczniak, leczenie chorób ¿y³, zakrze-
picy, mia¿d¿ycy, diagnostyka obrzê-
ków koñczyn, kwalifikacja do operacji
naczyniowych, przep³ywy naczyniowe
szyjne i koñczyn dolnych USG- DOP-
PLER, Sprzymierzonych 4, rejestracja
516815337. F2806-K

PEDIATRA- wizyty domowe- Kata-
rzyna Rzepka- Dawiskiba, 666099907.

G28-K
DOM Seniora „Grzeœ” Karpacz

przyjmuje pensjonariuszy na
pobyty krótko- i d³ugoterminowe,
75/76-19-784. G29-K
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PRACA

ZATRUDNIÊ mechanika samocho-
dowego, 660-797-957. F5202-G

OSOBA z doœwiadczeniem popro-
wadzi hotel lub pensjonat. Tel.
510-211-666. F5301-G

NIGHT Club zatrudni komunika-
tywnego barmana. Tel. 501-304-770
po 15.00. F5358-G

STANOWISKO dla kosmetyczki w
dzia³aj¹cym gabinecie w Cieplicach.
Tel. 693-295-435.

PRACA dla fryzjerki, 693-295-435.
F5376-G

PRACOWA£EŒ za granic¹- zwrot
podatku, 75/75-240-44; 601-55-44-10.

KINDERGELD Niemcy, 75/75-240-44;
601-55-44-10. F5391-G

D.W. Mieszko w Karpaczu przyj-
mie do pracy recepcjonistkê- recepcjo-
nistê z doœwiadczeniem, kelnerkê- kel-
nera, kucharza, 665556042. G29-G

FIRMA windykacyjno- odszkodo-
wawcza poszukuje osób do wspó³-
pracy. Oferujemy atrakcyjne warunki
wynagrodzenia. Kontakt telefoniczny
pod nr 75/640-68-57 od pn do pt w
godz. od 8.00 do 16.00. G40-G

ZATRUDNIMY, poœrednika, makle-
ra w biurze Nieruchomoœci Karkono-
skie 601-55-64-94. G173-G

PRACA opiekunek do Niemiec z
dofinansowaniem kursu jêzyka nie-
mieckiego. Tel. 75/64-70-008;
600-153-322. G92-G

POSZUKUJEMY doœwiadczonych
murarzy. Mile widziany jêzyk niemiecki.
Zakwaterowanie oraz atrakcyjne wynagro-
dzenie. Mail: rekrutacja.niemcy@tlen.pl
Tel. 75/76-74-940. Czynne: 8.00- 15.00.

POSZUKUJEMY doœwiadczonych
operatorów koparki. Mile widziany jê-
zyk niemiecki. Zakwaterowanie oraz
atrakcyjne wynagrodzenie. Mail:
rekrutacja.niemcy@tlen.pl Tel.
75/76-74-940. Czynne 8.00- 15.00.

POSZUKUJEMY doœwiadczonych
cieœli. Mile widziany jêzyk niemiecki. Za-
kwaterowanie oraz atrakcyjne wynagro-
dzenie. Mail: rekrutacja.niemcy@tlen.pl
Tel. 75/76-74-940. Czynne: 8.00- 15.00.

POSZUKUJEMY doœwiadczonych
zbrojarzy. Zakwaterowanie oraz atrakcyj-
ne wynagrodzenie. Znajomoœæ jêzyka
niemieckiego mile widziane. Mail:
rekrutacja.niemcy@tle.pl Tel. 75/76-74-940.
Czynne: 8.00- 15.00. G101-G

KSIÊGOWA, bogate doœwiadcze-
nie, bilanse, RZiS podejmie pracê na
terenie Jeleniej Góry lub okolic. Tel.
600-184-693. G102-G

SZUKAM pracy- opiekunka,
798-553-202. G124-G

AVON konsultantka, 692-494-164.
G131-G

POSZUKUJÊ osoby do pomocy
przy dwóch starszych osobach. Okolice
Teatru w Jeleniej Górze. Tel. kom.
535223221 w godz. 8.00-9.00. G155-G

OPIEKUNKI, Niemcy, 504332628.
G67-K

ZATRUDNIÊ osoby do pracy w
biurze, dzia³ handlowy. Przedstawia-
nie oferty, przyjmowanie zamówieñ
od klienta. Sta³a praca, umowa. CV
duo.plus@vp.pl Tel. 669-848-666.

G174-G

POŒREDNICTWO Pracy
„Partner” poszukuje opiekunek osób
starszych do legalnej, dobrze
p³atnej pracy w Niemczech. Informa-
cja tel. 75/64-72-250 lub 42,
www.agencja-partner.pl G26-K

PARK Miniatur Zabytków Dolnego
Œl¹ska w Kowarach zatrudni m³ode
osoby z bieg³¹ znajomoœci¹ j.
niemieckiego na stanowisku przewod-
nika. Tel. 661699699, cv na maila:
poczta@park-miniatur.com G30-K

HOTEL w Szklarskiej Porêbie pilnie
zatrudni pokojowe, kelnerów, kucharzy.
Aplikacje praca_szklarska@onet.pl

G33-K
PRZYJMÊ do pracy w hotelu w

Karpaczu. Oferujê zakwaterowanie i
wy¿ywienie. Informacje pod numerem
telefonu 512392436. G64-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner”
poszukuje pielêgniarek z komunika-
tywn¹ znajomoœci¹ j. niemieckiego do
pracy w charakterze opiekunki osób
starszych w Niemczech w okresach od
03.02.2013 oraz 09.03.2013.

G72-K
SPÓ£KA finansowa Eurocent za-

trudni przedstawicieli finansowych z
Jeleniej Góry i okolic. Praca dodatko-
wa, atrakcyjne wynagrodzenie
prowizyjne! Wyœlij CV na adres
praca@eurocent.pl G74-K

KOLPORTER- Express zatrudni
kurierów- rozwóz przesy³ek. Wyma-
gana dzia³alnoœæ gospodarcza oraz
samochód bus. Wynagrodzenie ade-
kwatne do zaanga¿owania oraz ope-
ratywnoœci. Oferty sk³adaæ K-Ex, ul.
Okopowa 6, 58-500 Jelenia Góra.
Tel. 75/752-31-06. G75-K

NAUKA

MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-
nio i fachowo. Tel. 660-768-324.

F4229-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-

skiego, 502-207-330. F4318-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-

skiego. Biuro: Jelenia Góra, Klonowica
7, 608-459-452. F4640-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-
nio. Tel. 606-62-82-49; 535-153-548.

F5264-G
OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijar-

ska 32, kursy, weekendowe, ekspre-
sowe, doszkalanie, raty, Tel.
502-266-499; 75/75-42-259;
www.plus.prawojazdy.com.pl F5265-G

FIZYKA, matematyka, 886-285-289.
G62-G
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T£UMACZ przysiêg³y jêzyka nie-
mieckiego, 75/642-44-21, 501-648-318.

G74-G
KOREPETYCJE- wszystkie przed-

mioty, kursy maturalne, gimnazjalne-
Centrum Korepetycji, 75/64-70-008;
600-153-322.

KURSY dla opiekunek do Niemiec z
jêzykiem niemieckim+ zasady opieki-
wszystkie zawody, 600-153-322. G93-G

ANGIELSKI- korepetycje, lekcje,
791-791-486. G96-G

KOREPETYCJE jêzyk niemiecki, tel.
504-120-758. G118-G

ANGIELSKI- doœwiadczona na-
uczycielka, 513-458-190. G180-G

MATEMATYKA, 606-327-420. F2841-K

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, 75/75-23-084,
600-983-771. F4847-G

NIEMIEC 176/49 lat, szczup³y, ser-
deczny, mi³y, mieszkaj¹cy blisko granicy
ko³o Zgorzelca, mówi¹cy po polsku po-
zna pani¹ na sta³y zwi¹zek. Telefon lub
SMS 0049/157-83-62-84-37. G15-G

RÓ¯NE

WESELA- Restauracja „Nad Poto-
kiem” w Kaczorowie, pieczone
prosiê, noclegi, 75/74-121-78,
www.nadpotokiem.com F4187-G

WWW.TEQUILABAND-JG.PL
F4536-G

WESELA, przyjêcia okolicznoœcio-
we „Ska³ka”- Zabobrze; domowe jedze-
nie, www.skalka.jgora.pl 698-370-919;
75/76-45-316. F5018-G

ZESPÓ£ muzyczny. Tel.
601-750-174. F5034-G

MUZYK orkiestra, 609-299-524.
F5047-G

KULIGI, skuter, ogniska, noclegi,
75/76-16-422. F5136-G

WESELA, noclegi, poprawiny gra-
tis, 75/76-16-422. F5138-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971. G42-G

ZESPÓ£ Family wesela, 605-210-566;
www.family.jgora.pl G112-G

ANNA tarot, 600-740-925.G125-G
WRÓ¯KA, 723-048-348. G179-G
BABCIE Krysie P. pozdrawiamy i

buziaki przesy³amy;-). G60-K

TOWARZYSKIE

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z
du¿ym biustem, 785-156-727.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla star-
szych panów, 724-186-211. F4831-G

100,-/ godz., 517-866-429.
KWADRANS na Zabobrzu,

667-720-413.
KAMILA 796-691-135.
DOJRZA£A Kaja, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka,

796-691-134.
100,-/ godz. zapraszamy,

514-793-915.
NIE piêkne lecz umiejêtne 100,-/

godz., 697-577-650. F5253-G
MAREK, 693-737-804. F5322-G
PRZYSTOJNY, du¿y, tylko dla pañ,

884-698-244. F5335-G
FILIGRANOWA w centrum,

501-830-202.
M£ODA namiêtna Magda zaprasza

na fuyll serwis, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê, 602-861-000.
TRÓJK¥TY i nie tylko w centrum,

510-687-287.
PRZYJMÊ panie, 533-526-406.

F5337-G
PRZYJMÊ pani¹, 535-982-147.

F5347-G
ANIA- nowa atrakcyjna 28-letnia

blondyneczka, 726-840-510.
DOJRZA£A z du¿ym biustem 100,-

za godzinê, 661-771-698. G50-G
ZGRABNIUTKA m³odziutka,

531-953-089.

CZARUJ¥CA kocica, 532-497-801.
DWIE czarnulki, 535-066-737.
M£ODZIUTKA œliczna Wiktora,

507-368-995. G82-G
ZGRABNA starsza, 535-982-147.

G115-G
ATRAKCYJNA blondynka, 35 lat

dla dojrza³ych panów, 724-828-099.
BARDZO ³adna, kobieca, blond,

722-266-420. G127-G
ŒLICZNA Klaudia 20 lat, 531-376-739.
UROCZA Ania 881-770-495.
MA£GOSIA super biust 534-812-143.

SANDRA 20, 726-502-863.G157-G
ZGRABNA i zadbana 40-latka za-

prosi full serwis, 691-943-975.
PODEJMÊ wspó³pracê z dziew-

czyn¹- wysokie zarobki, 799-210-721.
IGA 40-latka zaprasza na mi³¹ za-

bawê, 514-587-388.

ASIA zaprasza na full serwis,
783-412-375.

KASIA zaprasza dojrza³ych pa-
nów, 783-412-376.

NOWA Agnieszka 28-latka zapra-
sza na zabawê, 782-604-903.G158-G

LUIZA zaprasza na niezapomniane
chwile w swoim towarzystwie. Tel.
797-644-113. G178-G

BLONDYNKA od 8.00, 782-719-364.
„FRANCUZ” jak lubisz 728-271-237.
KWADRANS w centrum,782-719-364.
MARTYNA, 728-271-237. G182-G
BOLES£AWIEC Agata 36 lat zapra-

sza, 723-272-926. F2262-K
BOLES£AWIEC Ania 33 lat. Tel.

889-375-240. F2883-K
ZATRUDNIÊ: Wroc³aw+ zakwate-

rowanie, 535-767-310. F2922-K

WETERYNARYJNE

SPRZEDAM jork miniaturki tanio,
75/76-17-206. G17-G

PROFESJONALNE szkolenie psów
towarzysz¹cych i obroñczych,
781-877-753. G35-G

5-MIESIÊCZNEGO, odrobaczonego
kocurka oddam w dobre rêce. Tel.
509-766-499. G181-G

TURYSTYCZNE

PRZEWOZY osobowe: Niemcy,
Belgia, Holandia Austria z adresu na
adres. www.jgexpres.pl 75/75-263-85;
502-451-470. Biuro: Jelenia Góra, ul.
D³uga 4/5. Zapraszamy. F4509-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga,
Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
75/717-40-25, 607-763-204. F4576-G

BERLIN przewozy. Tel. 75/64-920-
90; 603-425-425. F4794-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe-
miêdzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl F4848-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adre-
su na adres, 75/78-13-910, 604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób
do Niemiec. Z adresu na adres, szyb-
ko, tanio, solidnie, bezpiecznie,
75/78-13-910; 604-419-643;
www.kamilbus.pl F5148-G

PRZEWOZY osobowe do Niemiec,
Holandii, tel. 515288606.

EUROVAN przewozy do Niemiec,
tel. 757896051. G66-K

LICENCJONOWANY przewóz
osób do Berlina, 609-605-223;
75/78-13-910.

BERLIN- codziennie, lotniska,
609-605-223; 75/78-13-910. F5149-G

TOP-TRANS przewozy osobowe
do Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet
ubezpieczeñ, auta klimatyzowane,
szybko i wygodnie, z adresu na ad-
res, szósty przejazd 50% gratis,
75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl F5190-G

PRZEWOZY do Belgii, Holandii,
Niemiec z adresu na adres,
75/75-18-141; 514-065-837.

PRZEWOZY do Niemiec,
514-065-837; 75/75-18-141. G54-G

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.buswojtex.pl 75/721-07-26;
601-696-751. G61-G

AUTOKARY do wynajêcia 33; 55
miejsc Albatros, 604-229-350. G67-G

PRZEWOZY do Niemiec,
663-226-009; 75/75-22-940.

PRZEWOZY do: Frankfurt, Stutt-
gart, Monachium, 75/75-22-940;
663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmundu,
Siegem, 75/75-22-940; 663-226-009.

WWW.MAXIMTRANS.PL G75-G
INSTRUKTORZY narciarstwa bie-

gowego PZN, 692-949-757. G89-G
DAR-POL przewozy osobowe

Niemcy Pó³nocne, 75/75-18-255,
607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okoli-
ce, 607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin
Drezno Lipsk, 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Po³udniowe, 75/75-18-255;
607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg
okolice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro
Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen,
Koblenz, Frankfurt (okolice), super
ceny, 607-222-369-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do
Niemiec z adresu na adres bez prze-
siadki, 75/75-18-255; 607-222-369.

G113-G
BUS 6-osobowy, tanio, wygodnie,

solidnie, lotniska lub dowolne trasy,
601-543-542. G153-G

KOSMETYCZNE

MAKIJA¯ œlubny, okolicznoœciowy,
mikrodermabrazja, oczyszczanie, ma-
nicure, manicure hybrydowy,
pedicure- równie¿ z dojazdem do klien-
ta. Salon Kosmetyczny Bellissima, ul.
Armii Krajowej 12. Kosmetolog
666-030-322. G168-G

BIZNES

BALBINA Biuro Rachunkowe ob-
s³uga ma³ych i du¿ych firm (PIT, CIT,
VAT, ZUS, kadry, BHP, sprawozdania)
8.00- 17.00, 75/75-33-648. F4349-G

BIURO Rachunkowe, 75/64-38-224;
606-940-585. F4572-G

KSIÊGOWOŒÆ firm, fundacji, sto-
warzyszeñ, zwrot podatku materia³ów
budowlanych, 666-339-745. F4573-G

KSIÊGOWOŒÆ, kadry, sprawoz-
dawczoœæ z ochrony œrodowiska, go-
spodarka odpadami, Jel-Tax,
608-037-208; 606-403-075. F5038-G

ROZLICZANIE firm, PIT-ów (zawo-
zimy do Urzêdu), zwrot Vat od mate-
ria³ów budowlanych. Biuro
Rachunkowe „Fiskus” Zabobrze, Pade-
rewskiego 2A (obok garbatego most-
ka), 75/643-16-46; 601-38-98-96.

F5333-G
BEZP£ATNE porady prawne- ka¿-

dy wtorek w Jeleniej Górze,
602-46-78-12. F5334-G

BIURO Rachunkowe w Jeleniej
Górze, 1 Maja 76; 8.00- 15.00. Tel.
75/75-32-513; 665-325-469. G41-G

PODEJMÊ wspó³pracê. Bran¿a me-
talowa. Dam zlecenia, wydzier¿awiê
halê i urz¹dzenia. Listy G137-g „Nowi-
ny Jeleniogóskie”, Sk³odowskiej 13.

G137-G
PRAWNIK porady, sporz¹dzanie

pism, windykacja, 75/641-65-66,
606-245-298. G165-G

BIURO Rachunkowe- Certyfikat MF
26050 rycza³t, KPiR, ksiêgi rachunko-
we, kadry, p³ace, ulga budowlana. Tel.
75-64-51-707; kom. 693-021-004.

F2627-K
GRATULACJE dla Burmistrza Mia-

sta Œwieradów Zdrój i Rady Miasta za
podjêcie decyzji o zlikwidowaniu stra-
¿y miejskiej w mieœcie Œwieradów
Zdrój. Praworz¹dni obywatele.

F2846-K
ALE szybka gotówka- nawet 5000

z³! Proste zasady, bez zbêdnych for-
malnoœci. Provident: 600400295; 7 dni
w tygodniu 7.00- 21.00. F2920-K

LUBISZ przebywaæ w ró¿nych
miejscach? Biznes dla kreatywnych w
MLM- suplementy, witaminy,
kosmetyki. Sprzeda¿ aktywna. Proszê
wysy³aæ CV na adres:
klubbiznes@wp.pl lub tel. 76/7214994
w godz. 14- 15 od pon. do pt. G71-K
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Brawa dla:
Sponsorów etapu okręgowego 

(dolnośląsko-opolskiego), piątej 
edycji Ogólnopolskiej Olimpiady 
Wiedzy Hotelarskiej w ZSE-T w 
Jeleniej Górze, Uniwersytetu Ekono-
micznego we Wrocławiu - Wydział 

Ekonomii, Zarządzania i Turystyki 
w Jeleniej Górze, Pałacu Staniszów, 
hoteli: „Relaks” w Karpaczu, „Bornit” 
w Szklarskiej Porębie, „Las” w Pie-
chowicach, „Baron” i „Mercure” (oba 
z Jeleniej Góry), jeleniogórskiej firmy 

„Duko” DD i Rady Rodziców ZSE-T. 
(stob)

 Tomasza Stopczyka za bezpłatne 
wypożyczenie rusztowania - dzięki 
temu gestowi wszystkie lampy na 

sali gimnastycznej świecą pełnym 
światłem. Wdzięczność wyrażają 
uczniowie Zespołu Szkół z Oddzia-
łami integracyjnymi w Łomnicy. 

 (des) 
Krzysztofa Łabuskiego, właści-

ciela składu opałowego Karczma 
Skalna w Miłkowie, za darmowe 
zaopatrzenie w opał na zimę rodziny 
z Wojanowa.

(zebra)

Pana obsługującego parking przy 
ul. Sudeckiej (naprzeciwko Straży 
Pożarnej w Jeleniej Górze), który w 
dniu 4.01 br. w godz. popołudnio-
wych zwrócił szczególną uwagę na 
samochód, w którym roztargniona 
właścicielka zostawiła kluczyki.

(isz) 
Gwizdy dla:
Ludzi, którzy chodzą z psami na 

spacery do Parku Zdrojowego w 

Cieplicach i nie sprzątają po nich. 
Jak zwraca uwagę nasz czytelnik 
z Lubania, który był w sanatorium 
Marysieńka, jeśli Straż Miejska nie 
zacznie pojawiać się w tym parku, 
by przypilnować porządku, z czasem 
zamieni się on w brudną toaletę dla 
czworonogów 

(kos)

1. Mieszkam tu, bo:
Warszawa. Małe mieszkanie 54 m kw. na szóstym 

piętrze. Pewnie mógłbym teraz coś zmienić, ale 
przyzwyczajam się do miejsc. W Warszawie pracuję. 
Gdybym miał wybierać miejsce na ziemi, byłyby to 
Góry Izerskie - zresztą mam w Mlądzu 3364 m kw. z 
widokiem za milion dolarów na Stóg Izerski - albo 
jednak małe miasto w Australii. 

2.Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałem:
Pochodzę z małego miasteczka. Do liceum ogólno-

kształcącego chodziłem już w Zduńskiej Woli. Pierw-
szego dnia w ogólniaku odważyłem się na coś, czego 
wcześniej, jako ten cichy i nie wadzący nikomu, nie 
odważyłbym się zrobić. Kiedy przydzielono mnie do 
klasy z językiem francuskim, odważyłem się przejść 
przez całą salę gimnastyczną i powiedzieć komisji, 
że nie zgadzam się z decyzją, bo muszę nauczyć 
się języka angielskiego. Słuchałem już wtedy Radia 
Luxembourg i chciałem wiedzieć, o czym śpiewają 
artyści. 

3.Ten pierwszy raz:
Styczeń 1995 roku. Wysiadłem na lotnisku w 

Perth. Była czwarta rano. Niebo wydawało mi się tak 
wysoko, jak nie jest nigdzie. Nagle złapałem miłość 
swojego życia - Australię. Natura, zapachy, smaki, 
ludzie, łatwość podróżowania. I nie będę ukrywał: 
także australijskie wino, którego jestem pasjonatem... 
zachwyca mnie tam wszystko. Od tamtej pory w 
Australii byłem już 11 razy. Za miesiąc wybieram się 
po raz kolejny. 

4.Przebój życia:
Lista Przebojów Programu Trzeciego. Trochę moje 

drugie imię. Trochę kula u nogi. Ale też miłość. Moja 
córka trzydziestoparoletnia. Dziecko właściwie już 
odchowane, które mogłoby pójść własną drogą. Coś 
najważniejszego, co zdarzyło mi w życiu. Wymarzy-
łem sobie, że będę prowadził listę przebojów w Trójce, 
kiedy miałem 14 lat i żyłem w małym miasteczku. 
Jestem dowodem na to, że marzenia trzeba spełniać. 

5.Wkurza mnie:
Zawiść ludzka. Niekompetencja. Internet, który 

uwielbiam, ale który jest też straszliwym ściekiem. 
Powinienem się już nauczyć, że nie wszyscy ludzie 

na świecie są dobrzy i dobrze nam życzą, ale każda 
szpila wkładana tam, boli mnie. I to też mnie wkurza. 

6.W życiu nie umiem się obejść bez...
Bez radia. Kiedy budzę się rano, włączenie radia 

jest pierwszą rzeczą. Ostatnią czynnością przed pój-
ściem spać - wyłączenie radia. Inaczej przez sen też 
bym go podświadomie słuchał. Myślę, że od internetu 
jestem już uzależniony. I od słuchania płyt kompak-
towych... Bo moja praca to nie jest zatrudnienie, etat. 
To hobby, pasja. To uzależnienie. 

7.Gdybym dostał 100 tys. zł...
Poleciałbym do Australii pierwszą klasą. 
8.Gdyby Polska była monarchią, królem uczy-

niłbym...
Królową - Irenę Santor. Moi rodzice ją uwielbiali, a 

ja wtedy trochę się z tego śmiałem, bo była piosen-
karką dla ludzi starszych. W międzyczasie ja stałem 
się starszy, poznałem panią Irenę. Niezwykła kobieta. 
Pewnie, że jako królowa musiałaby mieć doradców. 
Pisałbym się na jednego z nich.

9.Za późno na...
Mam parę swoich Everestów, które staram się 

osiągać, ale szczyty świata już nie dla mnie. Dlatego 
Góry Izerskie wydają mi się tak przyjazne. Za późno 
też nauczyłem się jeździć na nartach. 

10.Ulubiona anegdota:
Rok 1993. Jesień, późna pora popołudniowa, wy-

chodzę z radia... szybkim krokiem podchodzi do mnie 
młody człowiek z plecaczkiem i pyta: „dlaczego pan 
mnie podsłuchuje przez radio?” Widzę jego despe-
rację, ręce mu się trzęsą. 

- Gdzie pan mieszka? - zapytałem. 
- Na Ochocie. 
- Na Ochocie nie podsłuchujemy.
Najwyraźniej wszedłem na jego falę i uspokojony 

odszedł. To zdarzenie mówi o tym, jak wielkie od-
działywanie ma radio. Jaka to magia. Kiedy czytałem 
na antenie wiersze Poświatowskiej, słowo „kocham” 
docierało do wielu osób. Przychodziły do mnie tele-
gramy: „Zrozumiałam, kocham, czekaj na mnie na 
dworcu”. To skutecznie wyleczyło mnie z mówienia 
wierszy na antenie radia.

MPP

POZIOMO: 1.  Zawieszona na sali, - 5. Wietrzy w pogodzie, - 9. Wrzący kamień, - 10. 
Śledzi na froncie, - 11. Obiegowa w Polsce, - 14. Część natury, - 17 Film z Siarą, - 18. 
Murzynek na grządce, - 19. Alkoholizm w rodzinie, - 21. Liczy się w kasynie, - 23. 
Pływa z jesiotrem, - 25. Wotum zaufania, - 28. Swobodna na plaży, - 29. Plączą się 
w śnie, - 30. Duża świnka, - 31. Kapryśny dawca.

PIONOWO: 1. Z nasionami przy siewie, - 2. Buja w obłokach, - 3. Trzyma partię, - 4. 
Hawajskie powitanie, - 5. Mocno śpi, - 6. Część pszczoły, - 7. Cykl czterech pod jednym 
tytułem, - 8. Cela dla wybranych, - 12. Więcej niż wróżka, - 13. Czerwony z łososia, - 15. 
Między wyrazami, - 16. Część kota do życia, - 20. Literacki rozbiór, - 21. Lew z ludzką 
głową, - 22. Kołaczy nie jada, - 24. Jeździ w oplu, - 25. Kozak ze stopniem, - 26. Nie 
rozstrzyga, - 27. Kłamstwo przed zaśnięciem.

(ep)

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym 
dolnym rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dzie-
sięć dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie wszystkich haseł krzyżówki jest dostępne na stronie www.nj24.
pl w zakładce rozmaitości.

Rozwiązanie krzyżówki nr 1
NOWOROCZNE POSTANOWIENIA
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 1 nagrodę pieniężną w wysokości 

100 zł otrzymuje Bogdan Zabiegała z Jeleniej Góry; nagrodę w wysokości 50 
zł Zofia Trajnowicz - prosimy o kontakt z redakcją.

nr 3
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Imię i nazwisko: Marek Niedźwiecki
Zajęcie: dziennikarz muzyczny Radiowej Trójki.
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Rafał Szafir (przedsiębiorca, właściciel i współwłaściciel kilku firm działających  
w rejonie Jeleniej Góry oraz przychodni weterynaryjnej w Kamiennej Górze) oraz Angie 
(australian cattle dog)

Długiego, rodowodowego, wielce „arystokratycznego” imienia wiernego czworonoga 
chyba nikt nie jest w stanie zapamiętać. Poza jego właścicielem - oczywiście - który recy-
tuje je jednym tchem, o każdej porze dnia czy nocy. Rafał Szafir przyzwyczaił się już jednak 
do zakłopotania, jakie wywołuje zazwyczaj ten wątek rozmowy, dlatego przedstawiając 
swojego pupila z uśmiechem rzuca krótko „Dla przyjaciół Angie”. To jeden z pierwszych 
psów tej rzadkiej rasy, jakie zjechały do Polski. Angie od 10 lat nie odstępuje ani na krok 
swojego pana. Niemal wszystko robią razem. Razem pracują, bo Angie jest prawdziwym 
psem pasterskim i regularnie pomaga w zaganianiu stada bydła mięsnego, które hoduje 
też Rafał. Pracuje to mało powiedziane! Rafał opowiada, że zdążyła już raz uratować mu 
życie na pastwisku, gdy podczas łapania cielaka na pastwisku, niespodziewanie w obronie 
swojego dziecka krowa ostro zaatakowała gospodarza powalającego właśnie cielaka na 
ziemię. Angie stanęła do ostrej konfrontacji z krową i odgoniła ją od swego opiekuna.

O tym, że pracuje świetnie, przekonali się kiedyś kierowcy na drodze w okolicach Sadów 
Dolnych. Rafał Szafir wracając z Wrocławia, niespodziewanie stanął w korku. Okazało się, 
że po zatarasowanej szosie biegają prowadzone na pastwisko krowy, z którymi nie mogli 
sobie poradzić ich właściciele. Rafał uprzejmie tylko otworzył drzwi czworonożnej damie 
i poprosił ją o pomoc, łapiąc jednocześnie za niezbędny gwizdek. Po dwóch minutach 
wszystkie spłoszone zwierzęta były już w pobliskiej zagrodzie i droga została odkorkowana. 

Ostatnio (ale wyłącznie z mieszkaniowych przyczyn technicznych) nie sypiają już razem. Dzięki 
czemu wreszcie oboje mogą się spokojnie wyspać. Niezmiennie wszędzie podróżują jednak 
razem. Także dla przyjemności. Angie dumnie siada też na wypieszczony motocykl, na którym 
wspólnie pędzą przed siebie przy sprzyjającej pogodzie. Rafał właśnie dla Angie sprowadził ze 
Stanów specjalne okulary do jazdy na motocyklu. I woli nie pamiętać o tym, ile go to kosztowało. 
Okulary dla siebie kupuje już natomiast wyłącznie na stacjach benzynowych, za - góra - 15 zł... 

Daniel Antosik
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Los będzie Ci łaskawy, ale nic nie 
przychodzi samo. Zamiast się lenić, 
pomóż szczęściu, spotykaj się z ludźmi, 
wysyłaj ważne wiadomości i aktywnie 
zabiegaj o swoje sprawy. 

Zwolnij tempo, chwilę się zastanów 
i dostrzeż dobre strony w Twoim 
związku. Ten tydzień to czas na 
spotkania z przyjaciółmi - to oni będą 
Twoją siłą i wsparciem. 

Właśnie teraz powinieneś ryzykować, 
łapać szczęście za ogon i szukać szansy 
na sukces - tak niesamowity układ planet 
nie powtórzy się szybko. Bądź otwarty 
na propozycje. 

Tydzień dobry, by opanować chaos 
w swoim życiu. Świetnie dasz sobie ze 
wszystkim radę, bo kondycję oraz samo-
poczucie masz na piątkę! Nie zapomnij 
upomnieć się o długi i pożyczone rzeczy. 

Gwiazdy o Ciebie dbają, uwierz więc 
w siebie i ambitnie podchodź do no-
worocznych postanowień. Uśmiechaj 
się i bądź miły dla ludzi - dzięki temu 
pokonasz przeszkody, a może nawet 
się zakochasz? 

Zupełnie niechcący nadepnąłeś ko-
mus na odcisk i przekonasz się o tym 
dokładnie w tym tygodniu. Nie bój się 
stawiać swoich warunków i walcz o 
realizację wcześniejszych postanowień.

Ciesz się życiem, walcz o miłość, 
dbaj o swój związek szczególnie, nie 
słuchaj podszeptów Ryb i nie podejmuj 
finansowych zobowiązań - będzie bardzo 
intensywnie. 

To świetny czas, byś wreszcie po-
myślał o sobie. Wrzuć na luz, przestań 
się zamartwiać partnerem, domem i 
zdrowiem. Planety pomogą Ci odkryć 
nowe talenty lub hobby. Na Twoją twarz 
wreszcie wróci uśmiech! 

Pora zrobić wielkie porządki zarówno 
w sercu, w domu i w pracy. Mistrzo-
stwo w planowaniu obowiązków, to 
połowa sukcesu, reszta to konsekwentne 
realizowanie postanowień, nie tylko 
noworocznych.

  
Mimo że nie lubisz dużych przyjęć, 

tłocznych sal i wielkich wyjść, w tym 
tygodniu warto spotykać się z ludźmi, 
odnawiać dawne znajomości. Wkrótce 
naprawdę Ci się przydadzą. 

W najbliższym czasie warto zrobić 
malutki rachunek sumienia - odzyskasz 
dobry humor i przekonanie, że Twoje 
działania zmierzają w dobrym kierunku. 

Udowodnisz, że jesteś najlepszy! 
Kiedy inni będą ospali i leniwi, Ciebie 
energia może wręcz roznosić. Dobra 
kondycja fizyczna i psychiczna zachęci 
Cię do podjęcia zdrowej rywalizacji. 

(ep)

Podczas Pucharu Świata w Libercu spotkaliśmy 
szefa organizacji zawodów tej rangi 

w Jakuszycach Jacka Jaśko-
wiaka. Swoim strojem poka-
zał lojalność wobec najwięk-
szych sponsorów swojej im-
prezy - Szklarskiej Poręby i 
Dolnego Śląska. Wypada 

mu życzyć, by miał po-
wody do umieszczania 
na kurtce i czapce 
naszywek z logami 

innych instytucji 
i firm, które po-
stanowią zainwe-
stować w kolejny 
PŚ w Szklarskiej 
Porębie - według 
planu w 2014 
roku. (1)

- „Są młode, sportowo utalentowane, fajne i lubiane 
przez koleżanki z drużyny i przez naszych kibiców. Ich, 
podobnie jak moim, pierwszym trenerem był w głogow-

skiej podstawówce Jerzy Chojnacki” - mówi coach 
KPR-u Małgorzata Jędrzejczak. O kogo 

chodzi? O siostry bliźniaczki Mączki z 
rocznika 1993, Annę oraz starszą o pięć 

minut i wyższą o cztery centymetry Mał-
gorzatę. Absolwentki szkoły mistrzostwa 

sportowego z Gliwic, rozgrywające kadry 
młodzieżowej Polski, są w tym sezonie 
czołowymi zawodniczkami klubu z Jeleniej 
Góry i dużym wzmocnieniem zespołu z 

Superligi. Wyróżniają się w każdym ligowym meczu niesamowitą walką, ambicją i bramkami 
po skutecznych rzutach (razem nawet 15 goli). O pozyskaniu obu piłkarek ręcznych starało się 
kilka krajowych klubów, wybrały KPR. „Na boisku rozumiemy się doskonale, bo z siostrą całe 
życie gramy razem”, Ania na środku, ja na lewym rozegraniu - przyznaje Małgosia. Bliźniaczki 
są studentkami I roku jeleniogórskiego Wydziału Ekonomii, Zarządzania i 
Turystyki Uniwersytetu Ekonomicznego we Wrocławiu. (5)

To, że opozycja patrzy władzy na ręce, to rzecz normalna. 
Ale, jak się okazuje, władza obserwuje też 

bacznie opozycję. Powiedzielibyśmy, że 
nawet ją prześwietla. I to dogłębnie. W 
czasie ostatniej sesji jeleniogórskiego 
samorządu radny Oliwer Kubicki wy-

tknął zastępcy prezydenta, Hubertowi 
Papajowi, że ten się przygotowuje 

do dyskusji. Adresat tej uwagi 
potwierdził, że w istocie tak jest. 
I podsumował Kubickiego, że z 
kolei jego dwuletnia działalność 
w tym zakresie to krystalicznie 

dziewicza czystość. (6)

Absolwentem której jeleniogórskiej szkoły jest magister historii po KUL-u, 
rocznik 1958, prezydent miasta Marcin Zawiła? To wcale nie zaskakujące pytanie, 
bo on sam przyznaje się do...dwóch. Podczas rocznicowej Gali cieplickiego II LO, 
mówił publicznie: - „Będzie rzewnie, bo „Norwid” to moja szkoła. Jestem 
zarówno jej absolwentem, jak i nauczycielem”. Kilka dni wcześniej na 
otwarciu etapu okręgowego Olimpiady Wiedzy Hotelarskiej prezydent 
zdradził, że kończył Zespół Szkół Ekonomiczno-Hotelarskich w Jele-
niej Górze, gdzie się wiele nauczył. Dodał, że ta wiedza naprawdę 
przydaje się w życiu codziennym. - „To dzięki tej szkole swobodnie 
porozumiewam się w dwóch językach obcych, znam podstawy ra-
chunkowości i księgowości, Wiem, z której strony i w jaki sposób 
ustawić szkło i sztućce oraz wiele innych rzeczy”. Marcin Zawiła 
nie kłamał. Wyjaśniamy, że w ZSE-T uczył się, ale w dwuletnim 
Policealnym Studium Zawodowym na kierunku turystyki. (5)

Agnieszka Wierzbicka na co dzień 
kieruje Regionalnym Centrum Ekolo-
gicznym w Lubaniu. Poza ekologią, 
pasją pani Agnieszki jest... portugal-
skie fado. Już trzeci rok uczy się języka 
portugalskiego. Ale jej miłość do fado 
ma dłuższą historię. W 1978 
roku Agnieszka Wierzbicka 
kupiła bowiem płytę Carlosa 
de Carmo. „Jego piosenka 

- Lizbona moja dziewczy-
na - wróciła do mnie na 
festiwalu „Dwa Brzegi” 

- tłumaczy ekolog z Lu-
bania. Nie tylko słucha 
teraz płyt, ale tłumaczy 
piosenki fado na język 
polski. Teksty zamieszcza 
w internecie. Tym samym 
wirusa miłości do fado przenosi 
na innych. (3) 

Czy taki mariaż po-
słanki SLD Małgorzaty 
Szmajdzińskiej i Ma-
rzeny Machałek (PiS) 
możliwy jest tylko w 
Górach Izerskich? 
Właśnie tam panie tak 
czule szeptały... (3) 
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